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DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACKI 


Krwawe zajścia w Lis 


Telefon 222-22 


Podburzeni włościanie zaatakowali dzierżawców i policję 
Przy likwidacji zajść 5 osób zabiło a 8 raniono 


O znjściach, jakie zdarzyły 
się wczoraj w Lisku, w Mało- 
polsce Wschodniej, kómuniku- 
ją nam ze sfer oficjalnych. 

Nastroje burzliwe włościań 
powiatu liskiego,  podsycAńe 
przez uwijających się wśród 
nich ugilatorów koministycz 
nych, przybraly w dniu weza- 
rajszym na sile. 

Grupy włościań, ottmiańione 
kolpnrtowaneńńi lotkami © 
wprowadzeniu pańszczyzny, 
mającej jakoby nastąpić już w 
dniu i lipca r. b., uzbrojode W 
pałki, koły, widły i motyki, dó- 
puściły się gwiłłu MA 6S 
dwuch dzierżawców  miiejsco- 
węch  majatków ziemiekich. 
Dzierżawcy ci zostali ciężko po 
nici przez sfanatyzowane thi- 
my, które gromadzić się poczę- 
NE TZT Z TAE a a S TIE ORCS 


Przodownik Rafal 


postrzelony na tle poli- 
tycznem 


WARSZAWA, 2. VII. (WIP). — 
Między Tytowiną a Leniną Małą, 
pow. Turek został postrzelony 
przodownik policji, Józef Rataj, 
brat b. marszałka sejmu. Przodów* 
nik Rataj był ostatnio komeńdan: 
tem posterunku w Lałzowie, Stan 
rannego jest ciężki, Istnieje przy: 
puszczenie, iż zamach miał tło po- 
lityczne. Śledztwo w toku 


Curtis winien | 
składania fałszywych 
raportów 


GLEMINGTON (New Yersey), 
2.VII. (PAT) — Pośrednik w spra- 
wie Lindbergha, Curtis, tużiany 
został za winnego składania fałszy 
wych raportów. Sąd przysięgłych 
po czterogotlzinaej naradzie prze- 
kazał Curtisa trybunałowi, 


Kusociński w Paryżu 
spotkał się z Nurmim 


PARYŻ, 2.VTi, (PAT) — W so- 
ote, o godz. -j rańo Kusociński 
iiał się na stadjon Racing  Cloub 
Kusociński odbył tam krótki tre- 
ing. Sprawozdawca pisma „Paris 
Soir”, któty towarzyszył Kusociń- 
skiemu, pisze, iż fiolski as sporto 
vy czuje się zupełnie dobrze, 

O godz. 10 min. 30 Kusociński 
Mał się na stadjon Racing Club. 
tdzie spotkał się z Nurmim. Spot- 
ianie to wywołało duże źżaintere- 
wanie wśród obecnych na dwor- 
u licznych sportowców. Polski ko 
iltet spottówy zgotował Kusociń: 
kiemu owację. 

O godz. 11 Kusociński odjechał 
dö Cherbourga skąd odpłynie na 
Widzcie „Maurytanja” do Amery- 
ki. 


ły na drogach gmin Łobodzek, 
Telesznica, Saana. 

Wobec wyczerpania wsżel- 
kich środków perswazji i wszel 
kich prób uspokojenia wzbu: 
rzońych ciemnych mas, połieja 
przy oheeności wojskowych od 
działów asysteneyjnych wobec 
agresywnej postawy włościan 
przystąpiła wcżotaj po polu- 


dniu dö cnergicznego rozprasza 
nia tłumu i aresztowania agi- 
tatorów. 

Pońieważ na terenie iny 
Telesznicy, tłum, złożon$gćz kil 
kuset osób, stawiał czynny o- 
pór policji, przyczem w stronę 
jej padły strzały, w wyniku 
których dwuch poliejantów Z0- 
stało rannych, policja po Wy- 


czerpaniu wszelkich środków 
innych  zmitszóna była użyć 
broni, poczeń tłum rozproszył 
się całkowicie. 

Przy, likwidówabiu zajść 
pięć osób zostało zabitych, ©- 
siem odniosło rany. 

W godzinach wieczornych 
akcja likwidowania zamieszek 
została w żupełności na terenie 


całego powiatu liskiego żakoń- 
czona. We wszystkich gmi- 
nach zapanował spokój. Tłumy 
rozeszły się do domów. 

Władze przeprowadzają obec 
nie aresztowania podburzają- 
cych włościan agitatorów ko 
munistycznych, którzy poniosą 
całkowitą odpowiedzialność za 
zajścia przez nich wywołane. 


4 miljardy marek 


-"Zażądali wierzyciele ryczałtowo od Niemiec 


LOZANNA, 2 VII. (PAT): —= 
Dzisiejsze rozmowy między 
wierzycielami Niemiec weszły 
w końcową fazę. Jutro fozpócz 
nie się oficjalna dyskusja Z 
Niemcami: 

Dzisiaj obradowała delegacja 
francuska i angielska. Że stró» 
ny Francji występowali: Heft- 
riot, Bonnet i Germain Martin, 
ze strony angielskiej — Mae 
Donald, Neville Chamberlain i 
Runcimah. 

W toku dzisiejszych rozmów 
osiągnięto porozumienie co do 
tekstu propozycji, która zosta- 
mie przedstawiona Niemcom. 

Przedyskutowańo system bo- 


jnów niemieckich, warunki ich 


pokrycia, kwestję roli Banku 
Wypłat Międzynarodowych, 
który zadecydować ma o mö 
mencie, w którym Niemcy osią 
gna dostuteczną równowagę gò 
spodarczą i finansową, która 
im pozwoli pokryć zobowiąza- 
nia bez wielkich trudności. 

Ostateczna suma ustalona 26 
stała na cztery mikjardy marek, 
jednak nie objęła ona kwot ser» 
wisu Younga i Davisa oraz rat 
odszkodowań, a wreszcie nić 
objęła ona również sum, zawie- 
szonych przez moratorjum Hoe 
vera, które mają być spłacane 
w ciągu dziesięciu lat. Te su- 
my, które miały być w ciągu 
lat dziesięciu spłacańe, w wyso 
kości po 400 milionów marek 
rocznie, będą musiały być po- 
kryte. 

Osiągniętó również potózu: 
mienie w kwestji zapatrywań 
na różnieę między długami wo 
jeńnymi a ©dszkodowaniami. 
Sprawa była o tyle trudna, iż 
chodziło o uniknięcie wrażenia 


presji na Stany Zjednoczone, 
które dlatego nie zostały 
wymienione. 


LOZANNA, 2 VII. (PAT). = 
W godzinach wieczorowych ód 
było się posiedzenie przedstawi 


cieli pięciń państw wierzycieli. 


Posiedzenie miało na celu .o- 
siągnięcie całkowitego pórożu- 
mieńia w kwestji stanowiska 
wobec Niemiec. 

Pozatem odbyła się konferen 
cja Herriota z Grandim. : 
Suma czterech miljafdów, zda- 
ńiem reprezentantów Włoch, 

wydaje się zbyt wysoka. 

Stwierdza się tutaj, iż dzień 
dzisiejszy przyniósł zupełne po 
różumieńie między wierzycieła- 
mi Niemiec. 


Ożywiona niedziela 


LOZANNA, 2 VII. (PAT). — 
Niedziela utrzejsza _ będzie 
dniem ożywionej pracy. Mae 
Donald zaprosił kanclerza von 
Papena już na godz. 9 rano dla 
żakomiumikowania Niemcom 
provóżycji wierzycieli. Nastę: 
pnie odbędzie się posiedzenie 
komitetii reparacyjnego, tym 
razeń z udziałem delegacji nie- 
mieckiej. 

Konferencja łóżańska žnaj- 
duje się obecnie w stadjum de- 
cydującem. 

Mac Domald prze do tego, a- 
by ostateczne decyzje zostały 


powzięte w czasie jaknajszyb- 
szym, pragńie bowiem we 
włorek lub środe roitścić Lo- 


zańnnę. 
Niemcy radzą 


LOZANNA, 2 VII, (PAT). — 
Według krążących dziś pogło- 
sek, kanclerz Papeń i inni człon 
kowie delegacji niemieckiej u- 
dadzą się jutro rano do miasta 
Freiburg w Niemczech, polożo 
nego 6 80 klm. od granicy szwaj 
carskiej, dokąd przybędą z Ber 
lina inni członkowie gabinetu 
niemieckiego. We Freiburgu 
miałaby się odbyć doniosła ña- 


rada gabinetu Rzeszy, celem 
zdecydowania, czy Niemcy 
przyjmą propozycję wierzy: 


cieli. 
Turcja będzie przyjęta 
do ligi narodów 


GENEWA, 2 VII. (PAT), = 
Przewidują tu, iż zgromadzenie 
ligi narodów przyjmie propono 
wańą rezżohicję w sprawie przy- 
jęcia Turcji do ligi narodów za 
pewne 6 lipca, poczemi zostanie 
ona przesłana rządowi turec: 


Nagla 


śmmierć 


ekskróla Portugalji w Londynie 


LONDYN, 2.VI. (PAT) = Nā- 
gła i nieoczekiwana śmierć ekskró- 
la Portugalji, Manuela, w miejsco* 
wośći Twickenhamń, wywarła w 


Lońdyńle ńiezwykłe sile wraże- 
nie. 
Ekskról portugalski, — Manuel, 


był osobistością zńaną w londyń: 
skim świecie towarzyskim i spor- 
towym. i 
Prżyczytią žgoñuü była podobńo 
choroba gardła, 6 której wiado- 
mer śię stało dopiero wezoraj. 
Na wczorajszych zawodach w 
Wimbledon Gkskról Manuel, żapa- 
lony tennisista, był obechy Wraz z 
ekskręłóm Alfonsem, Również dziś 


oczekiwane jego przybycia na za- 
wody finałowe. 

O godzinie 2-ej Po południu za 
wiadomiono telegraficznie króla Je 
tzego, iż ekskról Manuel nagle za- 
słabł i nie może przybyć na zawo- 
dy. Ekskról miał być gościem w 
loży Króla i królowej tngiełskiej. 

Gdy następnie nadeszła telegra- 
fiezria wiadomość o zgonie ekskró- 
la Manuela, rodzina królewska na- 
tychmiiast opuściła Wimbledon. 

Na znak żałoby chorągwie opu- 
sżcżotó do połowy masztów. 

Ekskróf Manuel abdykował w "r. 
1910, gdy w Poftugalji ustanowi?- 
ño rządy republikańskie, Og te] 
chwili zamieszkał w Añgiji. 


kiemu. Odpowiedź Turcji nie u 
lega wątpliwości, gdyż turec- 
kie zgromadzenie narodowe wv 
powiedziało się już w zasadzie 
ża przystąpieniem Turcji do li- 
gi narodów. Przyjęcie Turcji 
mogłoby nastąpić w tych wa- 
ruńkach na specjalnem posie- 
dzeniu około 13 lipca. 


Postulufy rozbrole: 
niowe 


8 mniejszych państw 


GENEWA, 2 VII. (PAT). = 
Dzisiaj  reprezentańci ośmiu 
mniejszych państw, a mianowi- 
cie Belgji, Czechosłowacji, Da- 
nji, Hiszpanńji, Holandji, Nor- 
węgji, Szwecji i Szwajcarji ti- 
dali się do przewodniczącego 
kenferencji rozbrojeniowej, 
Fiendersona, celem przedłoże- 
nia mu postulatów grupy 
pańsiw. 

Postulaty te powzięte zosta- 
ły w wyniky dłuższych narad, 
odbytych przeż przedstawicieli 
państw mniejszych. 

W wyniku konferencji tych 
przyjęto tezę, iż konferencja re 
paracyjna winną ugodnić sze- 
reg punktów przez co odniesie 
jakieś konkretne rezultaty. 


Postulaty, przedstawione 
Hendersońowi są następujące: 
1) kontrola budżetów wojsko- 
wych, 2) kontrola ggólna, 8) 
kontrola zbrojenia powietrzite- 
gó, 4) propozycja zakazu ata- 
ków bombowych z powietrza 
5) zniesienia wielkich sterow: 
ców, 6) zakaz przekształcania 
samcelotów cywilnych w waj: 
skowe, 7) zniesienia wielkich 
samolctów bombowych, 8) za- 
każ śszkoleńia w zakresie boin- 
bardowania powietrznego. 


Tezy te i żądania, po ostatecz 
nem ich sformułowaniu, będą 
przedstawione konferencji róż- 
brojeniowej pô wznowieniu jej 
obrad na sesji jesienńel 


W sobotę, dnia 25 czerwca 
zawitał do Polski Ignacy Pade- 
rewski. Wizyta nie odbyła się 
wędług ceremonjału ustalonego 
podczas odsłonięcia pomnika 
Wilsona w Poznartiu; nie przy- 
był osobiście, nie chciał rzucić 
na szalę walk wewnętrznych 
swego nazwiska, nie cheiał an- 
gażować się w trwającej wciąż 
rozgrywce między stronami w 
kraju. Każdem słowem, każ- 
dem odezwaniem się musiałby 
oś powiedzieć o wypadkach 
dni ostatnich, musiałby. ocenić 
dzieje obecnego regimu, okre- 
ślić swój stosunek do ostatnich 
przeżyć najęgorłiwsacgo swego 
wiełbtełela, Wojciecha Korfan- 
tego.  Stałby się bezwiednie 
sztandarowym człowiekiem obo 
zu prawieowo - narodowego; wi 
docznie Ignacy Paderewski uni- 
ka piętna party jności, bo mimo 
usilnych próśb i wezwań jednej 
i drugiej strony, nie przybywa 
do Polski, 

Zdawało się w wigilię odsła- 
nięcia pomnika Wilsona w Po- 
znaniu, że Ignacy Paderewski 
wreszcie zerwie z taktyką do- 
tychezas ustaloną.  Przyrzekł 
przecież wówczas ambasadoro- 
wi Polski w Paryżu, dawał za- 
pewnienie przedstawicielom M. 
S. Z. Jedna i druga strona przy 
gotowywała się już do przyjmo 
wania Paderewskiego. Miała 
się odbyć licytacja in plus w 
- zyskaniu go, fla poszczególnych 
obozów. Przedstawiciele obee- 
mego regimu oraz opozycji pra- 
wieowej wysyłali swołch ludzi, 
by poinformować go o wypad- 


A Z W A O O O A AK R NZ. 


Przed 125 laty — 6 lipca 


pamiętne spotkanie cesarza Napoleona z królową pruską Lii- 


zą. Podczas rozmowy królowa 
podyktowamia łagodniejszych 
jednak nie udało. 


3.VII. — „GŁOS PORANNTY «— 1932 


kach w kraju | przeciwdziałać | mu dotychczas żadnych prakty- 
akcji strony przeciwnej. Każda | cznych korzyści. Dziesiątki, 


rewski 


cytem. przekazaniem pisma w |go nabrał więcej 


przekonania 


a | ręce Korfantego i pogrzebaniem | do tych ludzi, że rozmowy mię- 


grupa zapewniała, że Paderew- | może i setki tysięcy dolarów u- | tej gazety po przewrocie majo- | dzy księciem  Czetwertyńskim 


ski przekonał się dla niej. —| lokował Paderewski w „Rzeczy- 

Przedstawiciele obecnego regi- | pospolitej, która miała mu u- 

mu szermowałi argumentem, że | torować drogę do Zamku. Skoń 

oddali do jego dyspozycji jeden | czyło się jednak wielkim defi- 

z najgodniejszych przędów RZE- | eSKY RNA 

czypospolitej. Rrqrezentanet 0- - ż 

pozycji prawicowej zapewniali |] Już dziś zapowiadamy 

go, że przyszłość do nich nale- |] serię najwybitniejszych 

ży, a wtedy gdy dojdą do wła- arcydzieł filmowych, 

dav. vamigas o Akm: beta laka które się ukażą na e- 
POPE kranie dźwiękowego 

o człowieku sztandarowym, kina 


I po długim śle Ign 
rewski nie przyjechał wów || „GAPITOL” 


Paderewski nie przyjechał wów 


czas do Polski, zawiódł jedną i 
drugą stronę, choć każda g grup EANFESS 
OZANONAJU 


mówiła o swołem zwycięstwie. 
Prawica z uporem twierdziła, 
że nie przybył dlatego do Po- 
znania, by nie przyjmować i 
nie odpowiadać na przywiłtania 
sfer urzędowych. Stronniey ©- MAZ Na, Cla Bach 
ariena etrich, 1ve rook, 
becnego regimu zapewniali, że Anna May Wong. 
nie przyjechał dlatego, bo mu- Reżyserja STERNBERGA 
JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


siałby zdezawuować zbyt wy- 
raźnie opozycję prawicową, któ 
ra go kiedyś wysunęła na sta- 
nowisko premjera. 

Ignacy Paderewski zasłonił 
się wówczas argumentem natu- 
ry osobistej chorobą żony, choć 
kilka dni później występował 
na koncertach publicznych wW 
Europie. Tak czy owak posta- 
nowił widocznie nie angażować 
się, nie brać udziału w walkach 
nie dać swego nazwiska niko- 
mu, zachować go dla lepszej o- 
Kkazji, mając nadzieję, że zda- 
rzy się: sposobność stanięcia u 
szczytu swych marzeń. 

Stawka na prawicę nie dała 


Szkatuła naszego repertuaru 


zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Nie chce wyjść 
z więzienia... 


W paryskiem więzieniu Sante 
znajduje się więzień, niejaki Land- 
graff, który nie chce za żadną ce- 
nę opuścić murów przymusowego 
mieszkania, tak je sobie upodobał. 
Miał on wyjść z więzienia po od- 
siedzeniu kary $ miesięcy za pod- 
palenie, ale siedzący razem z nim 
inny więzień zaproponował mu, 
aby pozwolił się zastąpić przez nie 
go, na ©o Landgraff odrazu zgodził 
się, przedkładając pewny wikt 1 
dach nad głową nad niepewny byt w 
czasie kryzysu na wolnej stopie. 
W dniu wypuszczenia Langraffa 
udał się do kancelarji więziennej 
ów więzień i odzyskał upragnioną 
wolność, Landgraff zaś został w 
celi jako więzień o innem  nazwi- 
sku. Afera wykryła się po kiłku 
dniach dopiero, gdy do więzienia 
przybył obrońca fałszywie zwolnio 
nego, aby z nim pomówić i zastał 
na jego miejscu Landgraffa, 


waka 


1807 roku— odbyło się w Tylży 


usiłowała skłonić cesarza <A 
warunków pokoju, co jej się | 


Dnia 3 lipca r. b. o godzinie 3-ej m. 30 po południu odbędą się pod łaskawym protektoratem JWPana 
Wojewody Łódzkiego i JWPani Wandy Jaszczołtowej 


Wielkie Zawody Konne 


Policji Państwowej miasta Łodzi na Boisku Sportowem w „Helenowie”. 
Program wielce urozmaicony, jak konkurs hippiczny, popisy władania lancami, turniej, wyszkolenie konia policyjnego i t. p. 
Szczegóły w programach. — Ceny od ZŁ 1.10 do ZŁ 5.10. Wojsko, policja i młodzież szkolna płaci połowę. 


Przedsprzedaż biletów, począwszy od dnia 29 czerwea do 3 lipca r. b. do godziny 12-ej w cukierniach „Esplanada“ przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 100 i „Grand-Cafe* — Piotrkowska 72, — zaś w dniu zawodów przy kasie. ; 


Całkowity dochód przeznacza się na kolonje letnie dla dzieci policjantów. 


wym. a Wiełowiejskim noszą jeszcze 
Ignacy Paderewski postano- | piatoniczny charakter, ale mo- 
wił przeto chwycić się innej tak | że się wkrótce wyłonić pomysł 
tyki, stać się bezpartyjnym o0- | konkretniejszy. Symbolem po- 
rędownikiem Polski na arenie | rozumienia miała być akcja 
międzynarodowe), mówić o rze-| Ignacego Paderewskiego wśród 
ezach, za które go nie potępi |stron obu, a zapłatą nagroda, 
ani jedna, ani druga strona. W |która mogłaby mu przypaść w 
ten sposób zyskał uznanie oba | roku 1933-im. 
stron, przemawiając w Amery-| I Iganaey Paderewski symho- 
ce w obronie granie zachodnich | licznie przyjechał do Polski, 
Polski, starając się wygrać opi- | przybył na falach eteru. Grał ja- 
nję publiczną Stanów Zjedno-|ko orędownik Polski na tere- 
czonych dla Pomorza i Górnego | nie zagranicznym, występował 
Śląska. Dziękowała mu prast | jako duchowy przedstawiciel 
prawicowa, zyskał uznanie 1|Polski wobec królowej belgij- 
czynników decydujących. skiej i prezydenta Rzeczynospo- 
Tymczasem w kołach polity- | litej francuskiej. Był zaś w tej 
cznych krążyły coroz uporczyw | szczęśliwej sytuacji, że udając 
sze pogłoski, że Ignacy Pade-|się do ambasady Polski w Pa- 


| rewski nqaże odegrać już w naj- ryku, wznosząc toasty na cześć 


bliższym czasie swoją rolę  hi- | gospodarza nie narażał się żad- 
storyczną, że obie strony  Spo- | nej stronie, Spełnił przeto nale- 
glądają na niego jako na osobę, | życie swój obowiązek zagrani- 
która mogłaby zawiesić na czas | eq, a zagrał jednocześnie dla 
dłuższy walki wewnętrzne mię- | Polski, dla wszystkich sZuchaczy 
dzy prawieą a obozem  rządzą- | bez różnicy przekonań. Na fa- 
cym. Krążyły pogłoski, że wiel-| lach radjowych uniknął Pade- 
cy panowie z obozu rządowego, |rewski konfliktu ze stronami, 
książęta i hrabiowie Radziwiłł i | zapukał do Polski jakby zapo- 
Wielowiejski, przestraszeni po- | wiadająe możliwość swego przy 
noć zbytnio czerwonemi arty- | bycia, grą obudził  zachwył 
kułami swoich kolegów z B. B. | wszystkieh i zatarł? wrażenie, 
dziennikarzy z „Przełomu, | dawnych niefortunnych wystę- 
współpracowników _ „Kurjera | pień politycznych w kraju. Dro 
Wileńskiego“, postanowili zwię | ga do Polski jest przeto otwar- 
kszyć liczbę i zjednoczyć obroń | ta, Naprzód trzeba pogodzić na 
ców swego stanu posiadania. |terenie zagranicznym strony 
Opowiadano sobie, że I w łonie | walczące. Jeśli przyjełłałe, Þe- 
obozu prawicowego  kiełkuje | dzie to dowodem, że ugoda zo- 
myśl o porozumieniu, że właści | stała zawarta, że gra Paderew- 
ciel hotelu „Europejskiego*, go- | skiego w Paryżu była grą... pę- 
Szezący w swojej kawiarni | dwójną. : 
przedstawicieli obozu sanacyjne Regnis 
POE E E A E A T CA | 2 D 


Rekord chirurgiczny 


ustanowił w tych dniach lekarz naczelny szpitala w Linz, prze 
prowadzając swoją 5.000 operację wofa. 
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Dziwny sposób pafrzenia 


Co widział w Gdańsku i jaki złożył raport poseł socjalist. p. Vienot 


PARYŻ, 2.VHI. — W łonie ko- 


zimną krew gdańszczan, 


gdy bez 


misji spraw zagranicznych izby | żadnego uprzedzenia i wbrew u- 


utworzono specjalny referat polski, 
który objęli: poseł prawicowy Sou- 
lier oraz poseł lewicowy Pierre 
Vienot, należący do grupy „Sacia- 
listes Franońis*”, zasiadającej nma- 
prawo od grupy drugiej międzynta- 
rodówki Leona Bluma. Jednocześ- 
mie zmartwychpowstałą grupa paz: 


chw:dom rady lgi torpedowiec 
polski wtargnął (?) do portu gdań- 
skiego na powitanie 
gielskiej. 


eskadry an- 
% 
W. Gdańsku panuje Spokój i po% 


rządek dzięki doskonale zorganizo* |: 
wanej policji, według p. Vienot, 


Senat gdański jest, jak twierdzi 


lamentarna francusko ~ polska pod | Vienot, wrogo usposobiony wobec 


przewodnictwem Maxence'a Bible, 


„Vienot. 
Grupa ta wybrała posłą Vienot 


na referenta sprawy gdańskiej i |Sie nadzwyczajnego 


wysłała go na Pomorze w celu zba 
dania sytuacji na miejscu. 


Vienot bawił na Pomorza osiem 
dni. Rozmawiał z polakami i niem 
cami - gdańszczanami i opracował 
rcferat, którego przypuszczalnie 
tylko fragment ogłosi! za własnym 
podpisem w dzisiejszej „Repu 
blique”. 


W swym długim bardzo artyku- 
le w „Republiqne”" poseł Vierot 
usiłrje streścić tezy gdańskie i pol 
skie w sprawie ostatnich wydarzeń 
w Gdańsku, Powołuje się na prasę 
angielską, żeby twierdzić, że uzbro 
jone bandy związku obrony kre 
sów zachodnich upłanowały podob 
nc zbrojny zamach na Gdańsk, 


Prasie angielskiej nie pozostała 
dłużna prasa polsko - francuska, 
żeby zaalarmować opinję o zainsta- 
lowaniu w Gdańsku sztabu i kilku 
tysięcy hitlerowców,  przyczem 
objektywne sprawozdanie Londona 
w „dournał”a”, Vienot porównywa 
z paszkwilami „Daily Heralde” i 
„Daily Express”, 


Vienot pisze dalej, że stwierdził |koło północy 


Hifler wujem Grabiny tot 


GENEWA, ŻVI. — W tutej-|” 


hitlerowców i ich awantur, 
należącego do tej samej grupy Co |właśnie spowodować mogą 


które 


inte. 

wencję polską. 
W Gdańsku, wedle Vienot nic 
nie dzieje. 


Istnieją tylko codzienne  nieunik- 
nione spory. 

Ostatecznie  Wienot stwierdza, 
iż podstawą alarmów prasy francu- 
sko - polskiej jest fakt, że Hitler 


w drodze do Królewca wylądował 


w Gdańsku, gdzie zatrzymał się 
tylko jedną godzinę. Podstawą 


alarmów prasy niemiecko - gdań- 


Krew wciąż się leje | 


skiej jest fakt, że co niedziela poł: 
scy urzędnicy kolejowi w ogrom- 
nej liczbie odbywają ćwiczenia woj 
skowe w miejscowości granicznej 
— jak określą Vienot Tczew — co 
daje powód do myślenia o ofenzy- 
wie polskiej w Gdańsku. 

Niemniej konflikt jest możliwy. 
Vienot pisze, że zarówno polacy, 
jak niemcy i gdańszczanie uważa: 
ją zagadnienie Gdańska i koryta: 
rza pomorskiego za nierozwiązalne; 
teza polska, to aneksja Wolnego 
Miasta i, być może, Prus Wschod- 
nich, 

Zarówno w Niemczech i w Pol- 
sce istnieją — według p. Vienot — 
zwolennicy rozwiązania pokojowe- 
go i drogą wojny. W stosunku do 
niemców p. Vienot używa wyrazu 
dełenzywa, w stosunku zaś do po- 


laków ofenzywa. Gdańsk jest go-| LONDYN, 2.VII. (PAT) 


tów na rozwiązanie europejskie, 
tylko Polska żąda rozwiązanią pol- 
skiego. 


Użtywajeie podeszew gumowych 
ORKA" S4 pm © wiele tańsze 
a przytem trzechkrotnie trwalsze od 


sk alastyczne w chodzeniu i nise 
miś 7 ziemakalnó; 


ROOSEVELT KANDYDATEM DEMOKRATÓW 


na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


cago donoszą, że okat 
w (oku odbywającyck się na kon 


Z Chi-| kandydata demokratów na prezy- 
półtocy | denta Stanów 


Zjednoczonych, w 
czwartem ścisłem głosowaniu Fran 


wencji drmokratycznej wyborów | klin Roosevelt, gubernator Nowe: 


w bratobójczych walkach w Niemczech 


BERLIN, 2 VIL 
Wczoraj wieczorem doszło w 
różnych częściach miasta do 
krwawych starć. W Schöneberg 
narodowi socjaliści, zaatakowa 
ni przez grupę komunistów, 
dali szereg strzałów, raniąc 
śmiertelnie dwuch  napestni- 


|Kków. W dziełnicy Wedding o- 


wywiązała się 
1 osobe zabita, 2 
giko ranione, W Moabit pa- 
policyjny, ostrzeliwany był 
okien domów. Policjanci od- 


strzełamina: 


szych kołach politycznych mówi powiedzie strzałami, 


się od kilku dni bardzo o 


bliskiem małżeństwie Adolfa 


Z Bremy donoszą o krwa- 


e-|wych walkach ulicznych mię- 


ra z panią Winifred Wagner, wdo- | gzy bojówkami hitlerowskiemi 


wą po Zygfrydzie Wagnerze, 
synową wielkiego kompozytora. 
Jak wiadomo wysoki komisarz 


b. a komunistami. Tłum wznosił 


barykady w dzielnicy Groepe- 


(PAT), — | dzono lazaret, została przez de 


monstrantów zdemolowana. 
Szereg osób jest rannych. 


Noc awantur w Bremie 


BERLIN, 2.VII, — Na przedmie- 
ścia Bremy, Groepelingen, trwały 
dziś w nocy walki pomiędzy hitle 
rowcami a komunistami. O zacje- 


hitlerowcy zatrzymali straż ognio- 
wą, jadącą do pożaru. Wozy strażac 
kie przystawłono do przewrócone: 
go tramwaju i s poza zakimprowizo 
wanej zasłony ostrzełiwańto komu- 
nistów. W wyniku jedną osoba zo- 


Podczas wynikł 
targ między właścicielem apteki a 


ligi narodów w Gdańsku hr. Gra- |lingen. Apteka, w której urzą- | hitlerowcami, którzy żądali wyda- 


vina ożeniony jest z wnuczką Ry- 
szarda Wagnera. W ten sposób po- 
między Adolfem Hitlerem i hr, Gra 
ving zawłązałyby się bliskie węzły 
pokrewieństwa. 


Prokurafor skazany 


za znieważenie oskar- 
żonej o szantaż 


nia bezpłatnych środków opatrun- 
kowych. Ponieważ aptekarz wzdra 
gał się, bojowcy zdobyli szturmem 
aptekę, część towaru zrabowali, 
lokal zniszczyli. 


Tajemnicza ręka 
podpala szkoły wBerlinie 


BERLIN, 2.VII. (Sch), — (W cią 
gu ostatnich 3 dn? wydarzyło się 
w Berlinie 9 wypadków podpale- 
nia szkół ludowych. We wszyst- 
kich wypadkach stwierdzono z €a 
łą pewnością, iż chodzi o zbrodni- 
cze podpalenie, Wczoraj wydarzy- 
ły się znowu dwa wypadki pożaru 
szkół ludowych, a to w dzielnicy 
Siebenau i Steglitz Na tablicy w 
szkole w Steglitz znaleziono napis: 
„Czerwony front — wszystko mu- 
si płonąć”. Dotąd sprawca nie Zo- 
stał ujęty. Policja przypuszcza, że 
chodzi o człowieka umysłowa - cho 
rego. 


Policzęk okupiony Śmiercią 


zastrzelił młodego sportowca 


Oficer 
Z Katowie donoszą: 
Onegdaj w godzinach ponpo- 


W Poznaniu ogłoszono wy- |łudmiowych na stadjonie my- 


rok w sprawie, 
przez skazaną niedawno 


wytoczonej | słowiekim w restauracji pomię 
za | dzy dwoma stolikami, przy je- 


szantaż Marję Lewandowską | dnym z których siedziała GRU- 
przeciw prokuratorowi w jej| PA OFICERÓW W KOSTJU. 
procesie, Hrabykowi. Wyro-| MACH KĄPIELOWYCH, przy 
kiem sądu podprokurator Hra- | drugim zaś miejscowe towarzy 
byk został skazany ma 100 zł. |stwo, złożone z kilku młodych 
grzywny za zniewagę, której do psportowców, nastąpił zatarg, 
puścił się w roamowie z obroń- | który przeniósł się następnie 


cą Lewandowskiej. 


do restauracji, 


Olbrzymi pożar w Pabianicach 


Spłonął młyn i łuszczarnia ryżu 


PABJANICE, 2.VII. (PAT) 
Dziś o godz. 6-0] wieczór wybuchł 
pożar w olbrzymim  czteropiętro- 
wym budynku przy stacji kolejo- 
wej, mieszczącym młyn parowy 
i kiszczarnię ryże firmy „Spół 
yia”, 

Cała straż Ogniowa w Pabjani- 
cach wyjechała na normalne sobot 
nie ćwiczenia. Pierwszy alarm sy- 
ren fabrycznych potraktowała straż 
jako sygnał ćwiczebny i dopiero 
po dłuższej chwili _ zorjeniowane 
się, iż chodzi o rzeczywisty pożar. 

Gdy straż przybyła na miejsce 


pożaru — ognia nie można już by- 
ło umiejscowić. Cały gmach spło- 
nął doszczętnie, wraz ze wszystkie 


mi urządzeniami młyna, łuszczarni 


ryżu ł czyszczarni zboża, Spłonęty 
również znacznięjsze zapasy zboża 
i ryżu. ë 

Pożar powstał, jak ustalono, od 
iskry w czyszczarni zbożą, która 
zapaliła naoliwione trociny drzew- 
ne. Straty spowodowane przez po- 


żar wynoszą półtora miliona zło- | wane w nieprzemakalną 


tych. 
Młyn i łuszczarnia były ubezpie- 
czone, 


W grupie oficerów był m. in. 
ppor. 23 pp. z Będzina MA- 
RJAN KUCHARSKI, który — 
jak mówią świadkowie — rea- 
gując na obrazę jednego z mło- 
dzieńców EMILA 
STEINA, UDERZYŁ GO W 
TWARZ, ZA CO RÓWNIEŻ ZO 
KBE ZYZ OZ OG ZZEZE PEREZ SA 


WINTER- 


Psy przemyfników 


Na wybrzeżu hlszpańskiem przy 
granicy francuskiej straż celna 
stwierdziła, iż psy używane są sta 
le do przenoszenią kontrabandy ze 
statków, przybijających do ma- 
łych portów nadgranicznych. Psy 
te, jak opisuje komendant hiszpań- 
skiej straży celnej, są prawdziwy- 
mi mistrzami w fachu  przemytni- 
czym. Gdy dojrzą celnika, zmienia 
ją natychmiast kierunek í wymi- 
jaja go nie wydając Żadnego po 
szczeku. Po wyjściu z wody, nie 
otrząsają się Jak to czynią psy wo 
góle, lecz pędzą z miejsca przed 
sieble, Przemycane towary zapako 
tkaninę, 
mają ci czworonożni 
przymocowańe na grzbiecie. 


przemytnicy || 


STAŁ SPOLICZKOWANY. 


Wówezas ppor. Kucharski n- 
dał się do swej kabiny kąpielo- 
wej, WYJĄŁ REWOLWER, 
WRÓCIŁ NA MIEJSCE ZAJ- 
ŚCIA I STRZELIŁ DO WIN- 
TERSTEINA, RANIĄC GO W 
LEWĄ SKROŃ. 


Winterstein przewieziony do 
szpitala ZMARŁ NIE ODZY- 
SKAWSZY PRZYTOMNOŚCI. 
Ppor. Kucharskiego przew ięzio 
no na posterunek żandarmerji 
do Katowic. Śledztwo w tej 
sprawie powierzono władzem 
żandarmerji, 


go Jorku uzyskał 945 głosów i 
tem samem został desygnowany 
jako kandydat. Wymagana więk- 
szość 2-3 głosów wynosiła tylko 
1766, Roosevelt otrzymał o 179 gło- 
sów więcej. Jego przeciwnik Al 
Smith uzyskał 191 głosów. Szalę 
zwycięstwa Roosevelta przeważył 
*trzeci kandydat Garner, speaker 
izby reprezentantów, który wycofał 
,swą kandydatuę na korzyść Roo 
sevelta, Garner został w nagrodę 
nominowany kandydatem na wi- 
ceprezydenta, Roosevelt, który t- 
czy 50 lat, przybędzie dzisiaj sa- 
molotem do Chicago, gdzie w uro- 
czysty sposób odbierze ewe Hsty 
nominacyjne konwencji. 


Franklin Roosevelt, należący 
do tej samej rodziny, co b. prezy- 
dent Teodor Roosevelt, pochodzą 
cej z Holancji. Urodzony w 1882, 
ukończył uniwersytety Harwarda 
i Columbia, Po krótkiej praktyce 
adwokackiej rozpoczął karjerę po- 
lityczną jako poseł legislatury no- 
wojorskiej, W r. 1912 został wice- 
ministrem marynarki w gabinecie 
Wilsona. W r. 1920 jest kandyda- 
tem demokratów na wiceprezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych. W r. 
1921, rażony paraliżem dziecięcym 
ciężko i długo chorował, W la- 
tach 1920 i 1924 popierał Smitha 
w wyborach na prezydenta St, 
Zjednoczonych. W r. 1928 wybrany 
został gubernatorem stanu Nowy 
Jork, a w r. 1930 ponownie naj- 
większą w historfi _ większością 
Ma czterech Synów i córkę 


Kara śmierci 


za szpiegostwo 


WILNO, 2 VII. (PAT). — 
Wczoraj przed sądem  doraź- 
nym w Wilnie rozpoznąwana 
była sprawa o szpiegostwo prze 
ciw Janowi Beczkarowi i Pio- 
trowi Ilgnackiemu. Sąd po udo» 
wodnieniu mu winy, skazał 
Ignackiego na karę śmierci 
przez powieszenie, a Beczkaro- 
wa .na bezterminowe ciężkie 
więzienie. Obrońcy wnieśli do 
pana prezydenta prośbę o uła- 
skawienie. 


Łodzianin inż. $tefan Zand 


otrzymał złoty m 


Z Detroit w Stanach Zjednoczo- 
nych komunikują, iż na dorocznym 
zjeździe aeronautycznym stowarzy- 
szenia inżynierów, urządzonym w 
łączności z krajową wystawą lotni 
czą, wydział nagród amerykań- 
skiej rady inżynieryjskiej ogłosił, 
że p. Stefan Zand, inżynier, jest 
ndobywcą złotego medalu braci 
Jright za rok 1931, Jest to na|- 
wyższa nagroda, jaką inżynier 


edal braci Wright 


aeronautyczny może otrzymać w 
Stanach Zjednoczonych. 

P. Zand jest łodzianinem i przy- 
był do Ameryki przed ośmiu laty, 
Jest on wynalazcą bardzo praktycz 
nego i ważnego instrumentu do 
mierzenia wibracji aeroplanowej. 
Przyrządu tego używają w sek- 
cjach aeronautycznych armji i flo- 
ty Stanów Zjednoczonych, 


SMUTNE LAT 
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Kto može ucieka z miasta 


Nastały nareszcie pogody. 
Od ostatnich dni czerwca do 
zig mamy stale upalne dni. 
Temperatura dochodzi do 35 
stopni Celsjusza, 

Mieszkańcy Łodzi pragną ©* 
czywiście odetchnąć śŚwieżem 
powietrzem i starają się apę- 
dzić czas wolny od pracy zdala 


od kurzu miejskiego i dymu 
łódzkich kominów fabrycz- 
nych, zatruwających płuca i 


przyprawiających ©0 mdłości i 
Huszności: 

Wobec ustalenia się pogód, 
stał się — rzecz jasna — bar- 
dziej aktualny wyjazd na wyp? 
czynek letni. Mimo, iż znajdu- 
jjemy się na progu lata, łodzia* 
nie czynią już skrzętne stara- 
nia o urlopy, chcąc czemprę- 
dzej znaleźć się wśród łąk, pól 
4 lasów. 

Podwyższenie ceny paszpor- 
tów zagranicznych wpłynęło ha 
mująco na wyjazdy łodzian z 
kraju. Mimo to jednak i mimo 
ciężkich czasów, starostwo 
grodzkie wydało kilkaset pa- 
szportów na wyjazd zagranicę. 
Wyjechali przeważnie ludzie. 
potrzebujący kuracji w kuror 
tach zagranicznych, płacąc za 
paszporty po 400 zł. 

Również do zdrojowisk krajo 
wych wyjschało bardzo mało 
łodzian. Z uzdrowisk podgór- 
skich — Zakopanego, Szezawni 
cy, Krymicy oraz z Ciechocin- 
ka, z nad morza it. p. napły- 
wają dosyć smutne wiadomo- 
ści, Do tej pory lwia część pé- 
sjonatów świeci pustkami, Na- 
pływ kuracjuszy jest minimal- 
ny i sięga najwyżej 50 proc. 
zeszłorocznej w tej porze frek- 
wencji. Niestety i zamówienia 
ma połowę i koniec lipca nie za 
powiadają zbytniej poprawy. 
Właściciele pensjonatów mają 
smutne miny i gotowi są jesz- 
eze bardziej obniżyć ceny, by- 
le zapełnić gośćmi pokoje. Czy 
to jednak pomoże? 

Bieda jest tak duża, że wię- 
kszość inteligencji pracującej, 


v tie AAD À 


EEE 


iata 


a fakże rodziny kupców i rze- 
mieślników muszą spędzić lato 
w miastach, Kto w ub. roku 
wyjeżdżał do zdrojowiska, w 
tym — najwyżej wynajmuje 
letnie mieszkanie w okolicach 
2 Smutne lato z ów io ywć Ł 
Łodzi. 


W bież. roku dosyć późno 
wynajmowano letniska. Przewi 
dywania pesymistów ziściły się 
co do joty.  Zubożenie stanu 
średniego wpłynęło kolosalnie 
na intensywność sezonu letni- 


skowego. W całej okolicy i pro 
wincji łódzkiej 


można jeszcze 


Naiszybciei i Naiwygodnieij 


można sporządzić każdą 
potrawę na niezawodnych 


płiyńkach 

elelcirycznych 

Minimalny koszt zużycia prądu, 

Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych | radjowych zelektryfikowanych ma raty | ra gotówkę 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Hr. 115 


Telef. 134-42, mmmmmmmmm Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


dziś wynająć mieszkania, po- 
nieważ wiele willi świeci pust- 
kami. W Teofilowie, 
wej Górze, Andrzejowie, 
kówku, Andrespolu, Kolumnie, 
Łasku, Włodzimierzowie, Pod- 


dębiu, Głownie i t. p. można ła- | straszyli się 
two jeszcze dostać lokum. Nie- | górowanych een, 


Jak przeńrwać upał? 


Nie palić fuyfomiu i mie pić alkoholu’! 


Fala upałów zalała już cały 
niemal świat. Zewsząd nadcho- 
dzą wiadomości o olbrzymiej 
zwyżce temperatury, o niesły- 
chanych suszach, burzach, po- 
wodziach i t. p. letnich niespo- 
dziankach. 


Jeszcze na wsi da się jakoś 
wytrzymać, upały łagodzi wiel- 
ka ilość zieloności, która trzy- 
ma chłód i wilgoć, polami prze- 
latuje lekki wiaterek i chłodzi 
upałem znużone ciało. Ale c0 
robić w mieście, gdy żar leje 
się strumieniem z nieba, jak 
roztopiony metal, gdy irozpra- 
żone, powietrze miejskiej nie 
daje zmęczonym mieszkańcom 
wytchnienia, gdy nagrzane mu: 


Odzmaki honorowe 


wręczone zostaną komisarzom spisowym 
po ferjach 


Do magistratu m. Łodzi nadeszły 
a głównego urzędu statystycznego 
odznaki dlą komisarzy spisowych, 
którzy brali udział w przeprowa- 
tzaniu powszechnego spisu ludno- 
ści na ierenie m. Łodzi. Wobec te- 
UEIETTKZNA TEDA TOTEAWT W aa 


WYPRZEDAŻ W FIRMIE A. G. B, 


Wszystkie panie jednogłośnie 
przyznać muszą, że tak tanich i 
pięknych materjałów jak na wy- 
przedaży w firmie A. G. B. dotąd 
w naszem mieście nie było. 


Jeśli ktoś pragnie nabyć tanie 


i najmodniejsze materjały, winien 
przedewszystkiem odwiedzić firmę 
A, G, B. (Piotrkowska 80). 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


CAPITOL 


go, że wielu z pośród b. komisa- 
rzy spisowych znażduje się obec- 
nie poza Łodzią, postanowiono 
odłożyć wręczenie odznak do 
września r. b., kiedy nauczyciel 
stwo, urzędticy į młodzież szkolna 
a więc te grupy, które najliczniej 
zasilały kadry Kymisarzy spiso- 
wych, powrócą z wywczasów let- 
nich. 


SPLENDID ;; 
o 3. 


Wielki film dźwiękowy p. t. 


Raj dla kobiet 


z DITĄ PARLO w roli głównej 


ry i chodniki zwracają wchło- 
nięte ciepło... i 

Dla uniknięcia złych na- 
stępstw upałów i poparzenia 
lub porażenia słonecznego, na- 
leży koniecznie wys ać się 
nadmiernego naświetlania 1 
zhyt długiego przebywania na 
słońcu. Nie chodzić po słońcu 
bez kapelusza, ważne zwłaszcza 
dla łysych. Nakrycie głowy win 
no być lekkie i przewiewne. — 
Najznośniesze latem są barwy 
jasne, materjały możliwie cien- 
kie. Z barw kolor żółty i czer- 
wony nie przepuszczają promie 
ni cieplnych, a więc są na lato 
najbardziej pożądane. 

Prócz kwestji ubrania włel- 
kie ma znaczenie sprawa odży- 
wiania się w porze jetniej, zwła 
szcza w porze wielkich upałów. 
Jeść trzeba rzeczy jaknajmniej 
Wuste, niewiele spożywać mię- 
sa, natomiast ad libitum może- 
my zjadać jarzyn i owoców. — 
Przesądem jest pojęcie jakoby 
picie wody i jedzenie kodów mla 
ło chłodzić, Pozornie tylko i 
na chwilę, w istocie powodują 
one jednak wzmożoną czynność 
całego organizmu w celu wyda- 
lenia nadmiaru płynu, w zwłąz- 
ku z tem pocenie się, które o0- 
słabia serce i cały organizm. 
Pić można tylko wodę o tempe- 
raturze pokojowej, najlepiej ze 
względów hygjenicznych prze- 
gotowana, z jakimś sokiem ©0- 
wocowym, nie słodkim, Picie 
wody bardzo zimnej wzmaga 
w konsekwencji jeszcze prag- 
nienie, 

Zimna woda przysłuży się 
nam bardzo latem jednak, sto- 


YMYUNMYNMYUNMUNUMYMYNMY sowana tylko od zewnątrz, czy 


Dziś i dni następn. || Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


to w formie kąpieli rzecznych, 
czy jak w mieście w wannie 
hub przez prysznic, Chłodzenie 
ciała w tej formie jest bandzo 
zdrowe, stosować je możemy 
nawet parę razy dziennie. 

Specjalnie szkodliwem — fest 
używanie w ozasie upałów tyto- 
nłu i alkohołu, gdyż następują- 
ca potem silna reakcja na 
czerpany upałem organizm mo- 
że mieć zgubne działanie. 

Przy odrobinie więc rozsąd- 
ku, przy krytycznem zastosowa 
niu zasad hygjeny i djetetyki, 
przetrwamy jakoś upalne i du- 
szne dni, i choć uwiązani przy 
pracy i w wielkiem mieście, 
przebędziemy ten czas możliwie 
bez szkody dla zdrowia. _ 

Renee. 


Wiśnio- | dopiero 
Gał- | szkolnego i zwolnieniu dziatwy 


wy*|w ostatniej chwili, 


ma przepełnienia, tembardziej, 
iż wiele rodzin mogło wyjechać 
po zamknięciu roku 


i młodzieży ze szkół. 

Naogół biorąc łodzianie prze- 
stosunkowo wy- 
jakich zażą- 
dano zą najprymitywniejsze po 
mieszczenia. Minimalna tylko 
ilość amatorów zapłaciła za let 
niska po 500, 400 i 300  złot, 
Obecnie ceny letnisk znacznie 
spadły i otrzymanie mieszkania 
za 200, względnie 150 zł. nie na 
starcza już żadnych trudności. 


W pensjonacie otrzymać mo- 
żna pokój z całodziennem u- 
trzymaniem za 6 — 10 zł. dzien 
nie. Ceny te, jak słychać, ule- 
gną dalszej zniżce, gdyż w bec 
nym stanie rzeczy poważną 
komkurencję dla pensjonatów 
letniskowych stanowią uzdro- 
wiska, w których koszt dzienne 
go utrzymania mie przekracza 
8— 9 zł. Tak więc ogólnie bio 
rąc, poziom cen w zdrojowi- 
skach ina letniskach jest 
znacznie niższy, aniżeli w roku 
ubiegłym. Cenniki ustanowione 
przez właścicieli pensjonatów i 
zdrojowiska nastawione są na 
trwający ciężki kryzys. Panuje 
dążność do jaknajtańszego | 
najekonomiczniejszego spędze- 
nią lała, 

Choć słychać powszechne ła: 
ie na brak gotówki, jednak pie 
niądze na niezbędny wypoczy:- 
nek letni i na poratowanie adro 
wia znajdą się. 

Tacy już są łodzianie — nl: 
gdy nie mają pieniędzy, jednak 
gdy zacho- 
dzi tego konieczna potrzeba — 
wypoczynek letni chyba należy 
do takieh—znajdują jakoś wyj 
ście z kłopotliwej sytuacji. 

Narazie, kfo może opuszcza 
miasto i wyjeżdża na letnie wy 
wczasy. Co będzie dalej — zo- 
baczymy. 

Sg. 


W kwadransie literackim dziś 
o godz. 20.45 będą mieli radjo» 
słuchacze możność zaiteresowa- 
nia się twórczością autora, na- 
leżącego do grupy „młodych po- 
etów* — Janusza Stępowskie- 
go. Fascynujący tytuł noweli 
głosi historję oszalałego z miło- 
ści „Achmeda, który chciał ku- 
pić księżyc“, Egzotyczna treść 
opowiadania, osnutego na cie- 
kawej ornamentacji wschodnie- 
go tła klechdy arabskiej zapo- 
zna radjosłuchaczów z niema- 
nem środowiskiem. 


Dnia 6 lipca o godz. 20.45, od 
czytane zostanie przed mikrofo 
nem opowiadanie znakomitego 
dramaturga i pisarza Tadeusza 
Riitnera p. t. „Mążć, odznaczają 


Piękny i melodyjny film z życia paryskiej studenterji p. t. 


Czarujący (hiopiec 


Początek w dni powsz. o 5, w sob. i niedz. o 2.30 


cego się przenikliwą, chwilami 


złośliwą, analizą ustroju apo- 
łecznego. (r) 
UBZENRWEW RENTA TT PTEWIRCWZE 


ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ 


Z dniem 1 lipca rb. sekretarjat 
związku czynny jest codziennie 
w godz. od 10 — 1 i ed 4 — T wie 
ezorem. W niedzielę i dni wypo- 
czynkowe od godz. 10 — 18 przed 
południem. Sekretarjat mieści się 
pity ul. Wólczańskiej 77 i udziela 
informacji w sprawie zawierania 
ślubów cywilnych, ` występowania 
z gmin wyznaniowych, cywilnej re 
jestracji dzieci oraz przyjmuje za 
pisy na członków. 


W ro. Miemri Garaí 
słów. Meg Lemomier 


Pa mechanicznie wentylowana I chłodzona F 


3. VII 


— „GŁOS PORAWNWY"* — T932 


Drobne wydaśki, 


kióre zrujnowały jedno pokolenie 


Wielkie, nieograniczone w 
swej wybujałości rococo, mä 
swą historyczną kartę w gospo- 
darce finansowej ówczesnych 
czasów. 

W zatraceniu granicy pomię- 
dzy tem, co jest pierwszą po 
trzebą, a potrzebą drugorzędną, 
pomiędzy wydatkiem głównym, 
a pobocznym, czyli t. zw. drob- 
nym, ludzie przestali się liczyć 
z tem, ile wydają, a zwłaszcza 
w jakim stosunku do swych do" 
chodów, 
trwonią bezmyślnie piemiądze. 

Cyfry budżetowe ówczesnej 
epoki tańczą menueta i gawota. 
W takt rozszalałej muzyki ele- 
ganeji i bezmyślnego śmiecenia 
pieniędzmi, tańczy niezliczona 
falanga wszędzie mile widzia- 
nych i hucznie podejmowanych 
gości. Ale jest to muzyka , no- 
sząca już w sobie miazmaty roz 
kładu, dźwięczna w kontra- 
punktach w groźne momenta, 
które w ten niesamowity 
taniee bezprzykładnega rzpa- 

sanla, 
wplatai groźne przepowiednie 
rychłego skonu. 

Król posiada władzę absolut- 
ną, i rozporządza dochodami, 
piynącemi z podatków, sięgają- 
cemi zawrotnej sumy 40 do 45 
milionów. FRozrzuca te pienią- 
dze pięknemi gesty ale bezmyśl 
nie, na prawo i lewo. Dama je- 


miljonów. Wydaje ona wspania 
łe bale, na których produkuje 
się przez nią na stałe zaamgażo- 
wany teatr, obliczony na 100 
miejsce subwencjonowany przęz 
króla kwotą 400 tysięcy fran- 
ków, która to  preliminowana 
suma jest stale 

przekraczana 0... 2,7 miljonów 

franków rocznie. 

Okna pałaców są rzęsiście ilu 
minowane. Czasy głębokiego ob 
skurantyzmu,  stęsknione za 
światłem, lansują tę modę, sto- 
sowana coraz przesadniej. 

Z tych iluminacji służba czer 
pie poboczne dochody w wyso” 
kości 50 tysięcy franków rocz- 
nie, Oficjaliści i wyżsi urzędni- 
cy jawnie i bezczelnie rozkrada 
ją mienie, nazywając 
pospolite kradzieże pobacznemi 

dochodami. 

Przyboczny sekretarz krółew 
Ski Augeard przy 900 frankach 
stałej pensji, posiada pobocz- 
nych dochodów na sumę 200 
tysięcy franków. Księżna Lam- 
belle ma usfałoną pensję w su- 
mie 6 tysięcy franków, pobiera 
ponadto dodatkowo 150 tysięcy 
tytułem dochodów pobocznych. 

Już w roku 1751 oświadczył 
ówczesny minister skarbu: 

dwór jest grobem narodn, 

Przychodzi rok 1752. Robot- 
nikom, służbie i oficjalistom od 
mówiono wypłaty pensji. Na- 


go serca, uprzejma Antoinette | leżność ma być uiszczana w ra- 


Poisson, późniejsza 


markiza de Pompadour, 
kosztuje 


fach. W ten sposób poczynię- 


|ne oszczędności na wydatkach 
państwo 36.924.142 | zasadniczych, mają posłużyć do 


franków. Posiadłości pochodzą: | zwiększających się stale wydat- 
ce ze szczodrobliwych podarun- | ków drobnych, czy pobocznych. 
ków królewskich są określane | Dochodzą do tych ostatnich je- 
kwotą 100 mijonów. Brylanty | szcze wydatki nie przewidzia- 


jej szącowame są na sumę 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


20lne, jak rozłazdy, 


przynoszące 


nowy ubytek skarbowi na su- 
mę 120 tys. tournee po kraju 
na sumę 400 tysiecy, przeprowa 
dzenia nowych urządzeń w pa- 
łacach królewskich kosztuje 8 
miljony franków. 

Ludwik XIV płaci za 

łokieć tapety 400 franków, 
jego następca za te samą tapetę 
płaci już 1.200, 
, Słynna jest z tych czasów a- 
negdoła, krążąca podówezas w 
całym kraj; Ludwik XV, poka- 
zując margrahiemu Choiseul ka 
retę pyta, ile według niego za 
tę karete zapłachł. Odpowiedź 
brzmiała: 


— Ja zapłaciłbym 6 tysięcy 
Waszej Królewskiej Mości ten 
wóz obliczona prawdopodobnie 
8 tysięcy. 

— Myli się pan, 
król, 

ła zapłaciłem 30 tysięcy! 


Dostawcy biorą ile się daje, 
chociaż coraz mmiej jest do 
wzięcła. W roku 1778 dwór wi- 
nien jest dostawcy win 800 ty- 
sięcy franków, dostawcy dzi- 
czyzny 3 i pół miljona! 


powiedziat 


W roku 1735 rozpoczęto bu- 
dowę opery, ukończoną w roku 
1770. Wszystkie wydatki zosta- 
ły przewidziane, z wyjątkiem 
sum potrzebnych na zapłacenie 
robotników i rzemieślników za- 
trudnionych przy budowli... 

Niedobór bilansowy za 15 lat 
od roku 1774 po rok 1789 sięga 
sumy wyrażonej 
równowartością dzisiejszych 

15 miljardów franków. 


Zawrotny taniec fierb budże- poż, 


tów rococa, ustał dopiero o świ- 
cie rewolucii 
Tae, 


Isr, i108 


OSTRZEZENIE. 


Wialkie powodzenie, jaklem cieszy się 


SUGUS 


spowodowało konkurencyjne fabryki do 


wydania całego szeregu 


podróbe 


bezwartościowych 


Jedynie SUGUS$ 


wyrabiany jest na podstawie oryginalnej 
patentowanej receptury angielskiej 


SUGUS 
najlepsz 


odczas lata i upałów! 


Pudełko 20 groszy: 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10,00 Transmisja nabożeństwa z| 19,50 Komunikat sportowy łódz 
ki 


Krakowa, : 

12,15 Poranek muzyczny, W 
przerwie od godz. 12,55 do 13,10 
odczyt pt, „Jak dochodzi do skut- 
ku umowa zbiorowa pracy” — wy 
głosi p. J, Wegierow. 

15.25 Koncert solistów. 

15,40 Audycja dla dzieci. 1, Ra- 
djotygodnik pt. „Oo się dzieje na 
świecie” w oprac. p. Milewskiego, 
2. Pogawędka dla dzieci pt. „By- 
wajeie zdrowi” — Henryka Łado- 
Sza, 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Józet Balsamo  Caglio- 
stro” — z cyklu „Wielcy awantur- 
nicy” — wygl, prof, Adam Czart- 
kowski. 

17.00 Koncert popołudniowy, 
ODOOOOODOCOOYGOGOGODOCOOCZ 


Łódź, Traugutta 1 
oto jedyne żródło zakupu dla 
znaweów i miłośników radja. 
Odbiorniki. Głośniki. Części. 
Ładowanie akumulatorów. Ma- 
gnesowanie słuchawek. 
POODOOGOOCODOGGODOCOOOCOK 


18,00 „Wiadomości przyjemne i 
LA 


18,20 Muzyka taneczna, 

19,85 Skrzynka pocztowa - tech 
niczna — koresp. bież. omówi p. 
W, Frenkiel. 


-— aaia 


ALBERT JEAN, 


Suknia 


— Nie, Kaziu, nie! Powiedz, że 
to nieprawda,. Ty nie odejdziesz 
odemnie? 

Pani Revigny odwróciła głowę. 
Podłużna zmarszezka  zarysowała 
się między brwiami, które najlep- 
szy depilator zmusił dọ zarysowa 
nia sie cienką, prostą linjq, 

— Kaziu zastanów się. Po sze- 
siństu latach wspólnego życia 
dwio takie istoty, jak my, nie mn- 
ga się rozłaczyć. Jeżeli postarasz 
się zapomnieć tego człowieka, to 
ja ze swej strony zapomnę o wszy 
stkiem, coś mi powiedziała, Wiem, 
że potrafie zapomnieć... 

— Nie, Rogerze, nie... 
możliwe. 

— Niemożliwe? Ależ nieszczę: 
sha, ty nie rozumiesz, że jest już 
zenóżno? Mak, zupóźno! 

Powtórzył ostutnie głowa z sit 
nvm naciskiem, 

— Kipóźno, zapóźno! Nie mo- 
żesz rozpocząć z tym człowiekiem 
nowesp życia zdma . odemnie, On 
jest za młody dla- ciebie, Kaziu, 
To jeszcze chłopak, prawie dziec. 
ko. stawiające pierwsze kroki na 
drodze życia, A ty masz lat czter- 
dzieści! ~ 

— I eóż stad? Przecież sam nis- 
riz powtarzałeś mi, że wyglądam 
najwyżej na trzydziestkę... 


To nje- 


slubna 


— Tak... Ale jednak magz te 
lata, Kaziu. Jakkolwiek dziś pozor 
nie dajesz sobie zwycięsko radę 2 
postępem czasu, ale on czyha na 
ciebie nieubłaganie i kiedyś zemśeł 
się na tobie bezlitośnie, 

— Napróżno starasz się wpłynąć 
na zmianę mego postanowienia. 
Jest ono nieodwołalne. 

— QOhciałbym cię jednak dopro- 
wadzić do zrozumienia, co to zna- 
czy lat czterdzieści, 

Wzruszyła dumnie ramionami 

— Wiek... czy wiek może mfeć 
jakieś znaczenie dla dwuch kocha- 
jących się osób? 

— Może masz 
parł mąż głucho. 


słuszność = od- 


Przez całą noc po tej bolesnej 
rozmowie prześladowała panią Re- 
vigny jedyna myśl: 

— Może stąd pójść jaknajprę- 
dzej.. Natychmiast... Bo wreszcie 
mogłoby mu się udać obudzić we 
mnie zwątpienie w siebje samą. 

Leżąc na łóżku  nadsłuchiwała, 
Za cienkim murem mąż jej przecha 
dzał się tam i z powrotem w cie- 
mnej, małej nyży, służącej p, Ra. 
vigny za garderobę, która leżała 
między ich sypialniami. 

— On jest jnż przeżyty, przed- 
wcześnie posiarzały... Ale ia... ja! 


Chwyciła lusterko i przygląda- 
ła się bacznie swojej twarzy, mfo- 
dociarej, jędrne) cerze, nienagan- 
nej linji szyi, krągłej piersi. 

— Ja jestem młoda! Młodsza od 
niego. Młodsza, aniżeli -moje lata, 

O świcie ucichły kroki w pokoju 
obok, a pani Revigny zasnęła moc 


nym snem. Po przebudzeniu i zwy- | dł 


kłej kąpieli, znowu opanowała ją 
tamta myśl: 

— Muszę stąd odejść... Nie mó- 
gę się wahać! — A potem drobna 
wątpliwość: — Czy ma włożyć po- 
pielaty kostjum, czy granatową su 
kienkę? 

Weszła do garderoby, aby wy- 
brać odpowiednią snkienkę. Zaled 
wie jednak przekręciła kontakt e- 
lęktryczny, z ust jej wyrwał się o- 
krzyk? 

— Moje suknie? Gdzie są moje 
suknie? 

Wszak nyża była pusta, a szłucz 
ne światła odbijało się jaskrawie 
od wieszadeł, Wzburzona zadzwoni 
ła na pokojówkę. Lecz nikt się nie 
zjawił, Zadzwoniła poraz drugi — 
bez skutku, Pobiegła do kuchni, 
nigdzie nikogo nie było. Pozostała 
sama w mieszkaniu, 

— Co się tutaj dzieje? — zapyta 
ła sama siebie. — Kto mógł skraść 
wszystkia moje suknie? 

— A nagle zrozumiała: 

— Że też odrazu na to nie wpa- 
dłami To zrobił Roger, aby mi 


20,00 Koncert popularny. W 
przerwie koncertu od godz. 20,45 
do 21,00 kwadrans literacki — Ja- 
nusz Stępowski: „Achmed, który 
chejał kupić księżyc” — klechta 
arabska, 

22.05 Muzyka taneczna, 

22,40 Wiadomości sportowe, 

22,50 Muzyka tąneczna, 


Co to jest 


ARDO? 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
19,00 Koncert (,„Serce” Pfitzne- 


ra, Suita Halvorsena, Warjacje 
dTIndyego, „Romeo t Julja" Oza} 
kowskiego „Taniec w  Bzynku” 
Lisata). 


20,45 Opera Wagnera „Zygfryd” 
(8 akt), 

Heilsberg (276) 

21,00 Romańską muayka (Symfo 
niczna suita Iberta, Koncert wio 
lonczelowy Honeggera, Suita „Kar 
jawal zwierząt” Saint Sensa). 

Langenberg (472) 

26,00 Opera Verdiego „Otello” 

Florencja (501) 

20,30 Opera Donizettiego „Polin 
te”, 

Bukareszt (394) 

10,00 Operetka  Szuberta-Berle 
„Dom trzech dziewcząt”, 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych, 


Wściekłość ' wykrzywiła jej 
twarz. stała się odrazu brzydka i 
niesympatyczną, j 


— Zaczekaj, mój przyjacielu! — 
pomyślała z zawziętością. — Zoba 
czymy, kto z nas sprytniejszy. 

Wyciągnęła szufladę starej ko- 
mody, w której leżało płaskie pu- 


Q. 

Moja suknia slubna! 

— Nieokreślone uczucie (sama 
nie umiała go sobie wytłomaczyć) 
kazało jej zachować tę białą prin- 
ceske, którą nosiła raz jeden w ży- 
ciu, owego dnia wrześniowego ro- 
ku 1911, kiedy została panią Re- 
vigny. 

Szybko ubrałą się, Umiałą zacho 
wać smukłość kształtów, udało się 
jej zatem bez wielkiego trudu za- 
piąć suknię. Nie czuła się dobrze 
w tym ciężkim materjale, a już 
przy pierwszych krokach g mało 
nie zaplątała się w zbyt długą 
spódnicę, przeszkadzającą jej w ru 
chąch, 

— Kiedw pomyślę, że wydawa- 
ło się nam całkiem -naturalne ubie 
raé się tak niewygodnie... — prze- 
mknęła jej przez głowę myśl. 

Suknia szęleściła, sunąc po dy: 
wanie, Instynktownie ujęła ją pani 
Revigny ruchem, do którego była w 
swoim czasie przyzwyczajona, 

— Nie mam kapelusza — pomy 
ślała. 

— Ale to nie nie szkodzi. Znajdę 


przegzkodzić w opuszozeniu domu.lz łatwościa uto, które mnie zawie- 


zie do.. — i myśląc głośno wypo: 
wiedziała imię ukochanego, który 
ją oczekiwał: — do Maurycego. 

Zbliżyłą się ku drzwiom, Musia- 
ła przytem przejść koło zwiercia- 
dla, Chociaż starała się nie patrzeć 
w nie, nie mogła jednak oprzeć się 
pokusie rzucenia chociaż przelotne- 
go spojrzenia na obraz, odbity w 
jego krysztale, i 

Odnalazła w tym wizerunku ĉa- 
łą swoją, jakgdyby  zmartwych- 
wstałą nagle przeszłość. Przeszłość 
krępujących,  staroświeckich su- 
kien, nieco Śmieszną,. i tak zapo- 
mnianą, 

Rok 1911, Długie princeskj,, W 
tym roku Maurycy, który na niş 
dziś oczekuje — był małym chłop- 
czykiem w czapeczce szkolnej; ba. 
wił się w kotka i myszkę wraz z in 
nymi dzieciakami na boisku szkol- 
nem.. Rok 1911,, Wesoły dziecjak 
z jasnemi oczyma. 

Powoli ta wizja bladła i przybie 
rała i inne formy.. Drzwi otworzyły 
się powoli i ostrożnie. Pan Revi- 
gny stanął w progu. W milczeniu 
otworzył ramiona a nieszczęśliwa 
kobieta rzuciłą się w nie z rozpacz 
liwem Ikanfem. 

On uśmiechnął się smutno. Po- 
łożył delikatnie rękę na jej pochy 
lonej głowie, gładził utlenione wło 
sy i wygolony karczek. A potem 
powiedział z westchnieniem: 

— Wszakże ci powiedziałem, że 
to już zapóźng 


NY. iva 


Wiadomo. tatą 


Osobiste 


Łodzianka Lili Koroczyńska u- 
kończyła Wyższą szkołę muzyczną 
im. Chopina w Wasszawie  (forte- 
pian) z dyplomem wirtuoza, przy- 
czem odznaczona zostało medalem. 


* 

Dnia 4 b. m. rozpoczyna 5-tygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy na 
czelnik wydziału bezpieczeństwa 
urzędu wojewódzkiego łódzkiego 
p. Wacław Lutomski. 

P. Lutomskiego zastępować bę- 
dzie radca wojewódzki p. Zygmunt 
Szczepański, 

Tegoż dnia rozpoczyna urlop wy 
poczynkowy 6-tygodniowy naczel- 
nik wydziału rolnictwa w urzędzie 
wojewódzkim łódzkim inż, Zy- 
gmunt Szostak.. 

P. Szostaka zastępować będzie 
inż. Buczyński, wojewódzki inspe- 
ktor rolny. 


Rejestracja bezro- 
hofnych 


Urząd zasiłkowy dla  bezrobot- 
nych podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że w środę, dn. 
6-go lipca r. b. rozpocznie się 
przyjmowanie zgłoszeń  bezrobot- 
nych robotników fizycznych na 
państwową zapomogę doraźną. 


Delegacja łódzka 


na zjazd oficerów re- 
zerwy w Gdyni 


W dniu wczorajszym wyjechała 
do Gdyni delegacja związku ofice: 
rów rezerwy na ogólnopolski zjazd 
tej organizacji. 

Delegacja łódzka składa się » 
16 osób z adw. Słomińskim na cze- 
le, przyczem przygotowała cały 
szereg referatów | wniosków. 

Zjazd w Gdyni ma na celu uło- 
żenie działalności ma najbliższą 
przyszłość, przyczem zajmie się 
również kwestjami  mpolitycznemi, 
zwiazanemi x obroną kraju. (a) 


Podział kredyfów 


budowlanych 


W dniu 5 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie komitetu rozbudowy mia 
sta, wobec tego, że poprzednie 
posiedzenie nie doszło do skutku 
z powodu braku odpowiedniej ilo- 
ści członków. 

Na posiedzeniu tem podzielone 
zostaną fundusze, przydzielone 
magjstratowi na budowę małych 
domków drewnianych. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
fece apteki: Sukc. K. Leinwebera 
(PI. Wolności 2); Suke. J. Hartma- 
na (Młynarska 1); W. Danieleckie- 
go (Pictrkowəka 127); A. Perel- 
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 37); Suke. F. Wój- 
sickiego (Napiórkowskiego 27). 


Straszny wypadek 


w klatce schodowej 


T-letni Władysław Rykiert (Po- 
przeczna 10) spadł ze schodów tak 
nieszczęśliwie, iż doznał wstrząś- 
nięcia mózgu. 

Lekarz pogotowła — przewiózł 
nieszczęśliwego malca do szpitala 
Anny Marți, 


odj RZ 


'Pocz. o g. 1 o g. 12-ej w poł. -ej w poł. 


Dźwiękowe 


Grand- Kino 


Początek o g. 13-ej 
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po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 2 lipca 1932 r. 


Wyprowad senie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, d. 3 lipca b, r, o godz. 1-ej po poł 
s domu przedpogrzebowego. a czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonym 


| Brał i Rodzina. a 


f prof. Tadeusza Kotowicza z dzie- 


Tłum zaatakował postęrunkowego 


Krwawy epilog awantury na przedmieściach Łodzi 


Na t. zw. Szmidówkę,, w Ra- 
dogoszczu, eo sobota dążą tħ- 
my okolicznych mieszkańców, 
aby zażyć świeżego powietrza, 

W dniu wczorajszym, licząc 
na większy ruch, ustawił sobie 
stolik z fantami loteryjnemi, w 
postaci figurek gipsowych 34- 
letni Józef Kowalski, zawodo- 
wy złodziej, już niejednokrot- 
nie karany za kradzieże. 

Obsługę stolika stanowił Ko- 
walski i jego żona, 38-letnia 
Eleonora. 

W pewnej chwili podszedł 
do stolika Kowalskiego funk- 
cjomarjusz z posterunku policyj 
nego w Radogoszczu, posterun- 
kowy Franciszek Kusztelak, żą 
dając okazania koncesji. Ko- 
walski nie miał takiej koncesji, 
więc odmówił okazania jej. Ku 
sztełak, znając Kowalskiego. ja 
ko zawodowego złodzieja, zażą 
dał okazania dowodu osobiste- 


go, celem sporządzenia proto- 
kułu. 
Kowalski również odmówił, 


a wobec kategorycznych żądań 
posterunkowego rzucił się nań, 
zerwał mu naramienni- 
ki, oderwał sznur z gwizd- 
kiem alarmowym i podeptał po 
licjantowi czapkę. 
Awanturującemn się Kowal- 
skiemu pospieszyli z pomocą 
liczni świadkowie zajścia, bi- 
jąc Kusztelaka flaszkami i ka- 
mieniami. 
Policjant zdołał 
na chwilę z rąk roznamiętnio- 
nych prześladowców i zdjął z 
ramienia karabin, Wówczas Ko 
walski rzucił się ponownie na 
policjanta i zaczął go dusić, 
gdy tymczasem Kowalska i kil 
ka osób z tłumu usilowali wyr- 
wać posterunkowemu karabin. 
Działając w obronie życia, 
Kusztelak wydobył bagnet i 


uwolnić się 


pchnął nim dwukrotnie Ko- 
walskiego w lewy bok. 

Gdy Kowalski upadł, brocząc 
krwią, tłum odsunął się od po- 
sterunkowego. W tym samym 
czasie nadjechał patrol policji 
konnej i nadeszło kilku poli- 
ejantów, zwabionych zbiegowi- 
skiem. 

Na widok policji tłum rzucił 
się do ucieczki. Zatrzymano 
tylko żonę Kowalskiego, którą 
przesłano do aresztu, zaś Ko- 
walskiego lekarz pogotowia od 
wiózł do szpitala w Rado- 
goszezU. 

Na miejsce krwawego zaj- 
ścia przybył komendant policji 
powiatowej, nadkomisarz Lan- 
ge, sędzia śledczy Muiew i pro- 
kurator Joel. 

Po przeprowadzeniu  wstę- 
pnych dochodzeń przy łóżku 
rannego Kowalskiego ustawio- 
no posterunek poticyjny. (p) 


Na gościnnych występach w Lodzi 


Oszuści warszawscy sprzedawali „złote” EE EL 


Występy oszustów, którzy 
sprzedają szkiełka za cenę dro 
gich kamieni i bronzowe oraz 
tombakowe pierścionki za ee~ 
nę wyrobów _szczerozłotych, 
małą w Łodzi miejsce naogół 
rzadko. W większości wypad- 
ków tego rodzaju nadużyć 
stwierdzono, iż przybywali oni 
do Łodzi na gościnne występy 
z Warszawy. 

Podobnie rzecz się miała w 
szeregu wypadków, zanotowa- 
nych ostatnio na terenie Łodzi. 

Tym razem jednak operowa- 
ła tutaj szajka oszustów, wy- 
specjalizowanych w swoim 
„fachu“, jak tego dowiodły wy 
niki dochodzeń, 

Mianowicie władze policyjne 
otrzymały szereg doniesień a 
nadużyciu dobrej wiary przy- 
godnych nabywców, którzy o- 
trzymywali wyroby złote, jak 
łańcuszki, pierścionki, kolczyki 
i t. d. za cenę stosunkowo ni- 
ską. Następnie okazywało się, 
iż „złoto“ nie było wogóle szla 


„chetnym kruszcem, lecz mosią- 
dzem, miedzią lub bronzem, a|na 


niekiedy t. zw. złotem amery- 
kańskiem. 

W każdym wypadku moszko 
dowani zwracali uwagę, iż 
sprzedana im tandeta nosi jubi 
lerską „próbę“, stwierdzającą, 
iż wyrób złotniczy wykonany 
jest ze złofa. 


100 - proc. 


W rolach 
głównych: 


dźwiękowiee produkcji 
1932 „UFA. Reż. Eryka Pommera, T 


W wyniku podjętych poszu- 
kiwań władze zatrzymały 
dwuch osobników, w osobach 
Jana Gylkego i Hermana Baum 
sztajna, przybyłych do Łodzi z 
Warszawy. 


Przy zatrzymanych znalezio- 
no kilkaset obrączek i pier- 
ścionków, wykonanych z naj- 
lichszych materjałów, a zaopa- 
trzonych w próbę jubilerską. 


Mimo wykrętnych t'omaczeń 
zatrzymanych, iż „precjoza* te 
sprzedawali no efektywnej ce- 


Koncerf z udzialem 
Kaczmara 


Dzisiaj o godz. 20,00 udział bie- 
rze w koncercie popularnym w Ta- 
djo bas-baryton, o  €uropejskiem 
nazwisku, Włodzimierz Kaczmar, 
który przy akompanjamencie prof. 
L. Ursteina, odśpiewa arję M. Mus- 
sorgskiego z opery „Borys Godu- 
now”; pozatem arja Dapertutta z 
trzeciego aktu „Opowieści Hoffma- 
”, którą usłyszą radjosłuchacze 
tego wieczora, jest przykładem de 
moniczności wesołego zazwyczaj 
klasyka operetki. Oprócz tego p. 
Kaczmar odśpiewa pieśń Galla — 
„Zaczarowana królewna” i kilka 
pieśni włoskich. Orkiestrą dyrygu- 
je Józef Ozimiński, 

t 


Na okres letni ceny zniżone. 


Romans w Biarritz 
a ra A E A T E E E E A E EZ 


Nadprogram 2 tvgodniki Fox'a 


nie ich wartości, t. j. po złote- 
mu i dwa złołe, W: 0SZU- 
stów zatrzymano w areszcie z 
powodu zaopatrzenia rzekome: 
go złota w próbę złotową. 


Po przesłuchaniu wszystkich 
zgłaszających się do komisarja 
tów poszkodowanych i skon- 
frontowaniu ich z zatrzymany- 
mi, sprawa oszustów skierowa- 
na będzie na drogę sądową. (p) 


LÁ 


Wyróżnione prace 
dyplomowe 


nawyższem studjum dla 
księgowych Wolnej 
Wszechnicy w Łodzi 


Na wyższem studjum dla księgo 
wych przy Wolnej Wszechnicy Pol 
skiej w Łodzi, z przedłożonych 
prac dyplomowych przy zakończe 
niu studjum w roku akademickim 
1931-32 z przedmiotu wykładów 


dziny: „Technika badań ksiąg 0- 
raz analiza i krytyka bilansów” 
wyróżnione zostały prace absol- 
wentów: p. Jana Hanemana (K K. 
0. m. Łodzi) p. t. „Statystyka I 
dynamika obrotów, wskaźniki go 
spodarcze oraz analiza i krytyka 
bilansu komunalnej instytucji kre 
dytowej” (30 arkuszy pisma naszy 
nowego i tablic wykresów), p. Bru 
nona Kóhlera (Urząd kontroli ma- 
gistratu m. Łodzi) pt. „Zasady ana 
lizowania bilansów” (22 arkusze 
pisma maszynowego), Jakuba Faila 
(księgowy firmy przemysłowej) pt. 


„Jak należy przeprowadzić rewl- 
zję ksiąg handlowych i badanie bl- 
lansu” (9 arkuszy pisma maszyno- 
wego), p. Zygmunta Placa (firma 
Scheibler i Grohman) pt. „Analiza 
materjalna i krytyka bilansów 
Spółki Akcyjnej p zemysłu bawel- 
rianego za okres pięcioletni” (30 
arkuszy pisma maszynowego I wy 
i resy). 


Prace wyróżnione umieszczone 
zostaną w czasopiśmie dla księgo- 
wych, jako materjał naukowy z 
dziedziny nauk ekonomiki prywat- 
nej. 
ESNEA OPO "ga" — 


Przy cierpleniach nerek, choro- 
bach moczowych, pęcherza moczo 
wego i dolnego odcinka kiszek natural 
na woda gorzka „Franciszxa-Józefa* 


łagodzi i usuwa szybko gwałtowna 
boleści przy wypróźnianiu. Ząd. w apte 
EEE TZZETZ ZATTEROTNKI WT EOZE 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem sekcji odczytowąj 
oddziału łódzkiego polskiego Czer- 
wonego Krzyża w dniu dzisiejszym 
o godz. 10-ej rano w klubie pra- 
cowników zjednoczonych  zakła- 
dów Scheiblera i L. Grohmana, al. 
Przędzalniana 68, inżynier Jan 
Kloczkowski wygłosi odczyt n. t. 
„Powietrze i zastosowanie jego 
składników w obronie przeciwga- 


zowej”. Wstęp bezpłatny, 


Syn kapiłana W.P. pobity w Pabjanicach 


W dniu onegdajszym ulicą 
Warszawską w Pabjanicach w 
kierunku Łodzi, jechał 17-let- 
ni uczeń jednego z gimnazjów 
łódzkieh niejaki Adam Nebel- 
ski, syn kapitana W, P., za- 
mieszkały wraz z rodzicami 
przy ul. Narutowicza 45. W pe, 
wnym momencie przez jezdnię 
usiłowała przejść jakaś młoda 
dziewczyna, uczyniła to tak nie 
fortunnie, że wpadła wprost na 
rower Nebelskiego. Chłopiec w 
ostatniej chwili skręcił raptow- 
nie w bok, tak, że dziewczyna 
lekko trącona przewróciła się 
nie odnosząc jednak żadnego 
szwanku. 


Świadkowie tej sceny, mię- 
dzy którymi znajdowali się oj- 


ciec dziewczyny, Hugo Jagier I 
dziadek tejże, Wincenty Ka- 
tużmy, oboje zamieszkali w Pa~ 
bjanicach przy ul. Warszaw- 
skiej 114, rzucili się na Nebel- 
skiego, którego wyciągnięto w 
pole, gdzie pobito go do utwaty 
przytomnoścj, łamiąc mu przy: 
tern lewą rękę. 

Chłopca z opresji wybawiła 
policja, która do nieprzytomne- 
go wezwała pogotowie lekar- 
Skie, które przewiozło ciężko 
rannego do szpitala Anny Ma- 
rji. 

Wszystkim uczestnikom sa- 
mosądu policja sporządziła pro 
tokuł, pociągając ich do odpo- 
wiedzialności sadowej za samo 
wolę. (p) 
|| 


ULUBIENIEC BOGÓW“ 
Emil Jannings, Olga Czechowa, Renata Müller 


>) Nad program dodatki dźwiękowe. 
Na pierwsze seanse ceny miejsc 50 i 75 gr. 


Małżeństwo z rozsądku, czy za głosem serca? 
W rolaeh głównych: 


Doroty Mackail i Wan Baxter 


W sob.. niedz. i święta od 12-ej do 3-ej ceny miejsc od 50 zroszy. 
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Uparta samobójezyni 


przed paru dniami 
opuściła szpital 


23-letnia Zofja Karasińska (Ró- 
żAna 10) wypiła wczoraj w celach 
samobójczych większą dozę lizolu. 
Desperatkę przewiózł lekarz pogo- 
towia do szpitala w Radogoszczu. 

Jak ustalono — Karasińska za- 
ledwie przed paru dniami wyszła 
ze szpitala, jako wyleczona Po tt 
przednio dokonanym zamachu sā 
mobójczym. Desperatka nie chce 
wskazać przyczyn  rozpaczliwego 
czynu. (p) 


Pożar wagonu 


na stacji Łódź-Kaliska 


Wagon towarowy, wypełniony 
wyschniętą trzciną, stojący na 24 
torze stacji Łódź - Kaliska, zapalił 
się, Pożar  spostrzeżono natych- 
miast, wobec czego przybyła nie- 
zwłocznie na miejsce straż kolejo- 
wa zdołałą ogień wkrótce opano- 
wać. 

Jak wykazało dochodzenie 
pożar wywołany został od iskry 
z przejeżdżającego obok wagonu 
parowozu. 


Groźny pożar iabrykci 


w gmachu Alfa przy ul Składowej 
Straty oceniane są na przeszło 100.000 zł. 


W dniu wczorajszym centra- 
la straży ogniowej zaalarmowa 
na została wiadomością a pn- 
żarze, jaki wybuchł w fabryce 
ną posesji przy ul. Składowej 
35-37-39. 

Niezwłocznie na miejsce pn- 
żaru udał się współpraco- 
wmik naszego pisma, którega 
relacja brzmi następująco: 

Na wspomnianej posesji, ©- 
bejmującej znaczną przestrzeń, 
mieści się szereg zabudowań 
fabrycznych, należących Ao 
paru właścicieli. W pierwszej 
części posesji pod nr. 35 w po 
dwórzu mieści się lokal fa- 
bryczny, stanowiący własność 
Wolfa Alia. W murach Alta 
dzierżawi warsztaty Róża Kar- 
mel, od której z kolei wynajął 
maszyny Winograd (Śródmiej- 
ska 66). 

Wezoraj około godz. 6-cj po 
poł. 1i-letnia dziewczynka, cór 


„Bywajcie zdrowi” cke jednego z lokatorów posesji, 


Dzisiaj o godz. 15,40 | W pewnym momencie usły: 


wiadomości o świecie i najwyażniej- 
szych wydarzeniach na kuli ziem- 
skiej przyniesie młodzieży radjoty- 
godnik w opracowaniu J. Milew- 
skicďo. Następnie usłyszą dzieci 
p. Henryka Ładosza w pogawędca 
p. t. „Bywajcie zdrowi”. 

Dnia 6. VII 0 godz. 15,40 powi- 
ta dzieci wesoły felieton pt. „Wy- 
gnanie z raju”, który wygłosi po- 
pularny w swym humorze i mieu- 
stannej twórczości bajkopisarskiej 


poszła do studni, by umyć re- 


szała za sobą charakterystycz: 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś gorące oklaski zbiera Mi- 
chał Zniez po swych  tryumfach 
lwowskich — grając popisową TO- 
lę w zawsze atrakcyjnem „Hau - 


p. Benedykt Hertz . W drugiej czę | Hau”, 


ści programu transmitowane bę- 
dzie z Wilna opowiadanie dla dzfe 
cj młodszych pt. „Kasja” pióra 
Zofji Sarnowickiej. 

Dnia 9. VII o godz. 15,40 nadaje 
Lwów przepiękny dramat wielkie- 
go dramaturga polskiego Stefana 
Żeromskiego — p. t. „Sułkowski”, 


TECRA 1 


Żyd. Teatr „Filnarmonja" 
Narutowicza 18. 
Dziś i codziennie 9 wieca. gośc. wy- 


o syst, MI. Koralowej 


op. artystki 
w świetnej komedji muzycznej 


„Mallcełe”. 7.35 


gr. do 2.50. 
DZIEŃ ZNACZKA, 

W poniedziałek, dnia 4-ego bm. 
odbędzie się dzień znaczka na rzecz 
kolonji letnich Żyd. zw. skautowe- 
0. 


rą 


Tormmaszów 


SKUTKI RURZY, 

Nocy wczorajszej o godz. 3,30 
nad ranem przeszła nad Tomaszo- 
wem gwałtowna nawałnica, połą- 
czona z gradem i piorunami. Jeden 
z piorunów uderzył w stodołę przy 
ul. Wspólnej 15, stanowiącej włas- 
ność Władyskiwa Piotrowskiego, 
Powstał pożar, który dzięki natych 
miastowej pomocy mieszkańców 
sąsiednich domów został zlokalizo- 
wany. 

Drugi piorun wpadł do izby ku- 
chennej domu przy ul. Garbarskiej] 
nr. 26, Mieszkańcy zbudzeni strasz 
nym hukiem wbiegli do kuchni ł 
ujrzeli jeszcze dwukrotnie iskrę 
elektryczną wpadającą do przewo- 
du pieca kuchennego, otwartego z 
racji prowadzonej przeróbki. Na 
szczęście obyło się bez ofiar. 

NOWY DYREKTOR SZKOŁY. 

Kuratorjum szkolne okręgu łódz- 
kiego zatwie *lziło zaangażowane- 
go przez magistrat na stanowisko 
dyrektora _ miejskiej publicznej 
szkoly dokształcającej zawodowej 
p. Albina Czerniawskiego. 

LETNISKA STANIAŁY. 

Na letniskach obok Tomaszowa 
daje się zauważyć brak letników, 
zwłaszcza z Łodzi, choć lato jest 


Ceny zniżone od 50 gr. do 8 a. 
TEATR LETNI. 

W okresie kanikuły lipcowej 
najmilej spędzi się skwarny wie- 
ozór w uroczym parku Staszica w 
teatrze letnim, gdzie dziś i codzien 
nie wiecz. o 9-6j grana jest pełna 
werwy 1 humoru pikantna farsa 
Bacha i Engla „Hiespańska mu- 
cha". 


ODWOŁANA ZABAWA W JUL- 
JANOWIE. i 
Zarząd koła ogólnego związku 
podoficerów rezerwy R. P. w Lo- 
dzi niniejszem podaje do wiadomo: 
ści, że zapowiedziana na dzień 3 
lipca t. j. dzisiaj wielka zabawa lus 
dowa w parku Juljanów nie odbę- 
dzie się z przyczyn niezależnych 
od zarządu. 
' Zakupiona w | przedsprzedaży 
bilety będą ważne w terminie do- 
datkowo podanym do ogólnej wiar 
domości. 


A 


w pełni W związku z tem spadły 
znacznie ceny i wolnych mieszkań 

jest poddostatkiem. I tak ua letni- 

sku Nowy Port (Bocian), oddalo- 

nem od Tomaszowa o półtora ki- 

lometra, obok Plaży nad Pilicą obec 

ne ceny spadły w porównaniu Z 

rokiem ubiegłym o 40 — 60 proc. 

Dwa pokoje z kuchnią na cały se- 

zon można otrzymać za 120 —| 
150 zł. Cena jednego pokoju z ku- 
chnią kalkuluje się w granicach 
100 — 120 zł. 


ZGON PEDAGOGA, 
Onegdaj zmarł w Tomaszowie 
w wieku lat 69 prezes towarzystwą 
opieki nd zwierzętami, nestor tu 
tejszego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, ś. p. Aleksander Ter- 
piłowski. 


BIURA ELEKTROWNI PRZENIE 
SIONE. 

Biura elektrowni przeniesione 
zostaną z dniem 4 b. m. to znączy 
z dniem poniedziałkowym do wła- 
snego parterowego lokału przy pla 
cu Kościuszki 17 (wejście tymcza- 
sowo przez sień). Będzie to wielkie 
udogodnienie dla interesantów, bo- 
wiem dotychczas biura te mieści- 
ły się na II piętrze, 


ny syk.  Obejrzała się i spo- 
strzegła, że w okienkach fabry 
ki Winograda błyszczą płomie- 
nie. Zanim  zorejntowała się, 
buchnął większy płomień i 
szybki poczęły z strzaskiem wy 
padać. i 

Dziewczynka natychmiast po 
biegła na podwórze i okrzy- 
kiem: „Pali się“ zaalarmowała 
sąsiadów i rodziców. 

Portjer posesji, człowiek nie 
zbyt energiczny, stracił dość du 
ż0 czasu, zanim zaalarmował 
straż ogniową, to też w momen 
cie jej przybycia budynek stał 
w ogniu. Płomienie które uto- 
rowały już sobie drogę poprzez 
dach, zagrażały sąsiednim loka- 
lom, a szczególnie stojącej mur 
w mur fabryce właściciela po- 
sesji Alta. 

Przybyły wreszcie cztery od- 
działy straży i pod kierunkiem 
komendamta Grohmana rozpo- 
częła się akcja ratunkowa. O 
całkowitem uratowaniu fabry- 
ki Winograda nie mogło już 
być mowy, to też akcja straży 


TEATR „SCALA”, 


Dziś i jutro ostatnie dwa przed- 
probie- 
z gocin- 
artystki 
żydowsko - amerykańskiej Berty 


stawienia ciekawej sztuki 
mowej „Chcę dziecka” 
nym występem wielkiej 


Gersten, 

Następna premjera Rasputin” 
Tołstoja i Szczegolewa w speojal- 
nej adaptacji dla sceny żydowskiej 
i pod osobistą reżyserją Andrzeja 
Marka. Rolę carycy w tej sensacyj- 


nej nowości odegra Berta Gersten. 


Echa nagrody 


Zrzeszenie art. — plast, „Artes” 
we Lwowie, poruszone wypadkami 
jakie miały miejsce na posiedzeniu 
rady miejskiej przy nadawaniu na- 
grody artystycznej m. Łodzi na 
rok 1932 p. Wł. Strzemińskiemu 
art. malarzowi, przesyła  niniej- 
szem oświadczenie, że w całej peł 
ni solidaryzuże się z cenną uchwa- 
łą rady miejskiej m. Łodzi, przy- 
znającą nagrodę artyście o wiel- 
kich zasługach na polu sztuki mo- 
dermistycznej i współtwórcy Mu- 
zeum sztuki współczesnej w Łodzi 
— a ostro potępia działanie pew- 
nych sfer przeciwko osobie pana 
Strzemińskiego i całemu pokrewne 
mu ruchowi artystycznemiu w kra- 
ju. Do protestu zrzeszenia „Artes” 
przyłączamy się: E. Bulanda, pre- 
zes T, P. $. P. we Lwowie, Leon 
Chwistek, M. Feuering, Prof. dr. 
Wład. Kozicki, Juljusz Kleiner, 
dr. Eugenfjusz Kucharski, Włady- 
sław Podłacha, prof. historji sztuki 
U. J. K, Marjan Popper, Tymon 
Terlecki, 


poszła raczej w kierunku u- 
bezpieczenia sąsiednich zabudo 
walń. À i 

Po kilkugodzinnej wytężonej 
akcji udało się ogień zlokalizo- 
wać. Przystąpiono do badania 
strat, wynikłych wskutek ognia 
i wody. Okazało się, że wnętrze 
lokalu Winograda, a włęc cal- 
kowite urządzenie przęczałni, 
padło ofiarą żywiołu. 25 war- 
sztatów zamieniło się w żelazne 
szkielety. Towar, jaki znaj- 
dował się na warsztatach i w 
skrzyniach w kantorze spłonął 
prawie całkowicie. Również zu- 
pełnemu zniszczeniu uległy u- 
rządzenia biurowe. Sąsiedni bu 
dymek, mieszczący fabrykę Al- 
ta, został również poważnie u- 
szkodzony. Dach został porąba 
ny przez strażaków celem prze 
szkodzenia pochodowi mpłomie- 
ni, a wnętrze maszynowni zala 
ne przez wodę. 

Ogółem straty przekraczają 
100 tysięcy złotych. Przyczyny 
pożaru narazie nie ustalono, 
fabryki były asekurowane. 


PARK HELENÓW, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 11 
przed południem odbędzie się pora 
nek muzyczny pod dyr. S. Pietrusz 
ki, O godz. 5 po poł. Five o'clock, 
zaś wieczorem o godz. 8,30 odbe- 
dzie się rewia cygańską pod kier, 
Sergjusza Badjata. Program tn 
pełnie nowy. Oryginalne insceniza- 
cje z życia cygańskiego. 
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Kursy zawodowe żeńskie 
Przyjmuje się zapisy na nowo- 
otworzony kurs 


Gorseciarstwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 
ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Abifurjenci Szkoły 
Włókienniczej 


W czerwcu 1932 roku ukończ; 
pań stwową szkołę włókienniczą i 
Łodzi następujący uczniowie. 

WYDZIAŁ PRZĘDZALNI. 

Bamś Stanisław, Bejenke Ernest. 
Bursa Kazimierz, Ciałkowski Jan, 
Dymant Szlama, Grafiński Marjan, 


Kłos Kazimierz, Kukułą Franci- 
szek, Malarski Wacław, Penkala 
Franciszek, Pietrzak Józel. Ryss 
Józef,  Szymkowski E islaw, 
Szulc Feliks, Wasiak Ign.. 
WYDZIAŁ TKACK!. 
Adamus Kazimierz, L: <owicz 


Samuel, Chmielecki Marjzu. Chmie 
lewski Bronisław, Churgiel Moj- 


Żesz, Feldman Abram, Granek 
Józef, Groslan Fajwel, Gruchała 
Konstanty, Kowalski Zygmunt, 


Korzec Szulim, Kuzia Wacław, La- 
tawiec Sławomir, _Jelenkiewicz 
Henryk, Mazur Lajb, Przeradzki 
Zenon, Rubinsztein Rubin, Wein- 
gart Salomon, Wojtyński Aron, 
Wolf Fryderyk,  Wolschendorf 
Fryderyk. 

WYDZIAŁ  FARBIARSKI. 

Baran Jan, Bystry Zbigniew, 
Depczyk Antoni, Flajsner Jan, 
Gibki Kwiryn, Griga Józef, Hāne- 
man Izrael, Kołodziejski Euge- 
njusz, Krawczyk Bolesław, Parada 
Edward, Slebocki Stefan, Szymak 
Zygmunt, Wagner Gerhardt, Wat- 
czak Edmund, Waszkiewicz Juljan, 
Zdebich Tadeusz, Redziak Marjan. 


WYDZIAŁ DZIEWIARSKI. 

Badocha Lucjan, Blusz Józef, 
BrzeszczyńsyŃ Florjan, Budziewski 
Jan, Chojnacki Wacław, Flejszer 
Salomon, Hirszfeld Marceli, Ka- 
sperkfewioz Stanisław,  Kożźlicki 
Jam, Kazimierczak Kazimierz, 
Samulski Adam, Skowroński Hen- 
ryk, Śmigielski Roman Zieliński 
Antoni. 


WYDZIAŁ MECHANICZNY, 

Chęciński Izrael, Drozdow Ale- 
ksy, Jędrzejczak Roman, Kiegie- 
lewicz Jerzy, Kuligowaki Marjan, 
Krzyszkowski Wacław, Kwieciński 
Tadeusz, Matuszewski Bolesław, 
Melcer Wilhelm, Niewiadomski 
Jan, Rozenthał Naum Henryk, Ry- 
slig Hdward, Siedlanowski An- 
drzej Stachowicz Kazimiers,  Stę: 
pień Jan, Szewczyk Stefan, Mzy: 
mański Zenon, Wegner Oswald, 
Wesołowski Stanisław, Wichert 
Ryszard, Wiechno Jan, Wiązowski 
Henryk, Żyrycki Paweł, Perzyna 
Franciszek. 


Wielkie urozmaicenie 


w tematach odczytów radjowych 


Dzisiaj o godzinie 16.45, zna- 
ny radjosłuchaczom z licznych 
prelekcji radjowych, prof. A- 
dam Czartkowski, wygłosi tym 
razem przed mikrofonem od- 
czyt, w którym przypomni a- 
wanturnicze życie „Józefa Bal- 
samo — Cagliostro“, znanego 
dobrze XVIII stuleciu. 

Jutro o godzinie 18.00, Karol 
Kuźmiński w odczycie p. t, „A- 
braham Lincoln“ opowie o nie- 
strudzonem życiu i zasługach 
wobec społeczeństwa całego 
świata, bohatera, walczącego 
w imię wolności w Stanach 
Zjednoczonych. 

Dnia 5 lipca o godzinie 18.00 
transmitowany będzie ze Lwo- 
wa odczyt prof. Rudolfa Wac- 
kap t „Polowanie na kozła, 
Nazwisko prelegenta ze wzglę” 
du na poruszane przezeń tema- 
ty z dziedziny myśliwstwa, nie 
obce jest radjosłuchaczom - a- 
materom polowań. 

Dnia 6 lipca o godzinie 16.40 
p. Olgierd Żukowski zajmie au 
dytorjaum radjowe odczytem p. 
t. „Kontftorpedowiec — uniwer 
salny okręt współczesnej floty“, 
których całe flotyle posiada każ 
de państwo o większych intere- 
sach morskich, bowiem kontr ~ 


brzymią ilość zadań i przestaną 
nadal uniwersalnemi jednostka 
mi współczesnej floty. 

Dnia 7 lipca o godz. 18.00 za- 
poznają się radjosłuchacze „Z 
życiem djabłów na Wileńszczyź 
nie“, ọ czem opowie p. Antoni 
Wasilewski, zaczerpnąwszy te- 
mat prelekcji z okolicznych po- 
dań, wierzeń i przesądów. 

Dnia 8 lipca o godz. 16.40 p. 
Władysław Grzelak, odmaluje 
w swym zachęcającym odczycie 
„Rozkosze jazdy kajakiem“, Od 
czyt ten w obecnej dobie letnich 
rozrywek i sportów, może być 
miłym projektem urlopowych 
odpoczynków. 

Tegoż dnia, o godz. 18.00 p. 
prof. Srebrny mówić będzie 
przed mikrofonem wileńskim 
na temat odwiecznej, opartej 
na tych samych czynnikach psy 
chologicznych — „walki starych 
z młodymi*. 

Dnia 9 lipca o godzinie 18.00 
prof. Jan Jaworski omówi przed 
audytorjum radjowem jeszcze 
jeden temat z cyklu wygłasza- 
nych przed mikrofonem odczy- 
tów, — „Nowe państwo man- 
dżurskie*, W prelekcji tej za- 
poznaja się słuchacze z cieka- 
wemi elementami, na których 


torpedowce w przyszłej wojnie |opiera się ten nowy organizm 
morskiej będą wykonywały ol-| państwowy. (r) 


Łódź, 3 lipea 1932 r. 


Przed kilku dniami wygłosił po- 
seł Wiślicki w stowarzyszeniu kup 
ców m, Łodzi odczyt na temat 
aktualnych zagadnień gospoda: 
czych, a którego zamieściliśmy 
obszerne sprawozdanie. W odczy” 
cie tym poseł Wiślicki podkreślił 
m. im, że szereg poczynań zmięrza 
jących do łagodzenia następstw 
wynikłych z nadmiernego forsowa- 
nia akcji egzekucyjnej podatków 
natrafia na trudności i przeszkody 
podyktowane troską e równowa- 
ge budżetową, Jest to troska bar- 
dzo chwalebna, ale właśnie wyrów 
nywanie budżetu kosztem bez- 
względnych ofiar ze strony wycień 
czonego do ostateczności życia go- 
spoedarczego nie przynosi bynaj- 
mniej nadzwyczajnych wyników. 
Świadczy o tem szereg cyfr, doty- 
czących gospodarki budżetowej 
państwa. Optymiści sądzą z cyfr 
zamknięć budżetowych sa maj, w 
kiórym to miesiącu dełicyt wy- 
niósł 15 milj. zł, że równowaga 
budżetu jest bezwzględnie zagwe- 
rańqtowana, Niestety, rzeczową ote 


na danych cyfrowych mówi coś in 


nego, 


Wynika z nieh, że gdy w pierw» 
szych dwuch miesiącach roku 1931 
32 wydano 462 miljony, to w tym 
samym okresie w 1932-33 wydatki 
wyniosły tylko 389 miljonów. Zna- 
czy to, że w porówneniu z ubie- 
giym rokiem w ciągu 2 miesięcy 
oszczędzona 73 miljony, co w sto» 
sunku rocznym wynosi okrągło 440 
miljorów. Dodawszy do tej Sumy 
zmniejszenie pensji urzędniczych, 
które w kwietniu i w maju jeszcze 
nie obowiązywało, otrzymujemy 
ckrągłą sumę 550 miljonów, wyra 
żajacą redukcję wydatków, w por 
równaniu z ubiegłym rokiem. 


Należy tu przeprowadzić pobież 
ną choćby analizę, Otóż oszczęd: 
ności idą głównie w dwu kierun- 
kach: długów i funduszu bęzrobo" 
cia. Nie możną na tem opierać ca- 
łego planu oszęzędności budżeto- 
wych, bo mewiadomo jak pozycja 
spłaty długów będzie się kształto” 
wać nawet po przedłużeniu mora- 
torjum Hoovera, Z drugiej strony 
również i pozycje na akcje pomo 
cy dla bezrobotnych są w dzisiej- 
szej sytuacji gospodarczej zupełnie 
nieuchwytne, Jeżeli więc wyelimi: 
nujemy te dwie pozycje, wówczas 
okaże się z cyfr porównawczych 
wydatków za pierwsze 2 miesiące 
ub. i b. r., że faktyczne oszczęd- 
ności nie przekraczają 3 proc, czy” 
li wyraziłyby się cyfrą około 100 
milji. zł na rok, 


Na podkreślenie zasługuje jeden 
jeszcze moment: nierównomierność 
redukcji wydatków, Roboty pu: 
bliczne oraz poważne resorty go- 
spodareze ti rolniętwa oraz prae 
mysła i handlu mniejszone zosta- 
ły po strorie wydatków o 50 proc, 
Z drugiej strouy jednak powiększe 
ne zostały budżety MSZ, i MŚW, 


Poprzesłaliśmy tutaj dla uwypu 
klenia sytuacji budżetowej na a- 
alizie strony wydatków. Nie mniej 
poważnie przedstawią się Sytuacja 
po stronie dochodów, w których 
wpływy z podatków bezpośrednich 
wykazują bardzo poważny spadek, 

W tych warunkach równowaga 
budżetu musi być mówiąc oględnie 
ekreślona mianem chwiejnej rów- 
nowagi, M, 


i 


{S 


GŁOS HBRANOLOWY 
(wieją rówwwa | Odkladanie reformy podatkowej 


nie jest wskazane dla życia gospodarczego 


Centralny związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu I 
finansów, omawiając w swem 
sprawozdaniu rocznem zmia- 
ny, jakie zaszły w ciągu ub. ro 
ku w naszem ustawodawstwie 
podatkowem, stwierdza, że 
rząd zaniechał powiększenia do 
chodów państwa kosztem dal- 
szego obciążania wytwórczości, 
w czem można się dopatrywać 
zrozumienia jej krytycznego po 
łożenia, wykluczającego  zwię- 
kszanie ciężarów podatkowych. 
Jednakże uchwalone w r. ub. 
ustawy podatkowe nie wprowa 
dziły zasadniczych i tak niezbę 
dnych zmian w obowiązującym 
systemie podatkowym, który w 
dalszym ciągu obciąża sfery 


przemysłowo - handlowe w stop 
niu o wiełe wyższym, aniżeli 
inne warstwy społeczeństwa. 
Aczkolwiek obecną chwilę u- 
mano za nieodpowiednią do 
wprowadzenia gruntownej re- 
formy, to jednak, zdaniern cen- 
tralnego związku, należy wyra- 
zić poważne obawy, czy odkła» 
danie z roku na rok wprowa- 
dzenia zasadniczej reformy po 
dątkowej jest słuszne i wskaza- 
ne. Wydaje się raczej, że przez 
wszystkich uznane, poważne 
wady naszego systemu podatko 
wego są jedną z przyczyn kry- 
tycznego położenia, w jakiem 
znalazło się życie gospodarcze. 
Sprawozdanie przytacza da» 
ne cyfrowe, dotyczące sumy za- 


ległości podatkowych. Zaległo- 
ści podatkowe sięgają według 
danych urzędowych 700 milj. 
zł, która to suma, według da- 
nych nieofiejalnych, jest znacz 
nie wyższa. 

Wobec wzajemnej zależna 
ści jednych przedsiębiorstw ed 
drugich, zachwianie jednych 
podrywało egzysteneje innych. 
Konsekwencją takiego stanu 
rzeczy było kurczenie się obro 
tów i brak płynnej gotówki, W 
tych warunkach, zaznacza spra 
wozdanie, trudno się dziwić 
wzrostowi zaległości podatko- 
wych, zwłaszeza, jeżeli wziać 
pod uwagę, że nierealne wymian 
ry stały się zjawiskiem bynaj: 
mniej nie odrsobnionem. 


Porozumienie wierzycieli „Gasina” 


Układ przewiduje regulację w wysokości 40 proc. 


Jak donosiliśmy w sprawie upa- 
dłości „Zagrodzińskich i Ski”, 
właścicieli teatrów świetlnych „Ca 
sino” w Łodzi i „Stylowy” w War 
szawie, oraz firmy „Dom  Handlo- 
wy „Estefilm —- Paweł Zagrodziń: 
ski” odbyło się ostateczne zebranie 
wierzycieli. 

Na zebranie to, oprócz pełn. u- 
padłych Zagrodzińskich adwoka+ 
tów Pawłowskiego z Łodzi i Ko: 
rala z Warszawy, stawiło sią 19 
adwokatów pełnom, 130 wierzycie: 
li osobiście. Z pośród adwokatów 
największą ilość—48 wierzyc? i— 
reprezentował adw. Biłyk, a poza 
nim adw. Landau z Warszawy z 
upoważnienia 24 wierzycieli, adw. 
Szarogroder — 21 wierzygeh | in. 

Po otwaręju zebrania przez sę 
dziego komisarza 8, h, Czylinga- 
riana, dotychczasowy syndyk ma- 
sy adw. Kitzman złożył obszerne 
sprawozdanie o stanie upadłości, 
jak również udzielił ustnych wy- 


jaśnień na zapytanie skierowane 


przez poszczególnych wierzyciel, 
Po złożeniu sprawozdania przystą: 
piono do odczytania propozycji u- 
kładowych, złożonych przez peł 
nomącnika upadłych, 

Dłużnicy regulują należności 
w wysokości 40 proc, bez procen- 
tów i kosztów sądowych z tem, że 
jedna trzecią będzie płatną po Wy- 
daniu wyroku, zatwierdzającego 
układ, pozostała należność płatną 
będzie w dwuch równych rałach: 
w ręk i w dwa lata po zatwierdze- 
niy układu. 

Na zabezpieczenie zapłaty nalez- 
ności kino „Stylowy” w Warszawie 
i kino „Casino? w Łodzi oddane 
zostaną w dzierżawę, 

Redukcja wierzytelności do 40 
proe. nie dotyczy wierzytelności za 
bezpieczonych hipotecznie. 

Wierzyciele zwalniają  upadłą 
trmę i syndyka ad wnięsienią ti- 
kładu do hipoteki, 


Propozycję te ostały na wnio- 
sęk adw, Szarogrodera, pelin, wie- 
rzycieli  uprzywilejowanych (w 
większej części pracowników ma- 
sy) uzupełniene przez włożenie na 
upadłych obowiązku uregulowania 
należności obecnych į b, Pracowni- 
ków, przyjętych z przywilejem, 


EAE JES 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-88 


f 


niezwlocznie po zatwierdzeniu i- 
kładu, 

Za zawarciem układu wypowie- 
działo się 125 wierzycili, należność 
których wynosi 628,060 zł., prze- 
ciwko zawaręiu układu wypowie- 
działo się 7 wierzycieli na Sumę 
26,143 zł. 

Ponieważ za układem wypowie- 
działa się pzytłaczająca ilość wie 
rzycieli, bo 125, należności któ- 
rych przedstawiały sumę 628,060 
zł, układ ten mzostał uznany za 
prawnie zawarty. 

Na wniosek adw. Pawłowskiego 
pełn. upadłych wierzyołele uznall 
upadłą firmę i jej właścicieli za 
usprawiedliwionych w  zaprzesta- 
alu wypłat i za godnych do przy- 
wrócenia im czci kupieckiej. 

Onegdaj protokół tego zebrania 
został przedstawiony przez sędzie- 
go komisarza do wydziału handlo- 
wego, który w niędługim czasie 
weźmie na posiedzenie sprawę 
„ewentualnego zatwierdzenia ukła- 
du. 

e.: 

W sprawie upadłości Ludwika 
ka Augustina, właściciela farbiar- 
ni i bielnika (11 Listopada 180) od- 
było się zebranie wierzycieli, na 
którem dotychczasowy kurator ma 
sy adw. Duszyński złożył sprawaz= 
danie co do stanu masy, 

Po przystąpieniu do głosowania 
na kandydatów na syndyką masy 
okazało się, iż kurator ardw, Du- 
szyński został wybrany jednogłoś- 
nie na syndyka. 

Na onegdajszem posiedzeniu Bą 
du mianowano go też syndykiem 


masy, 


* z. 


W sprawie upadlości Leopolda 
i Emilji małż. Kułiszów, właścicie 
li piekarni (Kochanowskiego 19), 
wierzyciele wybrali na syndyka 
kupca Becka. ze względu na mały 


objekt masy i honorowe spełnianie policja 


Gdzie rząd peh 


obowiązków przez Becka, jako 
jodnoczesnego wierzyciela masy, 

Sąd zaakceptował wybór jego i 
zwolnił dotychczasowego kuratora 
adw. dr. Sztykgolda od pełnienia 
ohowiazków, 


Lódź, 3 lipea 1932 r. 


Notowania bawełny 


NOWY JORK 
loco 5,76 lipiec 5,60 sierpien 
5,66 wrzegień 5,71 październik 


5,17 listopad 5,84 grudzień 5.91 
styczeń 6— luty 6,06 marzec 6,15 
kwiecień 6.21 maj 6.29 
NOWY ORLEAN 
loco 5,61 lipiec 5,60 październik 
5.78 grudzień 5.88 styczeń 5,00 
marzec 6.11 maj 6,24 


LIVERPOOL 
loco 4,65 lipiec 4.39 sierpień 434 


wrzesień 4,36 październik 4.36 li- 
stopad 4,38 grudzień 4.40 styczeń 


4,42 luty 4,44 marzec 4,47 kwie- 
cień 4,49 maj 4.52 czerwiec 4.54 li 


piec 4,57. 


Egipska: loco 6,40 lipieo 6:17 
październik 6,40 listopad 6.45 gru 
dzień 6,40 atyczeń 6,55 marzec 
£,65 maj 6,76. 

Umepr: loco 5,58 lipiec 5,54 paź 
dziernik 5.59 listopad 5.60 gru- 
dzień 5.64 styczeń 5,66 marzec 5,78 
maj 5.30. 


BREMA 

ioro 6,78 lipieo 6,41 październik 
(1.48 grudzień 6,82 styczeń 6.70 nw 
rzeć 6,82 maj 6,98 

ALEKSANDRJA 

Sakellardis: lipiec 11,86 listo 
pad 17,48 styczeń 12.76 maize: 
13.00 

Ashmounis sierpień 9.67 mp 
dziernik 984 grudzień 9,97, 


Przeszło miljard dolarów 


odpłynęło ze Stanów do Europy 


Departament handlu Słanów 
Zjednoczonych opublikował. a- 
słatnio ciekawe dane, ilustrują 
ce ruch kredytów krótkotermi- 
nawych, w obrołąch pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi a ża: 
granicą. W eelu jaknajdokład- 
niejszego ustalenia tych aa- 
nych, departament handlu prze 
prowadził specjalną ankietę, 
która wykazała olbrzymie Toz- 
miary odpływu pieniędzy ze 
Stanów Zjednoczonych do Eu- 
ropy. Na podstawie tych obli- 
czeń odpłynęło ze Stanów Zje- 
dnoczonych do Europy w r. 
1931 kredytów krótkotermino” 
wych na ogólną sumę 1 mi- 
ljard 275 miljonów dolarów. Z 
banków amerykańskich w tym 
okresie czasu odpłynęło 618 mi- 


ljonów dolarów z tytułu zwro- 
tu depozytów zagranicznych, a 
suma akceptów zagranicznych 
w prywatnych bankach amery 
kańskich zmniejszyła się o 437 
milji. dolarów. Stany Zjednoczo 
ne ze swej strony zmniejszyły 
swe krótkoterminowe kapita!v 
zagranicą w r. 1931 tylko o 510 
milą, dolarów, a to przedewszy- 
stkiem przez zmniejszenie ak- 
ceptów i depozytów. W ten 
sposób saldo obrotu «rótkoter- 
minowego w r. 1931 przynios'a 
Ameryce odpływ picniędzy w 
olbrzymiej wysokości 765 mi- 
ljonów dolarów, podczas gdy 
różnica ta w r. 1930 wyniosła 
zaledwie 400 milj, dolarów,a w 
r, 1929 tylko 50 milj. dolarów 


Talszywe 5-złotówki 


z nowowykrytej prywatnej mennicy 


W dniu wczorajszym ukazały 
się w obiegu liczne monety fałszy 
we pięciozłotowe, przyczem falsy- 
fikaty są nietrudne do rozpozna: 
nia z powodu żle zamieszczonego 
napisu na bocznej stronie „Salus 
rępublicaę pyPrema lex”, 

Zawiadomlona @  falsyfikatach 


wszczęła energiczne doeho | bami nowej fabryki, (a) 


dzenie celem wykrycia fałszerzy 
i kolporterów, 
Warto zaznaczyć, że  dopieru 


przed paru dniami wykryto fabry- 
kę fałszywych pięciozłotówek, któ 
ra jednak zdażyłą wypuścić małą 
ilość Talsyfikatów, Wczorajsze fal: 
syfikaty są prawdopodobnie wyro- 


Sensacyjne bankructwo pensjonatu w Zakopanem 


Na wniosek Banku Gospodar 
stwą Krajowego w Warszawie sąd 
okręgowy w Nowym Sączu otwo- 
rzył konkurs do majątku p. Marji 
Budziszewskiej, właścizielki hote- 
lu „Stamary” w Zakopanem, 

Dłużniczka nie zapłaciła kilku- 
nastu rat dwuch pożyczek długo- 
terminowych, zaciągniętych w daw 
nym Banku Krajowym we Lwo- 
wie i B, G, K„ nadte winna jest 
innym wierzycjelom kilkakroć ty- 
sięcy złotych, tak, że suma dhr 
gów jej wynosi około trzech ćwier- 
ci miliona. Egzekucje, wszczynane 
lat, były 
różnych 


w ciągu paru ostatnich 
ezskuteczne z powodu 


przeszkód faktycznych i prawnych. 
Dopiero w toku bieżącym B, G. K. 
przy pamocy jednego z adwoka: 
tów zakopiańskich uporządkował 
stan hipoteczny hotelu „Stamary” 
4 umożliwił sobię, skarbowi pań- 
stwa i kilkudziesięciu wierzycie 
lom, mniejszym i większym ściąg- 
nięcie pretensji, 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
wdrożył rówczącześnie postępowa- 
nie karne przeciw dłużniczce i jej 
doradcom o działanie na szkodę 
wierzycieli, prosz p.  ministrz 
sprawiedliwości, fiko naczelnego 
prokuratora, o powierzenie docho- 
dzeń sedziemu  śŚledczamu do 


spraw szczególnej wagi. 

Jakby w odpowiedzi ną to dœ 
niesienie jedyny | najbliższy krew- 
ny dłużniczki dr, Jan Zaleski, le- 
karz w Sierpcu, przesłał sądowi 
grodzkiemu w Nowym Targu wnic 
sęk o oddanie jej pod kuratelę a 
powodu marngotrawstwą, zwraca- 
jąc m. in. uwagę na to, że w ostai- 
nich latach dałą cały swój majątek 
w użytkowanie osób obcych bez 
ueleżytej odpłaty i zahczpieczenia 

Jeśli sędzia śledczy aąda sobie 
trudu, wyniki jego pracy mogą 
być bardzo ciekawe, rzucą bowiem 
jaskrawe światło na praktyki róż 
nych doradców d!nżniczki. 


GLOS SPORTOWY 


W drogę do bos Angeles 


Statek „Pułaski“ wiezie naszą ekspedycję na X olimpjadę 


Statek poskiej linji transocea- 
nicznej „Pułaski* pruje już wody 
morzą Bałtyckiego, uwożąc na 
swym pokładzie polską ekspedycję 
olimpijską. 

Wyjazd nastąpił dziś w nocy © 
godz, 12 z portu gdyńskiego, Po- 
dróż przez ocean obliczono na 
dwa tygodnie, tak iż przybycie do 
Nowego Jorku przewxdziane jest 
14 b. m. Dalsza drogę nas; olimpij- 
czycy odbędą koleją. Męcząca po- 
dróż do Los Angeles potrwa osta- 
tecznie do 20 b. m. 

Jakże inaczej drużyna olimpij- 
ska opuszcza nasz kraj, niż to się 
działo przed laty, Pamiętamy olim- 
piadę paryska. Cieszyliśmy się wte 
dy z przedostatniego miejsca, po- 
dziwialiśmy innych 1 smętnym 
wzrokiem spoglądaliśmy na niedo- 
ścignione wyżyny, na jakie wzbiły 
się wówczas reprezentacje innych 
narodów. 

Dziś nie będziemy już demon: 
strowali swej obecności. Dziś je- 
dziemy walczyć, godnie do walki 
tej przygotowani, Lekka atletyka, 
wioślarstwo i szermierka — oto 
trzy rodzaje sportu, w których na 
wet w najlepszej konkurencji świa 
towej mamy coś do powiedzenia, 
Może nie uda się zdobyć pierw- 
szych miejsc, lecz miejsca punkto- 
wane mamy, zdaje się, gwaranto- 
wane. 

Sport królewski reprezentują: 
Wajsówna, Schabińska, Heljasz 
Pławczyk, Siedlecki i Kusocińsk!. 
Zbyt świeże są fenomenalne wyczy 


ny tych zawodników by o nich się 
rozpisywać. Przypomuimy tylko re 
kordy światowe Kusocińskiego, 
Wajsówny i Heljasza, oraz dosko- 
nałe wyczyny Schabińskiej, Pław- 
czyka i Siedleckiego. Każdy z 
mch esiągnąt daleko lepsze od o- 
bowiazującego minimum, 


Szermierze: dr. Papee, Friedrich 


Nycz, Dobrowolski, Segda i Suski, 
odbyli również sumienny 


Tu stoczono szereg keztałcących 


nasze klingi spotkań z najlepszymi 
szermierzami świata, Zespołowo œ 
siągnięto formę, która pozwala są 
dzić, iż tylko Węgry i Włochy bę- 
dą dla nas niedoścignionemi — po 
bicie innych leży w granicach na- 


szej możliwości. 
Wioślarstwo wydelegowało tyl- 


ko naszą słynną osadę dwójkową 
Budzyńskiego i Mikołajczyka eraz 
czwórkę ze sternikiem: Braun, Ur- 
Kobyliński i Skolo- 


han, Ślązak, 
mowski. 


Nazwiska te mówią same za sie- 
bie. Jesi to elita polskich sportow* 


ców, dających gwarancję, że bar- 
wy nasze będą godnie reprezento 
wane, Przezwyciężono wiele trud- 
ności, Pozostała jeszcze jedna — - 
trudy podróży i przyzwyczajenie 
się do tropikalnego klimatu. P3- 
nujące tam mezwykłe upały mogą 
siać się przyczyną pewnego spad 
ku formy naszych zawodników. 
Wyruszono więc w podróż wcześ- 


trening 
przedolimpijski, uzupełniając swą 
zaprawę pobytem na Węgrzech. 


niej, by dać zawodńikom 
zapoznania się z gorącem słońcem 
Kalifornji 


O opiekę nad olimpijczykami mo | Buenos Aires 


żemy być spokojni. Wraz z ekspe- 
dycją wyjechało trzech trenerów, 
między którymi znajduje się rów- 
nież i Klumberg. Poza tem i Poln- 
nia amerykańska, która w połowie 
finansuje koszty naszej ekspedycji 
olimpijskiej, roztaczać będzie nad 
zawodnikami naszymi swą pieczę. 
Nasi rodacy z za oceanu oczekują 
od nas wielkich wyczynów, a prze- 
dewszystkiem naprawienia błędów 
ekspedycji na zimowe igrzyska, a 
zwłaszcza hokeistów. 


Możemy być przeświadczeni, że 
tym razem nasi olimpijczycy pozo 
stawią po sobie korzystne wraże- 
nie. Specjalną opieką otaczają ame 
rykanie Kusocińskiego. Zaakomi- 
ty biegacz wyjechał onegdaj do Pa 
ryża. Zabawi tam parę godzin i w 
Cherbourgu wsiądzie na statek 
„Mauretania”, Do Nowego Jorku 
zawita Kusociński przypuszczalnie 
za tydzień i po jednodniowym wy 
poczynku i treningu, wyruszy do 
Los Angeles, gdzie stanie po 82 go 
dzinach podróży około 13 lipca, 


Ze swej strony Życzymy naszej 
nielicznej reprezentacji najwięk- 
szych sukcesów i sądzimy, tů nle- 
zwykle racjonalne i sumiennie przy 
gotowanie całej ekspedycji pozwa- 
la przypuszczać, iż sztandar Polski 
niejednokrotnie dummie  załopoce 
na maszcie olimpijskim. 


helena Wills mistrzynią świafa 


Ostańeczna walka między Vinesem i Ausiinem 


Finałowe spotkanie na turnieju tennisowym w Wimbledon 


Z Londynu donoszą; turniej 
tennisowy o mistrzostwo świa- 
taw Wimbledon dobiega koń- 
ea. W dniu wczorajszym roze- 
grano pierwszy finał — grę no 
jedyńczą pań. Po raz piąty mi- 
strzostwo świata zdobyła niedo 
ściyniona amerykanka Helena 
Wills, zwyciężając swą rodacz- 
kę Jacobs 6:3, 6:1, czem pod- 
kreśliła swą ekstra klasę. 

Sensację wywołało zwycię- 
stwo Austina (Anglja) nad świet 
nym tennisistą japońskim Sa- 
toh 7:5, 6:2, 6:1, W drugim pół 
finale amerykanin Vines od- 
niósł zwycięstwo nad qaustralij- 
czykiem Crawford 6:2, 6:8, 6:1. 

Wielką niespodziankę przy- 
niosły półfinały gry podwójnej 
panów. Groźna para amerykań 


ska Ałison i Van Ryn, uważa- 
na za najlepszy dubel świata 
(mistrzowie świata 1929, 1930), 
została bez trudu pokonana 
przez  fenomenalnych dubli- 
stów francuskich Borotrę i Bru 
gnona 3:6, 2:6, 4:6. 

Drugi półfinał wygrała para 
angielska Perry — Hughes, bi- 
jąc łatwo w trzech setach parę 
francuską Boussus i Merlin 
8:6, 6:1, 6:3. 

W półfinale gry mieszanej 
sensacją była poražka pary an- 
gielsko - francuskiej Whitting- 
stall — Cochet, która przegrara 
z parą amerykańsko - hiszpań- 
ską Ryan i Maier 5:7, 6:3, 1:6. 
Mistrzowi świata bardzo nie 
powiodło się w tegorocznym tur 
nieju. Wobec rezygnacji pary 


| am 


Ogromnem powodzeniem 
się wyścigi na olbrzymich żółwiach. Na zdjęciu naszem widzi- |tej lokacie w tabeli, Szczegółowe 


my trzy takie olbrzymie żółwie z 


Wyścig żółwi w ogrodzie zoologicznym 


wśród dzieci Londynu 


młodocianymi 


amerykańskiej Wilis —- Vinez 
do półfinału weszła bez gry pa 
ra belgijsko -australijska Sigart 
— Hoppman. 

W grze podwójnej pań do 
finału doszły amerykanki Ryan 
i Jacobs, dzięki zwycięstwu 
nad koalicją szwajcarsko - an- 
gielską Payot — Thomas (6:1, 
6:2). Z drugiej strony listy do 
finału doszła para francusko = 
belgijska Metaxa i Sigand, dzię- 
ki zwycięstwu nad angielkami 
Howceroft — Harvey 7:5, 6:2. 

Dziś dzień finałów w Wim- 
bledonie. Największe zaintere- 
sowanie budzi oczywiście finał 
panów. Anglicy noszą w ser- 
cach nadzieję, że wreszcie wiel 
kobrytyjczyk zdobędzie dumny 
tytuł tenmisowego mistrza świa 
ta. 

Austin nie będzie miał łatwe” 
go zadania. Po drugiej stronie 
kortu stante bowiem nowokre- 
owamy mistrz St. Zjedn. — Ele 
worth Vines, gracz znakomity, 
simy i wytrzymały. 


Strzelecki K. $. -- Ha- 
koah 2:1 


między drużynami Hakoahu i Strze 
leckiego K. S 
Mecz powyższy vissent i 


ryta i zdobyła dwa punkty umac- 


cieszą | niając się w ten sposób na czwar- 


jokejami, | sprawozdanie podamy w dniu ju- 


„spieszące* się do mety w londyńskim ogrodzie zoologicznym. | trzejszym. 


' |względów 


SZA 


Munro 


ca 1932r. 


C ki Y 


Pod redakają Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Partja 


Następująca bardzo ciekawa ze 
zarówno technicznych 
jak i sportowych, rozegrana zosta- 
ła przez radjo 12 maja r. b. 


Paryż 
(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 Sg8:f6 
2. c2—4 gl—g6 
3 12—13 1' Gf8—g7 2) 
4, e2—e4 07—c5 3) 
5. d4—45! 4) d7—d6 
6. S$bl—c3 0—0 
7. Gecl—e3 SI6—e6 5) 
8. g2-—74 e7—e6 
9. Hdl—4d2 e6:d5 
10. e4:d6 f1—15 
11. g4—g5! Sbe—4T 
12. h2—h4 W£8—t7 6) 
18. Sgi—h2 Sd7—f8 ) 
14. Gf1—43 Gg1—e5 7) 
15. Sh3—ł4 Se8—gT 
16. Kei—f2! 8) a7—a6 
17. Wai—bi Ge5:f4 
18. Ge8:f4 Sg1—h5 
19, Sc3—2 br—bo 
20. Gf4—h2! Wa8—a7 
21, Se2—74 Sh5—g7T 
22, Whi—ei Wa7—e7 
23. Sf4—e2 Sg1—hb 9) 
24, Se2—08 Hd8—e7 10) 
25. Gd3—c2 Gc8—d7 11; 
26. Wel—e2 GdT—e8 
27. Wbi—el b6—bB5 
28, Wel—=6!! Sf8:e6 12) 
29. d5:a6 W£i7—gl 
80. Sc3—d5 Hc7—d8 
31. Sd5—6 + 18) Kge—he 
382. Hd2:d6 Hd8—e8 
33, Gh2—e5! He8:e6 14) 
34. Hd6:e8! 15) Czarne podda- 
ły się. 16) 
Uwagi: 1) Według recepty A. 


Nimcowłoza, mającej na celu wybu 


Nr. 64 


dowanie potężnego centrum. 

2) W partji dr. Aljechin — Bogo 
ljubow na turnieju w Veldes mialo 
powodzenie 3.. d—4d5 4. c4:d5, 
S:d5 5. €4, Sb6 6. Sc3 Gg7 7. Ge3 
o 8. Hd2 Sc6! Lecz zamiast 8. Hd2 
białe mogą zagrać znacznie mot- 
niej 8, 13—4! 

3) Również wskazane przez Nim 
cowicza. Natomiast przy biernej 
4,, 0O białe mogą bardzo skuteca 
nie zagrać Ge8 Hd2 i Gh6. 

4) Najlepiej 5. e5 (Sg8) byłoby 
przedwczesne i niegolidne. 

5) Można byłoby zagrać T... hô, 
8. Hd2, Kh7 i Sg8, ale najlepiej by 
łoby odrazu 7... 66! 

6) Czarne przeciwdziałają zamia 
rom przeciwnika: h4—h6 į Hh2. 

T) Prościej byłoby 14... Sdz, da- 
lej a6, Gd7, t b5. 

8) Białe znajdują najodpowied 
niejsze miejsce dla swego króla. 

9) Aby nie dopuścić do 24. Hf4 

10) Należało grać 24... W:el 25 
W:ei, We, 

11) Aby przeprowadzić b6—b5— 
b4, Mądrzej jednak byłoby 25. 
W:el 


12) Nie pomogłohv naturalnie | 


i |28... t5f4 


13) Jeszcze mocniej, niż 31. S:eT 

14) Jeśli 33... W:e6? to natural- 
nie 34, Hf84- 

15) Niweczy ostatnią nadzieję 
czarnych 84. Sthó?? H46! z ratun 
kiem. 

16) Dalszy ciąg mógłby być 34.. 
W:c6 35. B:h5 (ale nie 85 B:e8?: 
wobec W:e8 36. G:gT+, Ba. 
W:e5 (35... gh 36. @:gT-+) 86, W:eń 
i białe zyskują figurę. 


Zadanie Nr. 28. — F. Giegold 


Białe — K48; S£6, Bes! Goi plon 
ki — d4, g4, gó, hö (8) 

Crayne — Ke6; pionki — d6, d5 
hë (4). 


Martynia i Prześ- 
dziecki 


„odpoczną” jakiś czas 


Na ostatniem posiedzeniu wy 
działu gier i dyscypliny ligi, 
znów ukarano dwuch piłkarzy 
Legji stołecznej, a mianowicie 
Martynę i Przeździeckiego II. 

Dyskwalifikacje nałożone zO- 
stały za przewinienia tych gra- 
czy na meczu z Pogonią. Pierw 
szego ukarano na jeden tydzień 
a drugiego na dwa tygodnie, 

Co ciekawsze, iż Legia złoży- 
ła prołest przeciwko weryfika- 
tji powyższych zawodów, mo- 
tywując to tem, że bramkarz re- 
zerwowy Pogoni, Sobociński kil 
kakrofnie podczas gry wchodził 
na boisko i zastępował Albań- 
skiego. 


Białe dają mata w J pak- 
ciach, 


Rozwiązanie zadania 


Nr. 27 
i. Sai—o8! s qr mats na 
Be3--, od którego rażuje i 
Hadt. 
ze Wel :c8. 


(1... d8:c2 2. He8-F 1 mat) 
2. Hc4:a4 1 8. Ha4—B1-- 1 mat 


W góry, w góry, 
mily bracie... 


Ostatnie gorączkowe prz 
towania przed wycieczką 4 
ry. Turysta sprawdza jeszóze o- 
statni raz swój ekwipunek. Cięż: 
kie moono podkute buty, bre- 
zentowy plecak, zdrowe jedzenie 
no i naturalnie paczka orzeźwia- 
jących oukierków Amol, jedy- 
nych na zmęczenie i wyczerpa- 
nie organizmu, 

A przed wycieczką orzeźwiają- 
ca kąpiel x rozpuszozonym w 
niej w kilku kroplach Amolem. 
Wycieczka uda się pewnością. 


Skok z wysokości 8 kilometrów! 


K 


Francuski lotnik - akrobata Machenaud ustanowił nowy 


rekord światowy w skoku ze spadochronem: 


zeskoczył on 


mianowicie z wysokości 8.000 metrów i po 25 minutach wy- 
lądował szczęśliwie w odległości kilku kilometrów od miej- 


sca skoku. Dla ochrony przed panującem zimnem i 


słabem 


ciśnieniem powietrza, Machenaud, jak widzimy na naszej ilu- 
stracji, uzbrojony był w kostjum nurka powietrznego oraz w 


aparat tlenowy. 


T SANATO” 


Przedwiośnie" 


10 8. VIL — ..GŁOS PORANNY” — 195% 


—— 


"CZABNEECKA GÓRA- 


ZDROJOWISKO i UZDROWISKO 


li Pięć minut od stacji. Sucha lesista młejscowość. Znana woda leczni- 
| cza ze źródła Stefana, — Różne kąpiele. — Całkowita elektryfikacja. 
Mieszkania tanio do wynajęcia. — CENY NISKIE: 


Y Dom Zdrofo- 


DOCENT Dr. Med. 


| Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki" 


Choroby nerwowe | psychiczne 


wę + 


ci adika 


Sapporcne 


L. NETECKI 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 
Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—40 r, I od 4 — 8 w. 
w nfedsłele i święta od 9—18 w poł 


— — 


Będziesz żwł sio lat 


jeśli w dni upalne miast wody napijesz się w domu piwa 
przez 


przyrządzonegę 


M. Taubenkiais 


chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
(Lege dY 3 i od 5—8 w. 


N. budwik Falk 


amago siebie z ekstraktu 

J suner słodowego "PROSPERITE" 
Piwo Eygen „Prosperite" orzeźwia, wzmacuia organizm i pobudza ape- 
Ff a niezależnie od tych zalet jest najtańzsym środkiem orzeźwiającym, gdyż 
słodowego, preyrządzonych 
0 szklanek wyborowego piwa regn penin 

m : rite” kosztuje 
ż JE zaledwie zł. 1.20. 
Do SE we Sarnik sklepach kotówjalnych i składach aptecznych 
na terenie całej Polski. 

„PROSPERITE', sp. zo.o. 
Łódź, Leszno 22, tel, 191-51. — Konto P. K. O. 140-248, 
KAWA „SANTE“ najlepsza w Polsce 1/4 kg. kosztuje tylko 60 GROSZY 


wraz z cykorją, 


MRTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres Dr, med. 


ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. Choroby skórne | weneryczne 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie Nawrot 7, toL 138-07 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską od 10-18od—T | od 3—V 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 


sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 

nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 

nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


„ -Akademickie 
BIURO INFORMACYJNEJ, 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 

Przyjmuje od 12—2 | 31/2—51/2 po pol, 
oludniowa 9, Tel. 210-75 


p na Wiśniowej Górze willa Kajzera 
(obok w. Lichtenfelda) 


Db. mad, 


HELLER 


acha skórne, wene* 
ne I moczopłałowe 


"UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-890 


gje do 40 m ź od 4—8 vide 
e ad 4R=2 Ro 8 eco 
Dk pa | spec, od godz, 4—5 


Dr. med. 


D. Rozencweig 


Dr. BRE 


REICHER; 


Spee. chorób skórnych, wene: 
rycznych i moczopł. 


Południowa 28, fel. 201-93 


przyjm, od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 po poł. 


Dia niezamożnych ceny lecznic 


————->->-21-iAL 2 ——— 


aet aet serca i płuc 
Nawrot 4, tel. 171-90 |” 


przyjmuje niowej 10d 2—3 


(Willa Karmańsk „M; 
u lek, dent. Żółtkowskiej 
od godz. 3-ej pop. 


Lakład Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 eodz. 4—9 w. 


— 


Ii I klasa dziela bezpłatnie wszelkich infor- 
Oddsiał mod oras Piela zde s for- przyjmuje od śmy į i od 6—7 w. 
= lności zapisu na wszystkie wyższe rzoprowa gi się na 
połośniczo-ginekologiezny tiajódiwe uczelnie w Europie i 4:2 JI. mol, B erman p 
Dr. med. Sz. Eigerowa za Europą, ułatwia wizy u UL. NARUTOWICZA 16, 


płatne legitymacje C, I Es ulgi kole. Choroby skórne i weneryczne | (Piłsudskiego 76) tel. 128-74. 


jowe, tłumaczenia it 
Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od 8—11 r. I od 4—8 w. 


W niedz. i święta od 9—1. 
Dla raene fama e lecznic. 


Dr. I. CHAIN 


choroby serca, 
elektrokardlografja 


=m KRYNICY Dr. med. H. HAMMER 


a Akuszer-ginekolog 
Willa Nałęczówka | pPitsudekiego 38, tel. 128-39 
(obok nowych Łazienek) h 


przyjmuje w lipcu od 12—3 p. P 
CEES ROS 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z aabiegami 200 zł. 


Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddalał chirurgiczny | 


M. Grynbaum 


przyjmuje w KOLUMNIE 
ul. Łódzka nr. 1 
willa AB: i e a 


Mrawcowe! 
Wielka okazja!) _ 


Otworzyłam specjalny kura mode- 
lowania na materjałach według pa- 
tronów paryskich dla krawcowych 
w godzinach wieczorowych. 
Wykonywuje sią patrony na zamó- 
wienia po bardzo niskiej cenie. 


F. GRYNBLATÓWNA 
Żeromskiego 9 pr. of, I p. m. 35 


Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjąć 1—3 pp. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


e) j WN 
i 


W rolach głównych: Shirley Mason i Ben Lyon. 


Początek seansów w dni powszednie o 
ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.30, II 96 gr. III 60 gr. 


Zeromskiego 74-76 
róg Koperntka 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


Jedyny letni Kino-Teatr 
dźwiękowy w OGRODZIE 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty o 


i święta o godz. 12-ej w poł. 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA | 
FERRUM” | 


Tel. 218-20 


a szybko, dokładnie I po cenach bardzo umiarkow. 


PENSJ ONAT | P JONAT Ę R 
alrae „Walny: | Atos Wie kk 3 Snits. Kuch [| przylnuje araoa ea g ; właśc, E. BAUER i A, WEIDMANN 
A i s y * eintretera. | ”- z w poniedzi r z npź = -= 
eai e | hate radach riipi aa nia na maśle. do 6- Tel, 102-62 Łódź, ul. Kilińskiego 121. 
œ sjonat djete- | zorem p. Ma- f cing z for- Znana kuch- | Opiekalekar- Mapei" Wykon 
„jem ty Jia ale nia rytualna. ska. Dr. med. 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką meecha- 
niczną obróbkę metali. 


| Ciorhocinek 


Dr. med. 


LELIGSONOWA 


ordyneje jak za 
lat ubległych 


i glejta ołowiana 
po cenach hurto- 
wych Dostarcza 
„TECHEBU” 
Kraków, 
Fiorjańska 7. 


Do skt. Nr. 
E, 518 | 1982 r. 
orommanie. 
omornik Sądu 
Grodzkiego 
Łodzi rewiru 10 
zamieszkały 
w Łodai, przy ul. 
Przejazd 40 
na sass- 
daie srt. 1080 U. 
P, O. oglasza, åa, 
w dniu 12 lipoa 
1932 r. od gode. 
10 rano w Łodzi 


prsy ul. 
Zgierskiej 73 
odbędaiesię sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 


| ohomości, nale- 


żących do 
Izraela-Lajbusia 
Krakowskiego 
i składających się 
z mebli, palt 
damskich, wozów 
róbocz ch i w 
——- |glowych, 
rowy 
oszacowanych na 
sumę Zł. 6645— 
Łódś, dn. 10.6.32 
Komornik 
L. Hollas 


godz. 


ę- 
konia i 


(imacjm deóstie im. Elity Orzeszkowej 


z pełnemi prawami (kat. A.) 


Zapisy do klas wstępnych A, B, O, oraz klasy 
Tej przyjmowane są w kancelarji do dnia 10 lipca 
ewent. od dnia 16 sierpnia. 

Czesne w: klasia l-ej obniżone. 


DYREKCJA. 


Do akt. 
Nr. E. 586 | 1982 


Ogloszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi Rewiru 
19-go zam. w m. 
Łodzi, przy 
ul, Zielonej 65, na 
zasadsie art. 1080 
Post. ©. ogłasza 
że w dniu 
9 sierpnia 
1932 r. od gods. 
10 rano 
w gm. Chojny, w. 
Widzew, s, 5% 


Sibądsia się 
sprzedaż z prse 
targu pabliczneąo 
ruchomości, nae 

leżących do 

Franciszka 

Karmańskiego 
i składających się 
z domu piętrowe- 
go, murowanego, 
o 8-iu mieszka 
niach postawione: 
go na gruncie 
Jana Nowackiego, 
na rozbiórkę w 
myśl art, 973 U 
P. C. punkt c 
(S. C, 68—908) 
osgagowanego na 
sumę Zł 2500 =» 
Łódź, 27/6-32 r. 

Komornik 

P. Pilichowski 


GŁUCHOTA 
szum, cieknienii 
uszów uleczalne 
Liczne podzięko: 
wania. ądajci« 
bezpłatnej poucza 
jącej broszury. 
Osobiście  przyk 


muję 
Z. ZOELLNER, 
KATOWICE 
ul, Mickiewicza 3 


Porywający dramat T 


„Spetana Miłość” 


Nadprogram: epa filmowe i farsa 


4 p. p, w niedzielę i święta o godz, 2 p 
Na pierwszy seans warka miejsca po 60 gr. 


Następny program: „HAROLD, TRZYMAJ SIĘ!" w wykonaniu HAROLDA LLOYDA 
Kupony ulgowe po 75 gr. ną wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


Dziś i dni następnych MAURICE CHEVALIER w arcywesołej operetce p, t. 


Wesoły Porucznik 


W rolach głównych: Claudete Colbert, Charlie Rugsies i Miriam Hopkins 
Aier budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
2-ej po poł, 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


w niedzielę 


A Nr. 182 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


38.VII — „GŁOS PORANNY* — 1932 11 


i W. M. GDANSKA ; 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


t.j. ZA Zb. 45-- 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. . RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


BAR AUTOMAT 
„QUICK 


Potrkowska 63 
Obniżyłceny 


ssnycel po wiedeńsku 1.— zł. 
gulasz z kartoflamł 1— » 
kiełbasa z kapustą 80 gr. 
wina węgierskie 

i francuskie po 50 gr 
wina owocowe po 3501 40 g 
wódki od 30 gr 
parówki s chlebem 35 gr 
zakąski po 10, 20 i 30 gr 
mokka 30 gr 
herbata 25 gr 
piwo 20 gr 


Bagzność, Łodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go i polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznia i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i mnnglelskich, Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczenle gwarantuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nie- 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 

eromskiego 9 pr. of. I. p. m. 35, 

tel. 231-03. 


39 
Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wsnalkie roboty, wohodsą 
ae w anakres aaysaczenia seyh, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posafigek. Sprsątanie biur i mieszk ań 
oraz czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Saedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 

Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw); 


MM —- 


Pensjonat Janiszewska Góra 


(10 min. od st. kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie 
przepięknej okolicy. Pierwszorzędna 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez 
ograniczeń. Radjo. Ceny najniższe. 
Inform. udz, właściciel tylko dziś u p. 
Chmielnickiego Traugutta 11, tel. 
114-52 od g, 10—1 1 od 3—6 pp. 
Listownie: Chłopski, Opoczno, skrzyn- 

ka poczt. 4 


Tworzyjanki 


pensjonat Marji Chrzanowskiej 
otwarty. Ceny zniżone. Wiadomość 
na miejscu lub w Łodzi telef. 100-88. 


-~ 


Do akt, Nr. 614/32 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodai, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadsie 
Art. 1080 U. P. O. ogłasma, śe w dn. 
18 lipca 1932 r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. Rokicińskiej 149 odbę 
dwie się sprzedaż z praetargu publiczne 
go ruchomości należących do Ańto- 
niego Gębalskiego i składającychsię z 
nebli, win i wódek oszaeowanych 

1a sumą Zł, 666.— 
Łódź, dn. 7.6.82 r. 


Koinornik F. Harasimowic z| 


"m: 


PENSJONAT „POLANKA“ 


B. Wolenbergowej 


== w ZACISZU NA SZOSIE PRZYGŁÓW-SULEJÓW 
Las, rzeka, radjo, pianino, taras dla kąpieli słon. wykw. kuchnia 
niskie ceny. Informacje w Łodzi, tel. 214-04 od 2—5 lub listownies 
Sulejów. skrytka poczt. 2# 


Do akt. 
Nr. 1447 | 1931 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodsi, rewiru 8 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Żeromskiego 25 
na mass- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. ogłaasa, że 
w dn. 15 lipca 
1082 roku, od go- 
dztny 10-ə] rano, 
w Łodsi, przy ul. 
Magistrackiej 14 
odbędzie się 
sprzedaż r prse- 
tar, 


gu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do 
Stanislawa 
Stachnika 
i składających się 
z mebli 
domowych 
oBuacowsanych na 
sumę zł. 750.— 
Łódć, 18.6.1982 r. 
Kemomik 
Jan Jabczyk 


Do akt. Nr. 
948—1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dsi rewiru 2-go 
zamieszk w Łodzi, 
prsy ul. Gdań- 
skiej 38, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
19 lipca 
1982 r. od g.10r. 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 59 
odbędzie się sprse 
dat z przetargu 
ASO p ego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Heleny Kloth 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1290. 


Łódź, d. 21.6,38 r. 
Komornik: 
F. Harasimowicz 
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USUWA PRYSZCZE 


PIEGI I LISZAJ 


w | 


Zawodowe Karsy Kierowców Samochodowych | 


FR. GRĘTKIEWICZA 


w Łodzi, Piotrkowska 111, tel. 175-35, 
warsztaty i garaże Al. Kościuszki 68, tel. 122-90 
Dnia 5 lipca b. r. rozpoczynają NOWY KURS. 
Szkoła zaopatrzona w nowoczesne modele i pomoce. 
Jedynv w Polsce samochód w przekroju poruszany 
elektrycznością, który ułatwia i przyspiesza naukę. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja od godz. 9-ej 
rano do 8 wieez. Dogodne warunki. Spłata ratami. 


Mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 2, 3 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niana 80 u gospodarza, 105—3 


Wasze zdrowie, Smozęście I powodzenie ży- 
celowe, Duże oflary maierjalne 
zależne są od jakości towaru. Nile katdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dsiesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasse zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


Pensjonat „LIDJA“ 
Komfort! Ceny dostępne! 
Kuehnia wykwintna! 
Telefon 202-34 w godz. 2.30— 
3.80 po poł. (prócz świąt) 


HALLO! kochanie! 


spotkamy się jutro na Plotrkowskiej 

58 na Tanim Tygodniu u Bryla 

Są tam przepiękne materfały na dżem- 

perki, sukienki, piżamy, szlafrocski i 

dziecinne ubranka. A więc, do zoba- 
czenia u Bryla. 


Uwaga! 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w sklo- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok ino- 
włodza. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dslecinnych sprękyno wych 
„PATENT ” 


Wytymaczok 


amerykhańektch 


— = 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


iwi telef, 170-14 
Pogotowie Elektryczne 


dyâury przez ostą dobę, w 
w niedziele i święta. 


29 Naprawa natychmias o 7a $9 


DUŻY LOKAL 


po banku Kuo. Kred. w Łodzi, Za- 
wadzka 11, parter, front, o 7 dużych 
oknach wystawowych w całości lub 
częściowo DO WYNAJĘCIA wprost 
od gospodarza. Informacje: H. Król, 
Ogrodowa 4, tel. 139-09. 


Łóżek 


metalowych 
Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL Łódź, Piotrkowska 23, 


. 1088-61, w podwórsu. 


Księgowość zaprowadza, 


prowadzi oraz uskutecznia wszelkie prace bu- 
chalteryjne za niewielką opłatą 


Biuro „PODJUS '--dział porad bnchalteryjnych 


Łódź, Piotrkowska 82, tel. 184-39, 


POLSK AGENCJA PUBLICYSTVCZN 


Warszawa, Marszałkowska nr, 95 


zawladamia, że dotychczasowemu przed- 
stąwicielowi w Łodzi, Wacławowi Mer- 
tensowi zostały odebrane z dniem 22 
czerwca rb, wszelkie prawa występowania 
w jakichkolwiek sprawach, związanych z 
Polską Ageneja Publicystyczną. 


| EE RECE 
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ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa wlila. Centraine ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła I zimna woda w pokojach. 
8łoneczna weranda. Wykwinina kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem willa 
„Diana*. 


Najlepsze lody 
po 50 gr. 


poleca 


CUKIERNIA L GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 138-72 i 309-87 


|. PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
| camma |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


(ASI -OLON-MOTOR! 
R=" 


i Wyrzegoć się £ ch naślodownióo [E 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle csekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


12 
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LEKCJI i korepetycji udziela ru 


tynowany nauczyciel. _ Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Specjalność: 


matematyka, polski. Wólczańska 29 
m. 1, front, parter, 1466—-1 


— 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Wakacyjne kursy języków 
obcych. Kursy języków obcych 
uziane przez państwo. Konwets% 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
ey codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do S:ej Piorkowska 86, m. 9. 
front. 1307—32 


STUDENT prawa,  hobraista, 
przyjinię kondycję wzamian za 


utrzymanie całodzienne na 
letnisku, Oferty „Sumienny”, 
691—2 


kiełki 


s.. 


STUDENT uniwersytetu francuskie 
go udzielą jążyka francuskiego po: 
czątkującym  wyjcżdżejącym do 
Francji na studja. Zgłaszać się do 
Birgera. Cogiciniana 35, TI podwó 
rze, 


MATURZYŚCI-STKRI! Rutynowany 


pofogog. Absolwent francuskich 
nniworsytetów udziela fronenskie- 
go. Opłata niska. Tel. 1756-94. od 


2 do 4. 


Ca TORT, 
E Boma i spezańaż, 3 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe Geny, 1. Fijałko, Piote- 
kowska 7. 


SAMOCHODY 

i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 

Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 

tel. 189-28, 588=1 


„ISTNA REWELACJA”. Najse- 
lektywniejszy odbiornik do Sieci z 
3 lampami zł. 180,—. Radjó*Watt, 
Narutowicza 16. 


DENTYSTYCZNE krzesło vży: 
wane pneumatyczne lub knibó= 
we kupię, Olerty sub. „Den- 
tystyka“ —1 


DOMY, place, parcele. majątki, 
gospodarstwa sprzedaje, oddaje 
w dzierżawy i poszukuje biuro 
„Lokum, Ftiotrkowska 62, fr. 
II piętro, tel. 166-15, 


WIELKA okazja! Z powodu 
likwidacji zupełna wyprzedaż 
niżej cen kosztu mebli, łóżek 
metalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, 1 piętro, front, tel. 
121-61. 594—15 
MORGĘ młodego laau we Wio- 
dzimierzowie (st. Przygłów pod 
Piotrkowem) sprzedam niedrogo, 


POCO 


otomany, materace, tapczany 
krzesła, Setki klijentów się już 
przekonało, Że tylko u 
P. Wajsa wykonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejszą robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć Bię tylko do firmy P, Wajs, 
Łódż, Sienkiewicza 8. 1561-5 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjani- 
okickiej i Ciasnej do sprzedania. 
Tramwaj na miejscu. Otton Krauze 
Łódź, Pabjanicka 47, tel. 148.45. 
1511-06 


W ej 


NA CZASIE! Pocenie cię nóg 
usuwam na zawsze (pód gwa- 
rancją). Odciski i  wrośnięte 
paznogcie usuwam bez noża i 
zupełnie bez bólu, Łupież oraz 
wypadanie włosów usuwam pod 
gwarancją. G. Weinberg, Po- 
morska 20, fr. I p., tel. 210-99. 
Przyjm. 9—1, 3—7, 695—2 
WYTWÓRNIA krawatów, Tran: 
guita 9, uruchomiła specjalny dział 
czyszczenia i reperacji krawatów. 
1675—4 


AKUSZERKA St  Wojtkowska 
przeprowadziła sią na Żeromskie- 
go Nr. 58. 1682—2 
LETNISKO we dworze pód Piott- 
kowem. Miejscowość sucha, peńsjo 
nat 4 zł. dziennie. Pożywienie obfi 
te, zdrowe, 5 razy dziennie. Infor 
macje Magistracka 20, m. 4 od 8 
do 6-6j po południu. 


—_ m dA | ar 


PIĘKNIE położone letnisko, 2 
albo 3 pokoje z kuchnią z kò- 
rytarzem, dużą werandą, w 
ogrodmie, przy rządowym lesie. 
Cena bardzo dostępna. Wiado* 
mość tel, 178-21. << 


— 


W KOLUMNIE w obszernem miesz 
kaniu znajdzie umiejętną, najtro- 


skliwszą opiekę kilkoro dzieci. 
Dzwonić 188-01. 16583 


OTWOCK- ŚWIDER. Uzdrowi- 
sko D-ra Rotlewiego przyjmuje 
młodzież i dzieci. Wiadomość: 
Otwock telefon 24. 83-4 


= 


sudskiego 74-8, biuro. 


POTRZEBNI obłopcy do sprze- 


daży gazet, Zgłaszać się: ul. 
Zgierska 46, od g. 10 do i8:ej. 
588—5 


———— 


PIERWSZORZĘDNA  stenografist- 
ka polsko = niemiecka przyjlie za 
stępstwo, godziny (franc. ang.) Ła 
skawe zgłoszenia Bub. „Steno” do 
admin. „Głosu Porańfiego”. 


— 


Piotrków. Redakcja „Głos Try- | g 


bunalski', ul. Legjonów 2. 
590—2 


MEBLE! 
modne i staróżytne, dobre 
a łanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, aw 


M 


BALKONOWY pokój umeblo- 
wany, słoneczny, niekrępujące 
wejście z wszelkiemi wygodami 
odnajmę. Karola 3, m. 4, fr. 1 


piętro. 
POKÓJ ładny, umeblowany, 
ewtl. bez mebli z  wszelkiemi 


wygodami, tólefónem do wyna- 
jęcia. Nawrot 7, m. 19. 


tra i garderobą. 689—2 

3 M = z = —— = 
Prenumerafa Seta wS e śsenić = 
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Rękopisów 


Bedaktor. Eugeniusz Kronman, 


nia 


tapicera | x 


elektrycz. 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss* 


000060 OGŁOSZENIA DROBNE 0% 
(Emir 8 


ŚPIOIE na słomie, gdy od| MIESZKANIE 6-pokojowe, no-| 2-POKOJOWE MIEZSKANIA Z 
tygodniowo można dostać | woczesne w spokojnej dzielnicy 
i | poszukiwane, 


OŁ sub. „MER“. 
614=2 


MOTORY 


nowe i udywane, 


ników. 


INSTALACJE 


olóktryésna wszelk, rodzoju. 


BERANT REONOWE 
iit. ), REICHER | $-t 


Południowa 28, tel. 210-00 


BIURO „POLRUCH” Al. Kościnsz- 
ki 37, telefony 141-01 i 1382-01 po 
leca między wielt innćmi mieszka 


nia: 


PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 


przy ul. 


"| Andrzeja 


Piłsudskiego 
Zawadzkiej 
Kilińskiego 
Głównej 
Piottkowskiej 
Al, I Maja 
Skwerowej 
Cegielnianej 
Narutówicza 


kwart. zł. 


CZEROPOKOJOWE MIESZKANIA 


przy ul: 
Śródmiejskiej kwart, zł. 366= 
Południowej 380= 
Piotrkowskiej 399.= 
Żeromskiego 399.— 
1 Traugutta 416.= 
Nawrot 440,=— 
Zawadzkiej 165, 
Pomorskiej 490, — 
Gdańskiej 580,— 
Piramowicza 540 — 
3-POKOJOWE MIESZKANIA Ż 
WYGODAMI: 
Senatorska  kwart, zł. 280,= 
Lipowa 250— 
Kilińskiego 2600.— 
Karola 275.— 
Piotrkowska 2090, = 
Zawadzka 300.—= 
Gdańska 300.— 
Traugutta 300— 
Andrzeja 310.= 
Piotrkowska 310= 


530.— 
540), — 
550= 
555 — 
600= 
630.— 
630 — 
645, = 
665= 
730— 


Nr 182 


POKÓJ umeblowany w elegancki, 


WYGODAMI PRZY UL: dolu w śródmieściu do wynajęcia. 


Pomorskiej kwart. zł. 150.— | Telefon, winda, wszelkie wygody. 
Zielonej 155.— | centr, ogrzewanie. Piłsudskiego 76 
Przejazd 160.— | róg Narutowicza. Dozorca wskaże. 
Kościuszki 166.— i 3—- 
Kilińskiego 173.— — 
Skwerowej 180.— 
Al. I Maja 200.— L 0 K A L 
Andrzeja 200.— ; 
Piotrkowskiej 232, — biurowo-handlowy 
Nawrot 266. — ajj się Pa ponolów, " 
em skład oraz ładnie urzą iti- 
POKOJE Z KUCHNIĄ ULICA: |ro i gabinet. Swieżo ofłemon(owasć 
Słowiańska kwart, zł. 90. — z. mepeg — pasa ulicy. Czysty 
3 ze — |dom, centrum. Bez odstępnego. ZŁ 
klinem © T 1 SF faloš: Inform, hyde Kaadkj 7 
*-|la biuro „Geguz', otrkowska i 
Zamenhoffa 100.— telef. 105-39, 
Radwańska 120.— 
Zakątna 133 = 
Wólczańska .130— |DO WYNAJĘCIA od zaraz poje- 
Pomorska * 138.— | dyńcze pokoje z kuchnią z „WyBo- 
Zachodnia, -,, 8 140,— | dami na 4 piętrze oraz remisy: na 
Połudńiowa 46 Ar s ‘130.— ijin bez Ode ada, wiadomość 
1-POKOJOWE .MIESZK.- W NICH | ogg, T > Z 
KUCHENKA: EA t. 
O eaii kw. zł. ra. ZŁ. 100,— mies. odstępnego 
jytasked 30, 3 pokoje z kuchnią j 2 pokoje z 
Zielona, 40,== kuchnią zł. 80. miès. wszelkie 
Miulezarskiego rysa wygody, front, 2 piętro. Przejazd 
WSZ 5 40 — przy Piotrkowskiej. Poleca „Ge- 
pma : 4. gua” Plotrkowska 81. tel. 105—39 
A +) == =, LLLML2ML o pea 
Aros = ODDAM zaraz 2-pokojowe, sło- 
nek, 100.-= neczne mieszkanie (pokoje dwu- 


okienne) z kuchnią i wyg. na 
Il-m piętrze. Wiadomość: 6-ga 


KTO potrzebuje mieszkania c rg 37, prawa oficyna, m. 


(większe lub mniejsze) bez od- 
stępnego ma się zgłosić na- 
tychmiast do biura „Lolktum* 
iotrkowska 62, fr. II piętro, 
tel. 166-15. 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie usku- 
teeznia tylko biuro „Lokum “ 


ODDAĆ mieszkania można naj- 
prędzej i najkorzystniej przez 
iuro „Lokum“, Piotrkowska 64 
fr, LI piętro, tel. 16-16, 


SKLEPY, lokale handlowe, biu- 
rowó i fabryczne oddaje i po- 
szukuje biuro „Lokum', Piotr: 
kowska 62, fr. II piętro, tel. 
166-15, 


BIURO „LOKUM?, Piotrkowska 
62. fr. II p, tel. 166-15. poleca: 
pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zł. 25 miesięcznie 
również gabinety komfortowe 
dla lekarzy i adwokatów. 


— - 


MIESZKANIE 2-pokojowe, IV pię 
tro, wszelkie wygody, lub takież 
3-pokojowe natychniaet do od- 
najęcia. Wiadomość na miejscu 
rj wa 8, ewent, telèfon 

a w porze obiadowej 
192-00. | wy. 


Kio poszukuje 
mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju s klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 


SKLEP frontowy, Kilińskiego 
105 zaraz do wynajęcia, Wia- 
domość na miejseu. =] 


Za wydawnietwo Prasa“, Wydawnicza ap, s ogr: odp: Bugenjues Kronman 


Dotoszenia Fucht a to mir 


6 który oprzeć się może najbatdziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwtóci "0 radę 
reklamową do 


Akwizycji oGłoszeń 


FUCHSa 


za 
TA 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-356 
T Balacranie 2 Wian: MimMerow, pi strona 3 szpajł): ftoza itron Rek tekst 
głoszen a Podakgyjnyni sł 1 -d ioklolet a zastrastonióin miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 ge. 
Des zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony B-ej do końca tekstu 40 grj nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
wać pali) 19 Li: 16 groza wyraz, m ira bura, r 2. ore oi o pracy n i 7. Za wy: 
mnis! i wę osz 
| taj, firm zagr. sg zyć ibolaryczne lub fantèz: dódatk. 50%, Odl: dwu olor. 4 00); drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


DS PORANNY “A 


DODATEK SPOŁECZNO - LITERACKI 


Łódź, dnia 3 lipcz 
1932 roku. 


Stary kpiarz daje prztyczka w nos ustrojowi parlamentarnemu 


Bernard Shaw nazywa swój 
utwór dramatyczny, p. t. „The 
Apple Cart“ („Wielki kram“) 
polityczną ekstrawagancją. 
Utwór ten, (którego praprezszje- 

ra odbyła się swego czasu w 
Warozawić), wydamy obecnie 
nakładem Tamchnitza,  zaopa- 
zony zosta? przedmową Shawa 
w której autor wyjaśnia, 
czego „fito dotychczas znany 


prwedrodwie tej awó ez 
widzenia“, wygłoszony w 1929 


gwałtowna i zawsze niebezpiecz 
na i zdradłiwa i że ci, którzy 
jako praktyczni mężowie stanu, 
są z nią obzmajomieni, mała 
jej ufają, to nie powinniście 
mnie zaraz okrzyczeć za płatne- 
go agenta Benita Mussoliniego, 
albo orzec, że na stare lafa, 
stałem się zatwardziałym „tory 
sem“ i oskarżać mnie, że chciał 
bym wam zabrać wasze prawo 
głosowania i zakończyć z parła- 
mentem i swobodą, z wolnością 
słowa, prawem zgromadzenia i 
sądami przysięgłych. Tembar- 
dziej nie powinniście powstać 
z miejse i wznieść okrzyku na 
moją cześć, jako  szampiona 
średniowiecznej monarchji i fe- 


„w aadjo londyńskiem na 
"demokracji. Oryginalne 
uwagi jego mają na celu wyka- 
zać, że bynajmniej mie prze- 


odałtzmu Chodzi mi jedynie o 
to, że czy jesteśmy demokrata- 
mi, czy torysami, katolikami, 
czy protestantami, komunista- 
md, czy faszystami, wszyscy 


pracują 
„ma zmiamę* i częstokroć posia- 
dają tylko mało, albo też zu- 
pełnie nie posiadają doświad. 
czenia dla ponoszenia „najwyż- 
szej gdpowiedztalności”. Co- 
prawda Shaw zastrzega się, że 
tylko monarcha, którego „cha- 
Trakter 1 metody“ odpowiadają 
demokratycznym celom rządze: 
nia, byłby idealem; ale prawie 
każdy monarcha posiada z tra- 
dycji i wychowania pewne kwa 
lifikacje do sprawowania rzą- 
dów, przewyższające kwalifika- 
gje „wybranych ministrów". 


W dalszym ciągu Shaw, sie 


dzący przed mikrofonem Toz- 
głośni, zastanawia się mad isto- 


łą demoltraofi 1 jej zządów. 
„Jeżeli wam powiem, że de- 
mokracja jest czasem szalenie 


znajdujemy się w obliczu pew- 
nej siły w świecie, zwanej đe- 


Rozpoczynając nasze badania 


" |nsd demokracją, proszę was wy 


obrażajcie ją sobie, jako wielki 


balon, napełniony gazem, lub 
sprężonem powietrzem, który 
unosi się w górę fak, że oczy 


wasze skierowane są ku niebu 
podczas gdy inni wypróżniają 
wam kieszenie. Kiedy balon, 
mniej więcej co pięć lat, opada 
na ziemię, jesteście zapraszani 
do zajęcia miejsca w koszn, je- 
żeli zdołacie wyrzucić z niego 
jednego z ludzi, którzy w nim 
mocno siedzą. Ale ponieważ nie 
posiadacie ani pieniędzy, ani 
czasu, a nadto, ponieważ was 
jest czterdzieści miljonów, pod- 
czas gdy w koszu jest miejsce 
zaledwo na sześciuset, balon 
wznosi się ponownie z prawie 
tą samą załogą i pozostawia 
was tam, gdzie dotąd byliście. 


Zgodzicie się ze mną, że balon 
jako dbraz demokracji, odpo- 


FI AM LET 


był synem Marji Stuart? 
Aczłtolwięk powszechnie uważa ucha, nie jest obcy dziejom Marj 


ją, że Szekipir zaczerpnął mater- 
jał do Hamleta z „Tragicznych © 
powieści’ trancuza  Belleforesta, 
nauka nie zwróciła uwagi, że Belle 
forest w uwagach wskazuje na zu- 
pełną zgodę między historją Ha- 
mleta i hiytorję zamordowania 
Darnley'a, drugiego męża Marji 
Stuart, przęz jej późniejszego mę- 
ża Bothwella, 

Historyk literatury Lefranc w 
Paryżu zainteresował się tym 
szczegółem. Według niego wał 
kie szczegóły dotyczące zamordo- 
wania ojca Hamleta w dramacie 
Szekspira, zgadzają się ze szlze- 
gółami zamachu na Darnley'a; je- 
dyny szczegół, którego tu nie znaj 
dujemy, a miianowicie zamordowa- 
nie przez 


wsączenie trucizny dol- 


Stuart: przy Śmierci jej pierwszego 
małżonka, Franciszka II, podejrze 
wano ją, że użyła właśnie tego 
środka. Lefranc jest zdasia, że 
wzorem dla postaci księcia dun- 
skiego, któremu Szekspir zresztą 
nadał specjalne cechy charakteru, 
był syn Marji Staari, późniejszy 
król Jakub I. Uczony znajduje wie 
le wspólnych cech w Bothwey i 
Klaudjuszu i uważa za rzecz nie- 
wątpliwą, że powstanie zzo 
pozostaje w związku ze Sprawą 
przew shiga Elżbiecie. Są 
dzą przytem, że z drobiazgowych 
badań epoki elżbietańskiej i nasila 
jących ją zagadnień można zyskać 
wiele materjału 'dla interpretacji 
Szekspira, 


wiada stosunkom parlamentar- 
nym. 


A teraz zbadajmay bardziej po 
etyczną koncepcję demokracji. 
Przedstawmy sobie Abrahama 
Lincolna, stojącego na pobojo- 
wisku pod Gettysburgiem i glo- 
szącego, że cała rzeź, dokonana 
na amerykanach przez amery- 
kanów, miała miejsce w tym ce- 
lu, by demokracja, określona ja 
ko władza narodu, wykonywa- 
na dla narodu, przez naród, nie 
zginęła ze świata“. 


Z dwoma pierwszymi składni 
kami tej definicji, jako niezbęd 
nemi przesłankami porządku 
społecznego, Shaw się zgadza. 
Co do trzeciego (władza wyko- 
nywana przez naród) ma pewne 
zastrzeżenia. 


„Rządy wykonywane 
naród, to zupełnie inna 
monarchowie, tyrani, dyktato- 
rzy, torysi są zgodni, że musi» 
my być rządzeni. Demokraci, 
jak ja, są zgodni, że musimy 
być rządzeni z równymi wzglę- 
dami dla każdego. Ale musimy 
odrzucić trzeci składnik, po- 
nieważ naród nie może rządzić. 
Jest to rzeczą fizycznie niemo- 
żliwą. Nie każdy obywatel mo- 


przez 
rzecz. 


"|że rządzić, jak nie każdy może 


być kierowcą maszyny, lub 
królem piratów. Naród prem;e: 
rów lub dyktatorów jest taktm 
samym absurdem. jak armja zto 
żona z samych marszałków. 
Rząd, wykonywany przez na- 
ród, nigdy nie jest i nie może 
być realnym; jest to tylko ha- 
sło, którem demagodzy wyłu- 
dzają nasze głosy za nimi. Gdy- 
byście mieli wątpliwości — to 
jeżeli zapytacie mnie: „Dlacze- 
go naród nie może tworzyć swo 
ich własnych ustaw?*,  zapy- 
tam was tylko: „Dlaczego na- 
ród nie może pisać swoich wfa- 
snych utworów  dramatycz- 
nych?* Nie może. Łatwiej jest 
napisać dobrą sztukę, niż stwo 
rzyć dobrą ustawę. A przytem 
niema stu ludzi na całym świe- 
cie, umiejących napisać dobrą 
sztuke. któraby się tak długo 
trzymała na scenie, jak długo 
musi przetrwać dobra ustawa“. 


W obronie demokracji, Shaw 
podnosi, że „rządzenie, które do 
tychczas było stosunkowo pro- 
stą sprawą, musi dzisiaj liczyć 
się z ogromnym rozwojem so" 
cjalizmu i komunizmu. Nasze 
przemysłowe i społeczne życie 
osadzone jest w wielkich ko- 
munistycznych ramach, złożo- 
nych z publicznych dróg, ulic, 
mostów, wodociągów, motorów 
oświetlenia, tramwajów, szkół, 
portów i innych urządzeń uży- 
teczności publicznej, przy któ: 
rydh zajęta jest armia policii, 


inspektorów, nauczycieli i urzęd 
ników wszelkiego stopnia w 
sełkach departamentów. Przez 
gorzkie doświadczenia doszliś- 
my do przekonania, że niemo- 
żliwem jest powierzyć fabryki, 
warsztaty i kopalnie prywatne- 
mu kierownietwu. Tylko przez 
surowe prawa, wzmocnione be- 
zustannym nadzorem, zdołaliś- 
my ukrócić marnotrawstwo ży- 
cia ludzkiego i dobrobytu, któ- 
re miało miejsce, kiedy nie 
było kontroli rządowej. Pod- 
czas wojny nasze próby, pozo- 
„tawienia zaopatrywanie armji 
amunicją prywatnym przedsię- 
biorstwom, doprowadziły nas 
do krańców porażki i spowodo- 
wały rzeź naszych żołnierzy. — 
Kiedy rząd zabrał wyrób gmu- 
nieji z rąk prywatnych i wyko- 
nał ją w narodowych fabrykach 
praca okazała się owocną. 
Prywatnym firmom wolno było 
produkować drobne ilości, w 
miarę ich zdolności wytwórczej; 
ale musiały być mprzyuczone 
przez funkcjonarjuszy .. rządo* 
wych do pracy ekonomicznej i 
Ścisłej księgowości. Teraz na- 
sze wielkie _ kapitalistycznt 
przedsiębiorstwa zabiegają u rzą 
du o pomoc, jak jagnięta u 
matki. Prywatny kapitalizm bez 
pomocy rządowej załamuje się, 


albo pozostaje w tyle pod każ- 
dym względem. Gdyby cały 
nasz socjalizm i komunizm, a 
wraz z nim opodatkowanie do- 
chodów, nie pochodzących £ 
pracy zarobkowej, zostały zata- 
mowane, nasze prywatne przed: 
siębiorstwa padłyby, jak za- 
strzelony jeleń i za miesiąc 
wszyscy zginęlibyśmy. Kiedy 
mr. Baldwin usiłował wygrać o- 
statnie wybory przez oświadcze 
nie, że socjalizm doznał niepo- 
wodzenia, gdziekolwiek i kiedy 
kolwiek miał przejść próbę, %0- 
cjalizm przeszedł ponad nim, 
jak walec parowy, i oddał wła- 
dzę w ręce socjalistycznemu 
premjerowi. 


Winniśmy się zapytać siebie 
nie czy chceme mieć socjalizm 
lub komunizm, ale czy demo: 
kracja może dotrzymać kroku 
rozwojowi obydwu, które zo- 
stały nam narzucone przez 
wzrost aktywności związków na 
rodowych i  międzynarodo- 
wych“ 1 

Zaznaczyć należy, Że powyż- 
sze słowa wypowiedział Shaw 
«rótko po przejściu władzy w 
Wielkiej Brytanji z rąk Baldwi- 
na do Mac Donalda. 
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Bilans Teodora Dreisera 


Teodor Dreiser, autor „Amery- 
kańskiej Tragedji” i wielu innych 
wielkich powieści, wydał ostatnio 
autobiograiję p. t. „Książka o 
mnie”. Z pierwszego tomu „Mło- 
dość” wyjęte są poniższe uwagi, 
stanowiące esencję pesymistycąye- 
go światopoglądu liczącego dzisiaj 
70 lat pisarza, 


(Redakcja) 
Natura wie lepiej, niż człowiek 
czego iej potrzeba. Jej tempera- 


ment w przebijaniu się wskazuje 
na większą logikę, niż małostkowe 
igraszki człowieka z etyką i mo- 
ralnością, Ani Astarte, ani Wenas 
nie umarły. Przed ich ołtarzami pło 
ną wieczne znicze, 

.„,* 

Tak samo, jak niektórzy ladzie 
przyzwyczajają się do alkoholu i 
innych środków  oszałamiających, 
tak samo wielu innych zapada Z 
najfatalniejszemi konsekwencjami 
na bigoterję. Ponieważ nie potrzeb 
ne im już jest samodzielne myśle- 
nie, kostnieje ich umysł, ich przy- 
rodzone uczucia, odrzucane, jako 
grzeszne, przyjmują jeden kształt 
i jeden wyraz. Nieprzerwanie klę- 
czą oni przed jakiemś pøtężnem 
niezbadanem czemś, które się tak 
samo nie troszczy o ich modły i 
błagania, jak o westchnienie zdy- 
chającego robaka. Krótko mówiąc 
wszelki bodziec do życia i dążeń 
marnieje wśród błagań o łaskę i 
wieczńe błogosławieństwo. Okrop- 
ność! I temu właśnie poświęcone 
są niezliczone budynki kościelne 
na kuli ziemskiej, 
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Same pożądania człowieka dają 
klucz do poznania jego istoty. Jest 
on, niezależnie od ideałów, marzeń 
i zewnętrznych zalet, dzikiem, dra 
pieżnem zwierzęciem a najsilniej- 
szym jego popędem, zarówno w 
młodości, jak i w starczym wieku, 
jest popęd płciowy. Na tem opiera 
sią wszystko, co zńamy: wszystkie 
narzędzia i sprzęty, przemysł, któ 
ry je wytwarza, domy, Świątynie, 
sztuki piękne, podróże i marzenia 
człowieka, jego literatura i jego 
tęsknoty. Niema innego elementar 
nego bodźca. 


è é «w 

Nie mam nic przeciwko wycho 
waniu, jako pożytecznemu środko* 
wi spędzenia czasu, kształcenia 
nas w sposobach zarabiania na 
chieb, madawaniu naszej teraźniej- 
szości i niedawnej przeszłości $8- 
kiejś treści i czynienia tego Śwła- 
ta choć trochę znośniejszym. By* 
najmiej! Ale oceniać to wszystko 
wyżej, lub wierzyć, że prowadzi 
to do jakiegoś nadziemskiegn zja- 
wiska, czy przeżycia, lub też że 
celem tego wychowania jest poży- 
tek i ostateczne panowanie ludz- 
kości — w to wierzyć nie mogę. 
Myśl jest równie małostkowa, Jak 
zarozumiała, równie głupia, jak 
nadęta, Jest Poprostu groteskowa 
i dowodzi jaśniej, niż niemal wszy 
stko, co jest mi znane, nieuchwyt- 
ność materj; i człowieka w dego 
stosunku do wszechświata 
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„GŁOS PORANNY” — 193% 
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Piatiletka przewartościowuje 
z gruntu charakter żydostwa so 
wieckiego. Jednocześnie daje 
ona żydom Z. S. S. R. widoki u- 
ratowania się przed zagładą e- 
konomiczną, która grozi żydom 
niemal wszystkich państw 
wschodnio - europejskich. Tam 
żydzi są wypychani z %lasy ka- 
pitalistów, a zarządzenia admi- 
nistracyjne i warunki ekono- 
miczne uniemożliwiają id prze 
niesienie się do klasy proletarju 
szy, W Rosji bolszewizm szybkó 
wytępia resztki żydowskiej bur- 
żuazji. Ale jednocześnie otwie- 
ra 2850 tys. żydów, żyjących w 
krainie młota i sienpu, nowe i 
nie dające się wprost ogarnąć 
możliwości zarobkowe. 


Tragedja europejskich żydów 
fest ich małomieszczański skład 
W Polsce, Rumunji, krajach bał 
tyckich i na Bałkanach nowe 
narodowe _małomieszezaństwo 
wypiera żydów z handlu, jako 
ich głównego zawodu. Posługu- 
je się ono antysemityzmem, aby 
żydów wyprzeć z rynków i 
gield. 

Również w Sowietach  żydo- 
stwo cierpiało wskutek swego 
ma!omieszczańskiego charakte- 
ru. Ze względów politycznych i 


w zgodzie ze swym  światopo» 
glądem bolszewicy od samego 


początku wzięli się de padkopa- 
nia bytu handlarzy. Zupełnie 
przytem obojętne, czy byli to 
armeńczycy, żydzi, rosjanfe, 
czy tatarzy, Bolszewicy są wro- 
gami kapitalizmu, a w konse- 
kwencji również handlu prywat 
nego. Żyd był prześladowany 
nie dlatego, że był żydem, ale 
ulegał wpływom, jakie odczuwa 
ła cała kudność kraju. 


Dlatego też po rewolucji bol- 
szewickiej nastąpił dość długi 
okres materjalnej nędzy dla ży” 
dów. Małe miasta żydowskie 
bardzo dotkliwie odczuwały 
walkę komunistów z drobnym 
handlem. Żyd nietylko utracił 
możliwość zarabiania na chleb 
w uczciwy sposób, ale nie ko- 
rzystał również z żadnych praw 
Nie posiadał prawa wyborczego, 
płacił wysokie podatki, jego 
dzieci nie miały dostępu do 
szkół, był parjasem w oczach 
społeczeństwa i nawet w oczach 
jego własnych dzieci. Pod wpły 
wem panującego ducha rewolu- 
cji najpierw synowie i córki gar 
dzili rodzicami i kłócili się z ni- 
mi, potem wybrali prowadzenie 
życia na własną rękę. Żydow- 
ska rodziny w Rosji została 
przez przeciwieństwa wewnętrz 
ne wstrząśnięta w posadach. 


W okresie tego upadku roz- 
począł się żydowski ruch kolo- 
nizacyjny. Był on wyzwoleniem, 
żydzi mogli FERN aż do klasy |n 
uprzywilejowanej. Tylko przej- 
ście z miasta do osiedla wiej- 
skiego czyniło z żydów równo- 
uprawnionych obywateli. Z 
„kapitalisty“ żyd stawał się pro 
ducentem i to z powrotem spo- 
ilo jego rodzinę. Przed jego 
dziećmi wrota oświaty stały te- 
raz szeroko otworem. A przede- 
wszystkiem rolnictwo dawało 
żydowi stałe i przez państwo 
popierane zajęcie. Stał on teraz 
na mocnej podstawie gospodar- 
czej. Kto tylko mógł, dążył do 
osiedli, Liczba osadników zale- 
żałą w pierwszym rzędzie od 
wielkości funduszów, przekazy: 
wanych przez zagraniczne orga 
nizacje żydowskie. Przez pe- 


wien czas wydawało się, że osie i 


dle rolnicze jest nozwiązaniem 
problemu sowiecko - żydowskie 
go. Okoto 100 tysięcy żydów o0- 
siedliło się w latach 1924 — 
1927 na Krymie i na Ukrainie. 


Ale liczni żydzi nie mogli 
wziąć w tej akcji osiedleńczej 


udziału. Fundusze, przysyłane 
przez Amerykę, były ograniczo- 
ne.  Zdolmość przystosowania 
się również miała granice. Mi» 
mo to bolszewicy kontynuowali 
walkę z handlem prywatnym. 
Podatki czasami przekraczały 
obroty, a gdy kupiec nie mógł 
ich niścić, oszizano go często 
w więzieniu. Państwowy i spół- 
dzielczy kupiec konkurował z 
prywatnym i zazwyczaj udawa- 
ło mu się zniszczyć go. W rze- 
czywistości państwo wygrało 
już wojnę. Handel drobny i po- 
Średni są obecnie niemal w 100 
procentach monopolem państwo 
wym 


Piatiletka zamknęła ten smut 
ny rozdział w historji żydów so» 
wieckich Sprowadził on rady- 
kalną zmianę. Wyparty ze swe- 
go sklepu kupiec może teraz z 
łatwością znaleźć pracę w fa- 
bryce, czy biurze. Najtrudniej- 
szym problemem Rosji jest brak 
wykwalifikowanych i niewy- 
kwalifikowanych robotników. 
Na każdego, kto posiada naj- 
minimalniejsze kwalifikacje, i 
ma tysiące tych, którzy żadnych 
kwalifikacji nie posiądają, cze- 
kają posady. Dlatego dzisiaj 
większość tych żydów. którym 
jeszcze przed kilku laty nie 
wolno było pracować, otrzymu- 
je od państwa zajęcie i pełnię 
praw obywatelskich. Wielu ży- 
dów, którzy nie mogli już utrzy 
mywać się z handlu i nie poszli 
do osad rolnych, wchłonał obec 
nie przemysł. 

Żydzi stają się robotnikami. 
Jest to narodowa przemiana © 

epokowem znaczeniu. Od 1926 


do 1928. roku. podwoiła „się licz: 


ba żydów, pracujących w kopał 
niach Zagłębia Donieckiego. ży 
dowscy górnicy. Krawiec porzu- 
cit igłę, szewc — kopyto, han- 


dlarz — sklep, a łiczni chłopi 
odstawili pługi i brony, aby 
współpracować w gigantycz- 


nych przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, wyrastających na 


IL. 


Zagadnienie bezrobocia ro 
najważniejszy, najbardziej pa- 
lący problem Niemiec wspól- 


czesnych. Bezrobocie nie jest 
coprawda zjawiskiem lokalno- 
niemieckiem. Istnieje dziś nie- 
mal w każdym zakątku świata. 
Wszędzie, dokąd zawitał świa- 
towy kryzys gospodarczy, przy- 
niósł on w następstwie wzrost 
bezrobocia. Ale procent bezro- 
botnych w poszezególnych kra- 
jach jest oczywiście nierówno» 
mierny, w zależności od natęże 
nia kryzysu, od szeregu oko- 
liczności i warunków natury 10- 
kalnej. Niemcy należą niewąt- 
pliwie do krajów najbardziej 
nawiedzionych plagą  bezrobo- 
cia (liczba pozbawionych pracy 
wynosiła w połowie marca ro- 
ku bieżącego około 6329 tysię- 
cy, na 15 maja w związku z 
czasowym konjunkturalnym 
spadkiem bezrobocia „tylko“ 
5.675 tysięcy. O ile dodamy po- 
kaźną liczbę osób częściowo za 
trudnionych graz rodziny bez- 
robołnych, otrzymamy olbrzy- 
mią liczbę ludzi, wyrzuconych 
poza nawias produkcji). 


Bezrobocie w Niemczech 
jest pierwszorzędnym czynni- 
kiem natury politycznej, Wzrost 
lub zmniejszenie się liczby bez- 
robotnych, wysokość otrzymy- 
wanych zasiłków, poziom ży- 


całem terytorjum Rosji. Żyd 
chętniej mieszka w mieście. — 
Przejście jest łatwiejsze. Mia- 


sto posiada przywileje kultural- 
ne i socjalne, których brak mu 
w wiejskich kolektywach. Rów- 
nież możliwości zarobkowania 
w mieście są o wiele większe. 

Statystyki sowieckie wykazu- 
ją. że z pośród 2853 tys. żydów 
w Sowietach przeszło 1.300 tys. 
w wieku od 16 do 50 lat posia- 
% produkcyjne zajęcie. Dzielą 
się oni jak następuje: 


Robotnicy 480 tys. 
Pracownicy 450 tys. 
Rzemieślnicy 200 tys. 


Sto siedemdziesiąt tysięcy po 
siada pracę w rolmietwie. Ani 
jeden żyd nie jest zarejestro- 
wany, jako bezrobotny. Zaled- 
wie 15 tys. podpada pod rubryv- 
kę „gospodarczo pracujący, ale 
nieprodukcyjni*, ezyli . Kapita- 
lici“, 

Doniosłe znaczenie ma fakt. 
że od 1926 do 1929 roku 800 
tysięcy żydów znalazło pracę w 
przemyśle sowieckim. Od tego 
czasu jeszcze większą ich ilość 
poszła do fabryk. Naród kup- 
ców pracuje przy warsztacie, w 
kopalni, przy traktorach, w biu 
rach administracyjnych. Naród 
talmudu przekształea się w chło 
pów miejskich. Na początku re- 
wolucji stało kilka wybitnych 
jednostek na czele państwa, ale 
bardzo niewielu żydów można- 
by byo znaleźć na ekonomiez- 
nych posterunkach drugiego rzę 
du. Obecnie kierują żydzi ałbrzy 
mimi państwowymi majątkami 
ziemskimi, prowadzą admini- 
strację rafinerji nafty, są inży- 
nierami. kolejowymi, - budują 
szosy i stwarzają nowe Tabryki. 

Było zjawiskiem. niemal oczy 
wistem, że znajduwano żydów 
wszędzie tam, gdzie potrzebna 
była znajomość obcych języków 
buchalterji i wogóle wiedzy ham 
dlowej. Niespodzianką jest ich 
obecność w biurach, gdzie wy- 
magana umiejętność techniczna 
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skaza- 
nych na przymusową bezczyn- 
ność, wpływa w sposób decydu 
jący na rozwój wypadków poli- 


ciowy tych miljonów, 


tycznych, na losy polityczne 
kraju, na układ sił, na wzrost 
lub upadek wpływów  poszcze- 
gólnych obozów. Bezrobocie — 
to swoisty i wierny termometr 
polityczny kraju, to podstawo- 
wy czynnik radykalizacji, 
wzrastania obydwu skrajnych 
obozów nacjonal - socjalizmu i 
komunizmu. 


„Jak dalece — pisze Knicker- 
bocker zradykalizowanie 
ludnośct związane jest z devre- 
sja gospodarczą, można wyka- 
zać ze zdumiewającą dokładno- 
ścią przez zestawienie przyrostu 
bezrobocia ze wzrostem liczby 
głosów, oddanych na narodo- 
wych socjalistów i komunistów 
W roku 1920 było w Niem- 
czech 460 tysięcy bezrobotnych 
i partja komunistyczna otrzy- 
mała 589 tysięcy głosów czyli 
120 proc. liczby bezrobotnych. 
W roku 1928 przy 2.500 tys. bez 
robotnych otrzymali komuniści 
3.226 tys. Socjaliści narodowi 
dostali 809 tys. Obie partje ra- 
dykalne miały łącznie 4.072 ty- 
siące głosów, czyli około 160 
proc. liczby bezrobotnych. 


W 1930 roku liczba bezrobot- 
nych wynosiła 4,438 tys. Na 
komunistów oddano 4.590 tys., 
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i zdolności koriste Te- 
raz uległo to zmianie. Zydowscy 
inżynierowie, żydowscy agrono- 
mowie i żydowscy technicy wy- 
chodzą tysiącami z sowieckich 
uniwersytetów. Magnitogorsk i 
Kuznieckstroj, dwa „sowieckie 
hypergiganty*, rozbudowują się 
pod kierownictwem żydów. 


Te zjawiska, towarzyszące pia 
tiletce, dotknęły głęboko żydow 
skie osiedla rolnicze na Kry: 
mie, na Ukrainie i w Biro - Bi- 
dżanie, który bolszewicy prze- 
widzieli, jako autonomiczne te- 
rytorjum żydowskie w pobliżu 
Oceanu Spokojnego. Gdy So» 
wiety w roku 1925-26 powołali 
do życia ruch pod hasłem „Idzie 
my na role!“, podchwyciły to 
hasło tysiące zdeklarowanych 
żydów, jako swój jedyny ratu- 
nek. Bez tego wyjścia skazani 
byliby na wieczną nedzę i o0- 
stracyzm społeczny. 


Ale obecnie sytuacja jest z 
gruntu odmienna, Podczas gdy 
żydzi z małych miasteczek 
wciąż jeszcze osiedlają się na 
roli, znaczne partje dawnych ko 
lonistów powracają do miasła. 
Statystyki z części północnego 
Krymu wskazują, że 80 procent 
kolonistów z szeregu osiedli ży- 
dowskich liczy albo poniżej 14, 
albo powyżej 50 lat życia. Pod- 
rastająca młodzież ` oraz męż- 
czyźni i kobiety w sile wieku 
dążą do miejskis:h centrów. Ko- 
lonizacja przestała być jedy- 
nem wyjściem dla ex- kupca ży- 
dowskiego. 

Również pod względem spo- 
łecznym wielkie zmiany wywo- 
łał ten silny odpływ żydów do 


przemysłu. W roku 1927 _ eze- 


kalem pewnego razu w Sinelni- 
kowie, ukraińskiej węzłowej sta 
cji kolejowej, przez 12 godzin 
na następny pociąg. Podczas tej 
przymusowej przerwy w podró 
ży „włóczyłem się po rozległej 
wsi, zbierając wrażenia. W jed- 
nem z gospodarstw jakaś kobie- 
ta zajęta była właśnie myciem 


zewnętrznych ścian chaty. — 
Przystamąłem i zacząłem siłę 
przyglądać. Po chwili odwróci- 
ła się ku mnie i jakby chciała 
wszcząć pogawędkę. Kzucitem 
kilka pytań. 


— Jakie były stosunki mię- 
dzy ukraińcami i rosjanami? 

— Jak mieszkali u was ży» 
dzi? 

— Mój mąż pracuje tam w 
fabryce — odpowiedziała. 
Niema tam żydów. Większość 
żydów pracuje w miejscowym 
sowiecie, lub w kooperatywie, 


W ten sposób wyraziła swoją 
pogardę. Żydzi próbowali zaj- 
mować „przyjemne“ stanowiska 


Pod wieczór stałem wraz z in 
nymi mężczyznami przy gru- 
pie brudnych, zaniedbanych wy 
kolejeńców, drzemiących na ka 
miennym trotuarze dworca. 


— Nie znajdzie pan ani jed- 
nego żyda wśród bezdomnych— 
odezwał się ktoś gorzko. — To 
są sami nasi! 


Oboje, pn i kobieta, szorują= 
ca chałę, dali wyraz temu sa- 
memu uezucin: żydzi byli cia- 
łem obcem. Nie brali udziału w 
pracy i trudach narodu, Takie 
ujęcie prowadzi z konieczności 
do antysemityzmu. Roztopienie 
się żydów w otoczeniu i ich u- 
dział w życiu sowieckięm spo: 
wodowały oczywiście odpłynię- 
cie fali antysemityzmu. Za car- 
skich czasów antysemityzm pod 
sycany był złotem 1 potokami 
krwi żydowskiej; rewolucja 
zamknęła te źródła, Bolszewicy 
spróbowali rzeczy «iście wy- 
rwać tg zło z korzeniem, Dla 
antysemityzmu nie było odpo- 
wiedniego podkładu. Cała atmo 
sfera życia i opinja publiczna 
przeszkadzały ponownemu roz- 
kwitowi tego barbarzyństwa. 

W rosyjskich szkołach, klu- 
bach i dziennikach uprawiana 
jest czynna propaganda prze- 
ciwko antysemityzmowi. Zwal- 


za 


Na marginesie książki 


na socjalistów narodowych 
6.406 tys. Obie partje radykal- 
ne miały łącznie prawie 11 mil- 
jonów, co stanowi 240 procent 
iiczby bezrobotnych. 

Liczby te świadczą, że wzrost 
bezrobocia pociągał za sobą 
stale i automatycznie — roz- 
szerzanie się wpływów odłamów 
skrzinych społeczeństwa nie- 
mieckiego. 

Wszystko to skłoniło Knicker 
bockera do zbadania w pierw* 
szym rzędzię zagadnienia bezro- 
bocia w Niemczech. Odwiedził 
on w tym celu główne ośrodki 
bezrobocia i nędzy: Berlin i o- 
kolice, miasta fabryczne Tu- 
ryngji i Saksonji itd, badał 
rozmiary bezrobocia, poziom ży 
ciowy tej miljonowej armji lu- 
dzi, skazanych na przymusową 
hezczynność, nastroje, jakie 
wśród nich panują. Obraz, któ- 
ry odsłonił się przed oczyma a- 
merykańskiego dziennikarza, 
wcale nie jest różowy, 15 mil- 
jonów żyje dziś w Niemczech z 
zapomóg. Słatystyka oficjalna 
mówi, że żaden z nich nie ma ty 
le, żeby się najeść do syta; za- 
pomoga dzisiejsza w Niem- 


czech jest zbyt mała, aby żyć, 
i zbyt duża, aby umrzeć. 15 
miljonów ludzi stanowi mini- 


mim tych. którzy dzisiaj w 


Niemczech mają dochód mniej- 
szy, niż 51 marek miesięcznie, 
to jest niższy ad poziomu gło» 
dowego. W rzeczywistości li£ga 
ba tych nieszczęśliwych jest wię 
ksza. Dodajmy do tego, że wie« 
lu już straciło prawo do zasił. 
ków państwowych, a prze” 
cież liczba takich, w miarę dal- 
szegortrwania kryzysu i bezro- 
bocia, zwiększa się stale, — a 
otrzymamy wyobrażenie o loste 
miljonowych rzesz ludu nie- 
mieckiego. 

Że kryzys i bezrobocie pro- 
wadzą w konsekwencji do ra- 
dykalizac ji ludności robotni- 
czej, jest rzeczą zrozumiałą, zja 
wiskiem i procesem, który moż 
na przewidzieć. Ale ciekawsze 
jednak, że kryzys nie koniecz- 
nie i nie zawsze musi prowa: 
dzić do radykalizacji. Oto na- 
przykład w Falkensteinie, mia- 
steczku, gdzie olbrzymia więk- 
szość ludności to bezrobotni, 
miast wzrostu nastrojów rewo- 
lucyjnych, nastąpił nawrót da 
religii, powstaly i rozkwitłw 
najrozmaitsze kościoły i sektv. 
A należy pamiętać, że Falken- 
stein to dawniej twierdza ko- 
munizmu, to „czerwone mia- 
steczko”. Tu w roku 1920 ogło- 
szono rządy rad robotniczych, 


r, 183 


PIATILETKI 


czanie go przyjmuje  ezasami 
formę demonstracyjnych prze- 
wodów sądowych. W iednej z 
fabryk np. robotnik rosyjski o- 
braził żyda. Wypadek nie nale- 
żał do bardzo poważnych. Moż- 
na było przejść nad nim do po- 
rządku dziennego. Ale władze 
skorzystały z okazji, aby podzia 
łać wychowawczo. Robotnik zo- 
staje publicznie pociągnięty do 
oyłpowiedzialności. Wybitna o0- 
sobistość polityczna spełnia ro- 
le oskarżyciela publicznego. — 
Ten oskarżyciel wyłuszcze anty 
społeczny i antybolszewicki cha 
rakter antysemityzmu. Często 
robotnik przyznaje, dlaczego za- 
winił: jeszcze się nie wyzwolił 
ze swej przedrewolucyjnej prze 
szłości, W młodości wystawio- 
ny był w cerkwi na wpływy an- 
tyżydowskie; zamało mu jesz- 
cze znane. W ten sposób korzy- 
sta się z takich procesów, aby 
charakteryzować antysemityzm 
ł wyjaśniać jego cele. 


Opowiadanie dowcipów anty 
semickich w teatrze  sowiec- 
kim, luh na placu zabaw pu- 
Micznych, byłoby błędem za~- 
sadniczym. Zdarzały się już 
wypadki aresztowania  rosjan 
za używanie w słosuriku do ży- 
dów pogardliwego słowa ,żydo- 
win“. Nikt żydów nie naśladuje 
i nikt ich nie uważa za temat 
do karykatury. 

PROF. EDMUND HUSSERL 
twórca fenomenologicznego kie 
runku we współczesnej filozo- 
fji, został przez francuską Aca- 
demie des sciences morales et 
politiques mianowany człon- 
kiem wydziału filozoficznego. 
Jest to pierwszy uczony nie- 
miecki, którego po wojnie spo- 

tyka ten zaszczyt. 

Wszystkie przedrewolucyjne 
ograniczenia zostały oczywiście 
zmiesione. Przed rokiem 1917. 
Nieliczni żydzi, przeważnie za 
wielkie łapówki, otrzymywali 
zezwolenie na zamieszkiwante 
w dużych miastach, jak np. Mo 


skiwa, W praktyce za czasów 
carskiej Rosji działo się tak, że 
wszyscy żydzi musieli mieszkać 
w granicach zakreślonych <czę- 
ści państwa, które ograniczały 
się do Ukrainy i Białorusi. Dzi- 
siaj większość miast sowieckich 
posiada liczną ludność żydow- 
ską. 


W roku 1926 mieszkało w 
Moskwie 131.747 żydów, a w ro 
ku 1931 już 200 tysięcy. Opo- 
wiadają sobie historję pewnego 
70-letniego żyda, który na pyta- 
nie, dlaczego taki stary czło- 
wiek pragnie pojechać do Mo- 
skwy, odpowiedział: 


— (Chciałbym umrzeć wśród 
swego narodu. 

Nie na terenie Rosji sowiec- 
kiej nie jest dla żydów zamknię 
te. Wszystkie ograniczenia znie 
siono i nikt nie ośmieliłby się 
stwarzać w swoim zakresie ja- 
kiekolwiek trudności, bowiem 
byłoby to równoznaczne z kon- 
fliktem z władzą, Na uniwersy- 
tetach sowieckich  imatrykulo- 
wanych jest wiele tysięcy żydow 
skich studentów. Podczas gdy 
w Europie żydowscy studenci i 
studentki narażeni są na obra- 
źliwe postponowanie, a czasami 
na gwałtowne ataki, to przy 
imatrykułacji na wyższych za- 


kładach naukowych w Sowie- | sprz 


tach konstatowanie przynależ- 
ności rasowej jest wogóle wye- 
liminowane. Numerus clausus, 
istniejący na uniwersytetach w 
środkowej Europie, jest w Ro- 
sji nie do pomyślenia. 

Wielką pzzysługą, jaką bol- 
szewicy okazali żydom, jest 
gruntowne wytępienie pogro- 
mów. Przed wojną masakry by- 
ły zjawiskiem częstem, a lęk 
przed niemi trwał bez przerwy. 
Życie było niepewne i niszczyło 
nerwy. W Sowietach nigdy nie 
było pogromów. Doświadczenia 
z carskiej Rosji, z Rumunji, a 
ostatnio również z Palestyny, 
wykazały, że pogrom odbyć się 
może jedynie za aktywnem po- 


ROZDROŻU 


Knickerbockera 


wygnano bogaczy, spalono ich 
wille i t. d. Dziś, „czerwony Fal 


banneru“ liczą 160 tys. i zamie- 
rzają rozszerzyć się do 250 tys. 


kenstein** odwrócił się od Mar-; Zdaniem Knickerbockera mimo 


ksa i zwwócił się do Boga. Dziś 
przepełnione są dawne i nowo- 
powstałe w ostatnich latach ko- 
ścioły, dziś słychać zewsząd mo» 
dły, 


W ewentualnej rozgrywce o 
władzę w Niemczech odgrywa 
rolę nietylko liczba zorganizo- 
wanych członków i wpływy wy- 
borcze poszczególnych obozów, 
ale i siła ich formacji zbrojnych 
Jakiemi siłami zbrnojnemi roz- 
porządza Hitler, zwolennicy re- 
publiki i komuniści? 


Oto dane  Kniekerbockera: 
Liczba członków partji Hitlera 
od 700 tys. do 1 miljonów. Od- 
działy szturmowe socjalistów 
narodowych liczą 200.000 tysię- 
cy ezionków. Stahlhelm (składa 
jący się ze zwolenników partji 
niemiecko - narodowej), posia- 
da miljon osób. Komunistycz- 
ny związek czerwonego frontu 
liczy 50 tys. ludzi, partja 250 
tys. członków. Natomiast repu- 
hlikański „Reichsbanner*, sto” 
jący na gruncie konstytucji wei 
marskiej, posiada półtora miljo 
ma członków i zamierza do 
wiosny osiągnąć 2 i pół miljo- 
na. Oddziały bojowe  „Reichs- 


wszystko najpowaźniejszą siłą 
wśród tych organizacji bojo- 
wych, jest jednak repubłikań- 
ski „Reichsbanner*, Dawniej 
stał on na uboczu w pozycji 
wyczekującej, lekceważył sobie 
niebezpieczeństwo faszyzmu. 
Dziś jednak przejęty jest du- 
chem bojowym i gotów do 
walki, 

Niezwykle ciekawy i charak- 
terystyczny dla nastrojów, ja» 
kie panują wśród pewnego od- 
łamu intelektualistów niemiec- 
kich (i nietylko niemieckich), 
jest wywiad ze słynnym filozo- 
fem niemieckim, prof. Oswal- 
dem  Sprenglerem (autorem 
„Der Untergang des Abendlan- 
des“). Spengler, to najwybitniej 
szy bodaj przedstawiciel prą- 
dów pesymistycznych, panują- 
cych dziś wśród znacznego od» 
łamu elity intelektualnej. Inte- 
lektualiści, którzy widzą roz- 
kład istniejących form spo- 
łecznych, a którzy nie mogą wy» 
dostać się. poza ramy istnieją- 
cych i rozkładających się pojęć 
wpadają w rozpacz; upadek po- 
lityczny i kulturalny własnej 
klasy uważają za koniec wszel- 
kiej kultury ludzkiej. nawołują 


3. 


parciem, a przynajmniej za 
milczącą zgodą władz. Dlatego 
też za rządów sowieckich jest 
on niemożliwością. W ten spo" 
sób zniszczono najgorszą formę 
antysemityzmu. A to bezpie- 
czeństwo oznacza dla żydów wię 
cej, niż wszelkie odbudowy. 


Rząd sowiecki, daleki od prze 
śladowania w jakiejkolwiek for 
mie, popierał, jak wiadomo, 
żydów. Osiedla rolne są tego 
najlepszym dowodem. Bolszewi 
cy uważają, co zresztą Kalinin 
oświadczył publicznie, że osad- 
nietwu żydowskiemu na wsi po- 
święcić należy więcej pieniędzy 
i więcej uwagi, niż chrześcijań- 
skiemu, ponieważ stosunki 
przed rewolucją  udaremniały 
tworzenie się żydowskiej klasy 
włościańskiej. Zadaniem rewolu 
cji jest zlikwidowanie tej nie- 
równości, zawinionej przez mo- 
narchję. To jest jedna z najważ 
niejszych zasad bolszewików w 
kwestji narodowościowej. 


Były czasy, gdy osiedla ży- 
dowskie na Ukrainie, na Kry- 
mie i w Biro - Bidżanie uważa- 
mo za zaczątek przyszłego pań- 
stwa żydowskiego. I rzeczywi- 
ście ogłoszono, że Biro - Bidżan 
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tygrys syberyjski rozszarpał je- 
dynego policjanta, który w tej 
okolicy sprawował władzę. — 
Pewnego dnia Rosja niewątpli- 
wie przejmie rolę Ameryki, któ- 
ra przez dziesiątki łat wchłania 
ła emigrantów żydowskich z 
całej Europy. Może Biro - Bi- 
dżan było pomyślane, jako ko- 
lonja dla żydów z Polski, Ru- 
mum ji i Litwy, Ale urzeczywist- 
nienie tego planu jest jeszcze 
muzyką dalekiej przyszłości. 


Gdyby piatiletka nie otworzy- 
ła nowych miejskich możliwo- 
ści zarobkowania i pracy, to 
okręgi osiedleńcze Ukrainy 1 
Krymu zapewne przekształcono 
by w żydowskie jednostki admi 
nistracyjne. Chwilowo tereny 
kolonizacyjne nie przyciągają 
już wiełu osadników. Dlatego 
też uważam wszelkie nadzieje i 
przewidywania bezpośredniego, 
praktycznego utworzenia auto- 
nomicznej, żydowskiej republiki 
w ZSSR, eonajmniej za przed- 
wczesne. 


Według mnie nie ma również 
żadnych widoków owa forma 
nacjonalizmu, którą znamy pod 
nazwą sjonizmu. Były czasy, 
gdy opowiadano amerykańskim 


jest automomicznem terytor jum ; żydom, że sjonizm jest ruchem, 
żydowskiem. Nie wpadając w;mającym na celu okazanie po- 


eczność z internacjonaliz- 
lizmem bolszewicy nie są anty- 
nacjonalistami, Wprost przeciw 
nie: nacjonalizm, coprawda 
treści socjalistycznej, mógłby w 
rzeczywistości dojść w Sowie- 
tach do najwyższego rozkwitu. 
Mimo to zapatruję się dość 
sceptycznie na utworzenie mie- 
załełnej żydowakiej jednostki 
terytorjałnej w zee pry 
sz w granicach Z i Ri 
Biro - Bitten o petir jest o 
kilka tysięcy kilometrów od o- 
Środków ludności żydowskiej. 
Jest ta okolica surowa, nieza” 
mieszkała I mało rozwinięta. — 
Opowiadają sobie, że tego same 
Ro dnia, gdy te tereny ogłoszo- 
no, żydowskie terytorjum, 


do powrotu, do odwrócenia ko- 
ła historji, rzucają  przekleń- 
stwa na technikę i maszynę, któ 
re rzekomo są źródłem wszyst- 
kich nieszczęść i niedomagań, 
czasami rzucają się w ramiona 
ać sj tracą wiarę w naukę 

t 

Wywiad  Knickerbockera z 
prof. Sprenglerem wykazuje do 
bitnie, że tą „aubtelna" filozo- 
fja łączy się ściśle z nawskroś 
reakcyjmwmi poglądami w dzie- 
dzinie „poziomej“ polityki co- 
dziennej. 


Oto garść wynurzeń słynne- 
go autora „Der Untergang des 
Abendlandes". Podług mnie do 
katastrofalnego zaostrzenia kry- 
zysu światowego owadziły 
dwa momenty: odszkodowania 
i niezmiernie wysoki poziom 
zarobków, które w ciągu ostat- 
nich 100 łat stale wzrastały i te- 
raz doszły do punktu kulmina- 
cyjnego. Istotnym zwycięzcą w 
wojnie bvła klasa CODE 
świata. W Rosji ma ona w re- 
ku 100 proc. władzy, w Niem- 
czech dwie trzecie, w Anglji po- 
łewę, w Stanach Zjednoczonych 
jedną trzecią (co za subtelna 
matematyka!). Dopóki ta wła- 
dza nie będzie złamana, a za: 
robki nie spadną do poziomu, 
odpowiadającego wytrzymało- 
ści gospodarczej, nie podobna 
się spodziewać uzdrowienia sto- 


mocy rosyjskim żydom. Mówio- 


x wtedy, że amerykańscy ży- 


dzi nie potrzebują Palestyny, 


olktóra natomiast jest niezbędna 


dla żydów, jęczących pod jarz- 
mem caratu. Dzisiaj jednak ży- 
dzi sowiecey mogliby powie- 
dzieć, że sprawy gospodarcze są 
u nich rozwiązane, a przytem 
bolszewicy pomagają im przy 
regułowaniu ich spraw kultural 
nych. Rewolucja obiecuje licz- 
nym żydom w ZSSR. przyzwoi- 
te życie. Natomiast Palestyna 
nie jest w stanie wchłonąć ilo- 
ści żydów, o której warto było- 
by mówić, W rzeczywistości w 
Roaji sowieckiej osiedliło się od 
1924 roku więcej As wś niż 
w Palestynie od roku 1920. — 


sunków, naweł w razie skreśle- 
nia odszkodowań. 


A więc nie kryzys światowy 


gospodarki kapitalistycznej 
przeżywamy po wojnie. Stan 
dzisiejszy to jedynie wynik 


wazechwładzy klasy robotniczej 

„Ażeby złamać tę wszechwła- 
dzę i „uzdrowić“ świat — wy- 
wodzi dalej nasz filozof — po- 
trzebna jest dyktatura nieza- 
leżna od masy. Stąd sympatje 
Sprengliera dla Hitlera, mimo, 
że uważa, bł narodowi socjaliści 
nie mają ani przywódców, ani 
programu, że „przywódcy ich 
to agitatorzy, program to dema 
gogja“, itd, 

Oto jak doskonale łaczą się 
subtelne spekulacje na temat 
upadku cywilizacji europejskiej 
z mniej subtelnemi hasłami w 
dziedzinie polityki codziennej. 
Dodajmy, że daleko. nie zawsze 
da się tak łatwo i prostolinij- 
nie wykazać reakcyjne podłoże 
pesymistycznych, mistycznych, 
antynaukowych nastrojów 
wśród współczesnej elity inte- 
lektualnej Europy, jak w wy- 
padku wyżej przytoczonym. — 
Ale reakcyjny charakter i rola 
tych tak modnych dziś w pew- 
nych kołach prądów jest jasna 
i niedwuznacmia. 


S. Babad 


Wobec tego Palestyna nie jesi 
konkretnem rozwiązaniem kwe- 
stji dla żydostwa sowieckiego. 


Najmocniejszy, idący Z ze- 
wnąfrz bodziec sjonizmu znik- 
nął, gdy pogromy stały się nie- 
możliwością. Dzisiaj o wiele 
większa ilość żydów ma umożli 
wiony dobrobyt. Dlatego też na 
wet starsze pokolenie zapomnia 
ło o sjoniźmie, nie mówiąc już 
o młodzieży, którą calkowicie 
opanował romantyzm rewolucji 
Jest ona wdzięczna za wykształ- 
cenie i widoki na pracę. Chcą 
brać udział bezpośredni w epo 
kowych wydarzeniach, które 
kształtują na nowo życie rosyj- 
skie. Budowany jest nowy 
świat. Żydowscy młodzieńcy i 
dziewczęta chcą brać w tem u- 
dział. Niezliczone olbrzvmie za- 
dania, które otwierają się przed 
bolszewikami, pobudzają entu- 
zjazm żydów sowieckich. W po- 
równaniu z zamiarem stworze- 
nia nowego społeczeństwa, Pa- 
lestyna staje się mała i nie ma- 
jaca znaczenia. Żydowski ide- 
alizm, który w innych krajach 
wlewa się do kanałów sjoni- 
stycznych, tutaj prze w strone 
bolszewizmu. 


Jeśli kto chce, to może zapo- 
znawać ważną sytuację, wska- 
zywać na sensacyjny fakt prze- 
śladowania sjonizmu. Gdyby 
bolszewicy ograniczyli się do za 
kazanią działalności sjonistycz- 
nej, to prawdopodobnie uczyni- 
liby ze sjonistów męczenników 
i wzmocniliby cały ruch. Tę, że 
Sowietom udało się sjonizm o- 
słabić, pozwala wnioskować, że 
zabrali się do dzieła z o wiele 
większym rozumem  państwo- 
wym, niż krótkowzroczni im 
przypisują. Rosja 
wstrząsnęła głównymi fiłarami 
sjonizmu, dając żydom ochronę 
przed pogromami i równe pra- 
wa, równając ich pod względem 
towarzyskim i dając im te zdo” 
bycze kulturalne, których nie 
posiadają nawet w kraiach Za- 
chodu. 


Niema żydowskiego nacjona- 
lizmu. Niema sjonizmu. Miesza- 
ne małżeństwa w szerokich roz- 
miarach. Stopniowy zanik reli- 
gji. Czyż te wskaźniki rozwoju 
nie zawierają w sobie szybkiej 
asymilacji żydów sowieckich? 
Czy żydzi rosyjscy znikną, ja- 
ko jednostka rasowa? Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć. — 
Ale ja wątpię. — Niektóre oko- 
liczności pozwalają  przypusz: 
czać, że świadomość żydostwa 
zanika. Inne znowu zjawiska 
wskazują, że ta Świadomość 
wzrasta. Państwo sowieckie ts 
trzymuje setki publicznych, 
przez państwo finansowanych 
szkół, w których językiem wy* 
kładowym jest żydowski. Nie- 
które wykłady w szeregu wyż- 
szych zakładów naukowych od- 
bywają się również w języku ży 
dowskim. Istnieją trzy codzien- 
ñe pisma żydowskie, cały sze- 
reg żydowskich czasopism i kil- 
ka żydowskich firm wydawni- 
czych. W gęsto zaludnionych o- 
siedlach żydowskich na Ukrai- 
rie i na Białorusi żydowski jest 
językiem sądowym, a zeznania 
chrześcijan są tłomaczone. Bol- 
szewicy pobudzają te wszystkie 
formy żydowskiej kultury. 


Byłoby nierozsądne, gdyby 
ktoś chciał się bawić w przepo- 
wiednie. Odgrywają rolę skom- 
plikowane czynniki. Obserwuje 
my je z wielkiem zainteresowa- 
niem. Ale przesąd, który powra 
da, że krzywda dzieje się inte- 
resom żydostwa w Sowiełach, 
może jedynie zaciemnić perspek 
tywę i przeszkodzić spokojnej 
ocenie faktycznego stanu rze 
czy. 


sowiecka ~ 
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Na piaży i w wodzie 


Moja droga! 

Wyjechałam tak nagle, że = 
gdążylam się z tobą pożegnać, 
Spieszę więc przeprosić cię listow- 
nie i jednocześnie chcę Ci donieść, 
co noszą kobiety na plaży i w wo- 
dzie. 

Zacznę od płaszcza kąpielowego, 
który jest ładny i oryginalny: cały 
marszczony w fale, jak ondulowa- 
ne wlosy. Podobnie zrobione płasz- 
cze, lecz z innych materjałów 1o- 
szą panie wieczorem na dancingi. 

Na plaży widzi się pyjamy we 
wszystkich kolorach, z najrozmiajt- 
szych materjałów i rozmaicie Zro- 
bione. Widziałam pyfumy z kreto- 
nu, jersey'u, malowaaych jedwabt 
welenek itd, — na głowach — ko 
lorowe turbaniki. 

Kostjumy kąpielowe wyłącznie 
wełniane, Na kąpiele słoneczne pa 
nie noszą ubrania z płótna lub 
szantungu, które wkłada się na ko 
stjuriy kąpielowe. Te ostatnie Sq 
barwne, zestawione z kilku kolo- 
rów. Kostiumy kąpielowe białe cie 
szą się w tym rokit wielkiem powo 
dzeniesn. Wycięcie kostjumu 2 
przodu jest nieduże, lecz za to ple 
cy są całkiem odsłonięte; przednia 
część kostjamu często wiąże się 
na Szyi, Niektóre panie noszą 
krótkie spodenki, a do nich górną 
część w formie biustonosza, 

Na nogach nosi się sandały lub 
„płócienne. pantofle, „podobne, do 
pantofi, wieczorowych. wy 

to nie chce opalić twarzy, mu 
si zacpatrzyć się w duży słomko- 
wy kapelusz. 

Słońce wabi! Przyjeżdżaj jaknaj 
prędzej! 


Twoja Ira, 
GRIN E 
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Radjo pamięta 
© zainteresowaniach 
matki i gospodyni 


W związku ze zmniejszeniem 
audycji mówionych w Polskiem 
Radjo na rzecz muzyki w 
miesiącu lipcu r. b.  przewi* 
dziane są trzy pogadanki z dzia 
łu kobiecego. 


W dniu 5 lipca o godz. 16.40 
p. Marja Ankiewiczowa zwróci 
uwagę radjosłuchaczów na zna- 
mienny objaw współczesności= 
wyodrębniania się i zasklepie- 
nia istnień ludzkich poza na- 
wiasem całokształtu życia. W 
pogadance p. t. „Życie w ezte- 
rech ścianach* prelegentka 0- 
świetli dobre i złe strony tego 
separatyzmu, który rzadko kiev 
dy nosi ćechy twórczej kontem- 
placji, właściwej wybitnym jed: 
nostkom. Separatyzm stosowa- 
ny przez ogół daje najgorsze 
wyniki, podsyca w nim wrogą 


Lato wabi nas w góry lub 
nad morze, a kto nie może wyje 
chać doleko, napewno nieraz 
pojedzie w okolice miasta, aby 
się opalić i popływać. Kostju- 
my plażowe i kąpielowe mają 
na celu umożliwienie dostępu 
słońca i powietrza do skóry, to 
też bardzo krótkie i mocno wy- 
cięte na plecach i bokach. Ko- 
lorowe, jaskrawe, czasami ze 
śpódniczkami. = —— —— =s 

Gramatowo - biały kostjum 
kąpielowy (1). Kostjum granato 
wy, zachodząca zębato w górę 


spódniczką — biała. 


Komplet kąpielowy biało - 
czany (2). Góra w czarno - bia- 
łe ukośne pasy, biały pasek i 
czarne spodenki. Biała narzut- 
ka z podszewką w ukośne czar- 
ne pasy. 

Kostjum do kąpieli słonecz- 
nych (3) z jasnego płótna z ciem 
niejszemi plisami.  Króciutkie 
szerokie spodenki. 

Kostjum kąpielowy z jersey'u 
(4). Na ciemnem tle dwa ukoś- 
ne jasne pasy. Plecy całkiem 
odsłonięte. 

Kapelusz słomkowy, służący 
do ochrony przed słońcem (5). 


Torebka plażowa z bastu, w 
jaskrawych kolorach,  zapięta 
na automatyczny zamek i kolo- 
rowa, jedwabna parasolka (6). 

Klasyczne plażowe  sandalki 
(7). Kostjum do gier plażowych 
(8). Krótkie szerokie spodenki 
białe lub kolorowe f deseniowa 
bluzeczka. 

Spodnie z jersey'u (9) w kolo 
rze beige. lub orange i trykoto- 
wy pullover w odpowiednich od 
cieniach.  Kostjum uzupełnia 
krótka kamizelka, bez ręka- 
wów. 


Pod pyjamami nosi się. ko- 


stjum kapielowy. 

Do białej pyjamy plażowej z 
szantungu, ozdohionej szafira- 
wemi wypustkami, nadaje się 
trykot w prążki biało - szafiro- 
we. Bolerko z długiem: ręka- 


(wami; wąziutkie szeleczki na 
plecach (10). 
Sukieneczki sportowe nie 


uległy zmianie. 
- Plisowana spódniczka i blu- 
zeczka bez rękawów — zawsze 
są modne i ładne (11). 

Pyjama sportowa biała ł ja- 
a - czerwony pullover 
12 . 


Płótno jest bardzo modne, — 
Niebieska sukienka sportowa, 
ozdobiona kołnierzem z desenio 
wej georgetty w kolorach: bia- 


"ZEDO 


nieufność i staje się elementem 
destrukcyjnym. Specjalną zdol: 
nością do zasklepiania się we 
własnym ciasnym kręgu zainte- 
resowań odznaczają się kobie- 
ty — one też powinny zdać 
sobie sprawę z tej zgubnej i za- 
raźliwej właściwości i powinny 
rozpocząć energiczną akcję w 
celu jej zwalczania. 

Dnia 12 lipca o godz. 16.40 p. 
Matja Morzkowska, magister 
djetetyki, wygłosi pogadankę p. 


ło - niebieskim (1). Biała 
kienka płócienna, 
można nosić, rozmaite bluzecz- 


t „Jedzmy racjonalnie przyrzą- 
dzane jarzyny“, Mimo stwier- 
dzenia przez naukę wartości ja- 
rzyn dla organizmu ludzkiego, 
potrawy jarskie wśród zwolen- 
ników kuchni mięsnej nie mo- 
gą wywalczyć sobie równorzęd- 
nych praw. Przeto p. Morzkow 
ska w odczycie swym stanie w 
ich obronie i poda szereg spo- 
sobów znakomitęgo przyrządza 
nia jarzyn. 


Dnia 26 lipca o godzinie 16.40 


su: | Kapelusz z tego samego mater- 
do której| jału. 

Spódniczka w kolorze ecrue, 
ki (2), Ta, którą widzimy na | bluzeczka w niebiesko ~ biało - 
rysunku, jest biało - czerwona. | czerwone pasy (3). Duży kape- 


p. Wanda Kalinowska w poga- 
dance p. t. „Wpływ Otoczenia 
na qziecko* omówi znaczenie at 
mosfery domowej, wyciskającej 
swoje niezatarte piętno na psy- 
chice dziecięcej. Usposobienie i 
charakter dziecka, nie są, bo- 
wiem, jedynie wynikami metod 
i teorji, stosowanych przez wy- 
chowawców. Kszłałtują się one 
jednocześnie na przykładach, z 
których bierze dziecko wzór ob 
cuiae ze starszym. (r) 


lusz panama, ozdobiony ezer- 
woną wstążką, 

Bluzeczka z pastelowej organ 
diny (4), z bufkami, Ozdobą 
bluzeczki są zakładeczki. 

Płócienna sukienka w kolorze 
beige (5). Mankieciki, pasek i 
wstążka na kapeluszu — w ko- 
lorze jaskrawo - czerwonym. 

Sukienka z niebieskiego szan 
tungu (6) z pelerynkowatym ko” 
nierzem, który z przodu i z tył 
zapięty jest na guzik. Na prza 
dzie sukni wstawione plisowar 
pasy. 

Sukieneczka letnia z jasna 
różowego płótna (7). 

Haleczki robione sa z cieniu 
kich jedwabi do prania, w ko 
lorze sukni. Górna część dopa 
sowana z koronek (8). 


